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W yi iiodzi F id zie n n is  rano oprócz dni pośw iątacznyth
Adres R ed akcji: K i j ó » ,  K reszczaiyk 3 8 , Te !. 2 4 6 4 .  
A dm . i Druk. Polskiej: K ijów , Kreszcz. 3 8 . Ta l. 1672.

R ę k o p is ó w  R e d a k c y a  r i e  z w raca .

R e d a k t o r  p rz y jm u je  od 12— 2. S e k re ta r z  od 6- -8 
A d m in istra cy a  o tw a rta  od 10— 4 po p oł i od  6— 8 

w ieczo rem .

O g ło s ze n ia  p rzy jm u je  się do go dzin y  6 w ie cz ó r . P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S F O L E C Z K E  i L I T E R A C K I E

mieś. kwart, półrocz. rocz. 
Prenumerata; W  kraju 1.—  3 .—  6 .—  12.—

w Z a  granicą  1.5G 4.50  9 .—  18.—

Z a  zm ianę a dresu  30 kep>-
OuŁOSzENIA: Z a  w iersz  p etito w y lub  j e g o  m iejsce  
przęd tekstem 40  kop. p ierw sz y  i 20 kop. k a ż d y  na 
stępny raz, za t e k s t e m '20 k p ie r w s z y  i 10 kop. n a ­
stępny raz; zaw iad . żałobne po 40  k. W  r u b r y c e  
„NacKsłane" w iersz  petitowy lub je g o  m ie jsce  1 rb.

N um er pojjecSpńczy 5 kop.
Prenumeratę i oo^oszema przyjmuje Adm inistracya.

t Z irf m—-z ggPgroBWBBO—

D y re k e y a  L . N ow i-  
ko w a-T e a t r  S o lo w c o w a .

W y s t ę p y  gościnne zesp ołu  teatru . . P a s a ż 11 
Dziś ostatnie p o że gn aln e  ' przedstawienie  i l)encfis prim adonny P e tersbur­

skich 1 Moskiewskimi teatrów  U /  P i a ł  | / n u f c l f  i o !  
u lubienicy publiczności  ” * * I C | l n  J W o R I O J

G łó w n y  re żyse r  K. D. G reków . O rkiestra  pod batuta F. W alenletti .  P o ­
czątek o godz. 8-ej w ieczorem . C eny  zwyczajne. B ile ty  n ab y w ać  można,

D y re k e y a  S .  B r y k i - a .  Dziś d. ti 
•  « ”* » * ■  poż.egr.atny w y s tę p  M a r y i  G a y  i DL

Z e n a t e l lo  „C a rm e n " . Biorą udział Marya Gay, Starostina, D. Zenatello, 
M aksakow  Ułuchanow . Początek o godzinie 7 i pół w ierz .  W  niedzielę 
d. 13. w e  środę 76 i w e  czw a rte k  d. 17 t r z y  r e lig ijn e  k o h cc  i*ty po raz 
x w  K ijo w ie  REOUIENI Vćrdi’ego z udziałem pp.: W oroniee, Rybczyńskiej,  
Dolinina, T ich o n o w a , zw iększonej orkiestr}’ (75 osób! i chóru (70 osób. 
pod batutą L. Sztejnberga. C h ó r y  w yszko lo n e  pod kierunkiem maestro 
A .  C ava llm i. S z c z e g ó ły  w  afiszach. C e n y  zw yczajn e. B ile ty  na w sz y s t­
kie przedstawienia  są do nabycia  w  kasie teatru od g. i c  r. 123

T e a t r  d ra m a ty c z n y
Dziś dn. i t  ostatnie przedstawienie

D yrekeya 
A. Kruczynlna.

Ibsena. Początek  o godzinie  8 w iecz o re m .

C Y R K  B R A C I  N IK ITIN YCH . Dziś dnia 11 go 
m arca  w ie lk ie  przedstawienie  w  3-ch oddziałach 
Debiut dyrekt. odeskiego cyrk u  baronow ej S z a ­
m a n . O ko ło  g. 10 w y s tę p  25-ciu zapaśników. 
Dziś w alczą:  1) Maryan Gokoł i Zaikin, 2) A . Sz. 
i Bogatvr iow , 3) K onduktorów  i C z erw o n a  m as­
ka, 4) Nieizwiestnyj i Kresto-Elino, 5) I.ichunczang 
i Iczadżi. S z c z e g ó ły  w  program ach. Początek  
o g. 8 i pół w iecz .

d o m  B a n k o w y

D. M ierzw iń ski i S-ka
K e e s z c z a t y k  2 7 , te l .  1864.

W s z e lk ie  o p e r a cy e  b a n k ow e  na najdogodniejszych w arun kach. W y r a b i a ­
nie i rea liza cy a  p o ży czek  w  bankach ziemskich,

  _ KUPNO i S P R Z E D A Ż  M A JĄ T K Ó W . '' '  .....

D z ia ł  r o ln ic z y  k o m is o w o  - h a n d lo w y .
narzędzia i i r a s z y n y  rolnicze. N a w o z y  sztucz. P a s y  i p r z y b o r y  techn.-roln

u z n  KU PN O  i S P R Z E D A Ż  NASION. Z Z Z Z Z T
W y ł ą c z n e  przedstaw icie l,  na Kraj Poł.-Zach. p łu g ó w  renom ow anej fabryki

JAN Z A W A D Z K I  i S-ka’*.n

9 0 0

n a jw y ż s z y c h
n a g ró d .

S Z W E D Z K U -:  W l R Ó W K r ,  O R Y G I N A L N E

„ A L F A - L J I U A L ”  ;* *
są najlcpszcm i i najwiccc-j rozpow szeehnioncm i od- 
suiictankow nicam i teraźniejszości i niedoścignionc- 
mi pod w zględem : dokładności odtłuszczanie, le k ­
kości chodu, ła tw o ś c i  czy szczen ia  i rozbioru, t r w a ­
łości i nieskomniikowanej budowy, a w re szc ie  ma­

łych k o s z tó w  nabycia.
P r z e s z ło  9 0 0  n a jw y is p y c h  n a g ró d .

1,050,100 WIRÓWEK „ A L F A -L A V A L “  w użyciu.
Maszyny m leczarskie  „ A S T R A 11. Znane "c sw ej  
dobroci podgrzew  , pab-eryzat. i chłodniki do mleka. 
M a s ie ln ic e - w y g n ia t a r k i „ A S T R A "  ostatni w y ­
tw ó r now oczesnej techniki mleczarskiej. Prosta a so­

lidna budowa. T rw ało ść  i w ie lk a  praktyczność. 
Katalogi i cenniki na żądanie.

Towarzystwo. R A B O T N i r -

M. i J. MANDL
K R E S Z C Z A T Y K  4 2 . T e l .  7 64 .

Zaw iadam ia  s w e  Szan o w n e  Klientki,  że zarządzającv 
Damskim O ddzia łem  w  K ijo w ie  w  tych dniach w r ó c ił  
z  P a r y ż *  i p rz y w ió z ł  ze sobą obfity w y b ó r  m o d e li p ie r w ­
szorzędn ych  d o m ó w  konfekcyjnych

Pć,qu in  F r a n ę is
F o ir e  B e r n a r d

D re h c o ll B e y c h o ff  O avid  
C a llo ł  i in

7608W s p a n ia le  sensacyjne m odele

fasonów „Juppe-Culotłe"
Najpiękniejsza modele nie s ]  w s ta w io n e  w  witrynach.

(szara­
wary).

N o w o -o tw a r ty  m agazyn

L e s  M o d e s
K a p e l u s z y  d a m s k i c h

O t r z y m a ł n o w o ś c i z  P a r y ż a .
K R E S Z C Z A T Y K  Ns 2 3  w p.ost Grand-Hotelu.

Apollo T  e a tr -lfa r ie  ić.
M eryngowska Nr 8 , tel, 2 4 - 8 4 .

Dyrekeya Towarzystwa.
Dziś i codziennie 
uczestniczą: a r a b o w i i : F a tm a  i O m a r. Duet a m e r y ­

kański

D a u g la s złożona z 40 NsN":. Pierwszorzędna restsuracya.

Teatr A. MIANOWSKIEGO.
w e g o  o i p a n i a ł e g o  p r o g r a m u .  Nad p ro gram  sensacyjne now ości

M iasto c ż a r n e j  ś m i e r c i .  Bohaterska walka
łó w  sanitarnych a z dżumą w Charbinle i okolicach. °V;l
ż e g n a l n y  v , y f c t ę p  rp  S l f l l i r y n n p  w y t r z y m u j e  n a -
iedytiego w  aw iecie  A  ^  p i ę o i e  p r ą d u  ę l t o k t r y c z
n e g o  C i f )  0(111  U / f l l t  W i c p 3-" orkiestra ko n certo w a  pod batutą 
d o  O i » U ę U l l ,T  ł  u l u .  Z. O stro w skiego . Następna zmiana p ro ­
gram u 4nia 20 marca. 1606

F U N D U K L E J O W S K A  JYs 1 8
W TE I.KI W Y B Ó R  400

FORTEPIANÓW
B

r o z m a ity c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  fa b r y k .

480 |18 szumek
ukraińskich

na fortepian

M i s h h  Im lśim
N ow a sery  a 

(w ydanie pośmiertne'
3 z e s x y t y  po 6  s z u m e k  

w  każdym ' 
po R b . 1.50 k o p . 

N a b y w a ć  można pojedyń. zeszyt. 
— —  Nakład Księgarni 

LE O N A  ID ZIKO W SK IEG O  
v  Kijowie. 

K a t a l o g i  b e z p ł a t n i e .

oskirów
prenum eratę  i o gło szen ia  do 

j j n i l r n  Y i i  n ur/ilr i  f

Z a k o p a n e .
Willa „ I

przeszła na własność

W. Drzewieckiej
w łaścic ie lk i  pen sjon atu  „P o d la s ie "  

od 3-go kwietnia r. b. pensjonat

I i l i a n a 4* f>rz(z ni  ̂ Pr04 r
, u m a i ł a  dzony będzie. 1543

HAUSENSK IE 
K A S S E L S K I E  

H A F E R - K A K A O
w ielokrotnie  zalecają  doktorzy, jako 

środek p o żyw ny, p rzy

CHOROBACH 408

ŻOŁĄDKA i KISZEK
P r a w d z iw e  tylko w  sza firo w ych  pu- 
a e łk a cn  po 27 k u b ikó w  (na 40 —  ęo 

_________ filiżanek).

Równe, wołyń, g<
P r e n u m e r a t ę  i o g ło s z e n ia  do

„ D z i e ń ,  K i j o w s j r .  ’
przyjmuje 1 4 9Ó

L u d w ik  R u tk o w sk i
K s i ę g a r n i a  i S k ła d  m at. p iśm ien .

przyjm uje

Księgarnia Polska.
A p a r a t  „ C a r r ie “

Rozdrabianie  pokarmu podczas 
jedzenia, jest niezbędnym  w arunkiem  
dobrego  (rawienia. Jednakże przy  
spelmeniu tego z w y k łe g o  warunku, 
nap o tyk am y sporo przeszkód.

Ptzedcw szystk ie in  zaznaczye  na­
leży cz ęś c io w y  lub też zup ełn y  brak 
zębów , co obecnie  bardzo często się 
zdarza. K a w a łk i  mięsa łyka  się w.e- 
dy nie przeżutymi, co p ow oduje  nie­
strawność, gd yż  nie rozdrobionc i nie 
przeżute kaw ałki mięsa stanowią I 
nieużyteczny balast żołądka, a w te ­
dy zw iększone daw ki pokarmu, za ­
miast korzyści, w p ły w a ją  ujemnie, 
pogarszając o gólny stan organizmu.

L e c z  i z d ro w e  zęby, w  w iększo ś­
ci w y p a d k ó w  nie gw arantują  abso­
lutnej korzyści z mięsa. B y w a  to 
g łó w n ie  wtedy, gd y  zmuszeni je s te ś ­
m y pokrzepiać się naprędce, naprzy- 
kłud podczas krótkich przystanków  
na staeyach kole jow ych, w  g o r ą c z ­
kow ym  oczekiw aniu  lada chwili,  o- 
znajmienia szw ajcara: „Drugi d z w o ­
n ek ’...." W t e d y  m im ow oli  łyka  się 
nicprzcżute kaw ałk i  mięsa, czyli  po- 
prostu zanieczyszcza  się żOiądek.

W  codziennym życiu nieuniknio­
nym w ro giem  są kucharki, które z 
najlepszych części  mięsa preparują  
coś w  rodzaju p odeszw y, której nie 
są w  stanie p rzeżuć najlepsze zęby: 
w  re stau rac ja ch  drugorzędnych, są 
to z w y k łe  w yp adki.  Konsument, o ile 
mu czas na to pozw oli,  powinien 
krajać mięso na drobne kaw ałki,  w  
p rzeciw n ym  b ow iem  razie, łvkanie 
dużych k a w a łk ó w  mięsa, nietylko że 
nie w p ł y w a  dodatnio na o dżyw ianie  
organizmu, lecz w yrzą d z a  szkodę, 
(„Moskowsk. W ie d o m o sti ‘tj. £

O w ażnem  znaczeniu mechanicz  
nęgo rozdrabiania pokarmu, a g ł ó w ­
nie mięsa, znajdujem y w  „P o dręcz-  
niku F izyologii"  prof. M. F or t e t a  
(t łumacz, z ang. prot. J. Tarchano- 
w a, t. I sir. 491) następującą notatkę:

W  t y c h  w y p a d k a ch ,  K iedy  sok

żo łą d k o w y  jest norm alny i k iedy 
c z łow ie k  p ozbaw ion y  jest w sze lk ich  
n e r w o w y c h  w p ł y w ó w ,  działających 
ujemnie na trawienie, to kw estya  
trawienia jak ieg o k o lw ie k  pokaram, 
p o iega  głów nie na m echanicznych 
warunkach! Im w ięce j  rozaro&io- 
nym był pokarm i im mniej by ły  
ochronione proteinowe części p o ży ­
wienia, trudno rozpuszczalnemu błun- 
kami, np. ce llu lozy , tern krócej  trwa 
„proces  trawienia" (pokarmu w  żo­
łądku ].

R ó w n ież  i k a w ałk i  na twardo 11- 
otow anego jajka, które w inn y  b y ć  

rozpuszczone pod w p ły w e m , działa­
jącym  nań zewnątrz, są daleko trud­
niejszymi do strawienia, niż w ięce j  
pulchne w ió k n a  mięśniowe, które, ob- 

lując w  po przeczn e  szczeliny, dają 
w iększą  p o w ierzchn ię  na działanie  
soku żołądkow ego.

Ergo, im droDniej przeżute jesi 
mięso, tem lepiej podlega w p ł y w o w i  
soku żołądko w ego , staje się lepszem 
pożyw ieniem  i łatw iejszem  do stra ­
wienia; w  p rzeciw n ym  razie, dużr 
k a w a łk i  mięsa, zan ieczyszczając  ż o ­
łądek, działają zabójczo na c a ł y  o r­
ganizm, który, jak  ogólnie wiadomo, 
znajduje się w  zupełnej zależności 
od żołądka.

W s z y stk ie g o  tego można uniknąć, 
przy  użyciu aparatu „C arrie" ,  udo ­
skonalonego przez  s łynnego francus­
kiego doktora Chossiuau1 A p a r a t  
ten można nosić w  kieszeni i jest do 
n atychm iastow ego użycia  wszędzie: 
w  domu, hotelu lub w  podróży. 
Ukazał się w  handlu pod nazw ą 
masticator, czyli  rozdrabiacz  p o k ar­
mu, ma w y g lą d  szczy p iec  i tą w łaś  
ciwośe, że ujęty w  nie k a w a łe k  mię 
sa, natychmias rozcina się na drob- 
niutk e kaw ałeczki.

O d d aw n a  p ra w ie  w  codziennem 
naszem menu znajdują się siekane 
kotlety, jako świetne p ożyw ien ie  dla 
bezzębn ych  i w o g ó le  w yg o d n e  n a ­
w et dla osób, posiadających zd ro w e  
zęby, lecz  z tą p o traw ą  dużo kłopo­
tu i nie każdem u smakują, g d y  tym ­
czasem m asticator  jest n adzw yczaj 
w y g o d n y m  i ła tw ym  w  użyciu; trzy ­
ma się go w  p ra w ej  r ę c ;  zamiast 
noża, w  lew ej zaś w id e le c  i je d z e ­
nie w y k o n y w a  się sposobem  z w y ­
kłym , lecz rozdrabianie  mięsa usku­
tecznia się szybko, mechanicznie 
i niema potrzeby długiego p rz e ż u w a ­
nia takowego.

Za zn a czy ć  przytem należy,^ że 
nadmierne p rzeżuw an ie  zabójczo  
działa na o rg an y  słuchu i n erw y , 
czeg o  się rów nież  unika p rz y  uży- 
war» u masticatora.

T e n  c ie k a w y  i p o żyteczn y  w yn a  
łazek  —  można o g lą d ać  i n ab y w ać  
w  K ijo w ie  w  m agazyn ie  E d w a r ia  
B r a b e c a .

Z  p o w o d u  ogrom nego hygienicz- 
nego i zdrow otn ego  znaczenia po­
w y ż s z e g o  aparatu, można mice n?- 
dzieję, że ten n o w y  w y n a la z e k  b ę ­
dzie  miał duze p c  ./o lżenie. i6o«

Upadek gabinetu 
£uzzatti’ ego.

W  ch w il i  k ie d y  ca le  W i o c h y  p r z y g o t o w u ­
ją s :ę d o  w ielk ich  u r o c z y s t o ś c i  j u b i l e u s z o w y c h ,  
k ie d y  ś w ia t  c a ł y  c y w i l i z o w a n y  t o w a r z y s z y  im 
w  r a d o ś c i ,  a w s z y s t k ie  n a r o d y  w o ln e  i w o ln o ś ć  
m iłu jące  prz.esyłają  n a j le p s z e  ż y c z e n ia  z  p o ­
w o d u  5 0 - le c ia  z je d n o c z e n ia  W ł o c h  i w s p a n i a ­
ł e g o  r o z w o j u  ich  k u ltu ry  i sztuki i c a ł e g o  ż.y- 
c ;a  p a ń s t w o w e g o — n a g le  i n ie s p o d z ie w a n ie ,  b t z  
ż a d n e g o  p o w o d u  w y b u c h a  przt s i len ie  g a b i n e t o ­
w e  i p o g r ą ż a  W i o c h y  w  o d m ę t  a g i t a c y i  r a d y ­
k a ln e j .

W ;a d o m o , że n o w a  iz b a  w y b r a n a  w  r. 
19 0 9  p o s t a w i ła  n a  p ie r w s z e in  m ie jscu  reforrr.ę 
u s t a w y  w y b o r c z e j .  K o m is y a  d la  r e fo r m y  w y ­
b o r c z e j  ju ż  od  ro k u  o b ra d u je  i p rz e d ło ż e n ie  n o ­
w e j  u s t a w y  b a rd z o  z b liż o n ej  d o  p o w s z e c h n e g o  
i r ó w n e g o  p i a w a  w y b o r c z e g o  je s t  bliskie  u k o ń ­
c z e n ia .  A l e  n i e c ie r p l iw o ś ć  p o l i t y k ó w  r a d y k a l ­
n y c h  i s o c y a l i s t y c z n y c h  n ie  z n a  m ia ry  i p o s t a ­
n o w i o n o  w y z y s k a ć  tę c h w i lę  d o  n a ta r c ia  n a  
rząd , ab}' ja k n a j r y c h l e j  prz.edłożyl re fo rm ę  w y ­
b o rcz ą ,  a n a d to  p o s t a w io n o  w n io s e k ,  a b y  ko- 
m is y i  w y b o r c z e j  w y z n a c z y ć  ś c is ły  i n i e p r z e k r a ­
c z a l n y  term in  k i l k u t y g o d n i o w y .  T e m u  o p arł  
s ię  g a b in e t ,  w s k a z u ją c ,  żc  k o m i s y a  z a s łu g u je  n a  
z a u fa n ie  i żc  p e w n e  jest ,  iż po  z e b r a n iu  się 
i z b y  p o  fc r y a c h  letn ich  p r o je k t  b a rd z o  szero- 
k icj r e f o r m y  będzie  p rz e d ło ż o n y ,  a n ie z a w o d n ie  
tak że  u c h w a l o n y .

N a g l e  o k a z a ło  się, żc  ca la  ta  w a l k a  o n o ­
w e  p r a w o  w y b o r c z e  je s t  t y lk o  m a n e w r e m  p o ­
l i t y c z n y m , z a  k t ó r y m  k r y je  się u k n u ta  in tr y g a ,  
d ą ż ą c a  d o  o b a le n ia  g a b in e tu .

O d  la t  10 je s t  w ł a ś c i w i e  w e  W ł o s z e c h  
w s z e c h m o ć n y m  p a n e m  s y t u a c y i  c z ło w ie k ,  k t ó r y  
p rzez  w ie le  ła t  b y l  p r z y  w ł a d z y  i nie m o że  
z n ie ś ć  r y w a l a .  Z w ł a s z c z a  w ro k u  u r o c z y s t o ś c i  
j u b i l e u s z o w y c h  n ie  chc ia ł  s tać  na u b o cz u .  M i­
n ister G io lit t i  by l  w ie le  r a z y  szefem  g a b in e tu ,  
z a ś  od r o k u  o d d a l  r z ą d y  s w e m u  z w o l e n n i k o w i  
L u 7zattic  mu, a le  n ie  n a  stale, le c z  aż  d o  o d w o ł a ­
n ia .  T e r a z  p r z y s z ł a  c h w i la ,  w  k tó re j  m a L u z -  
zatti  n a  ż ą d a n ie  O iolit t i  e g o  u stąp ić .

L u z z a t t i  sw ci w ię k s z o ś c i  w  izb ic  n i g d y  nie 

l ’.?s,a<f a ll W  z a w s z e  p o li t y c z n ie  t y lk o  z łaski 
G io lit t i  e g o .  W  c h w il i  te d y ,  k ie d y  G io lit t i  z r o ­
bi! m in ę  n ie z a d o w o le n ia ,  L u z z a t t i  n ie  miał in ­
n e g o  w y j ś c i a ,  j a k  t y lk o  w n ie s ie n ie  d y m is y i .

J e s t e ś m y  t e d y  p o ra ź  d r u g i  ś w i a d k a m i  ja k  
p o m im o , żc  g a b in e t  miał w i ę k s z o ś ć ,  a  w ię c  fo r­
m a ln ą  m o ż n o ś ć  p o z o s t a n ia  p rz y  s terze , m im o  
to  m o ra ln ie  czul s ię  z o b o w i ą z a n y m  d o  ustąpie-  
xiia— tak  ściś le  p o jm u je  s w e  o b o w ią z k i  k o n s t y ­
tu cy jn e  rz ą d  na Z a c h o d z i e .  T a k  b y ło  w e  F r a n ­
c j i  p rzed  m iesiącem  z u s tą p ie n ie m  g a b in e t u  
B r ia n d a ,  tak je s t  d z iś  w e  W ł o s z e c h  z d y m is y ą  
g a b in e t u  L u z z a t P  e g o .

P r z e b ie g  o s ta tn ic h  r o z p r a w  w  p a r la m e n ­
cie w ło sk im  je s t  2b y t  in te r e s u ją c y  i p o u c z a ją c y ,  
ż e b y  nie  n a le ża ło  p rz y  nim n ire o  się z a t r z y ­
m ać.

P r e z e s  k o m i s y i  w y b o r c z e j  p. L a ca va  od 
d łu ż s z e g o  czasu  b y ł  p rz e d m io te m  n a m ię tn y c h  
a ta k ó w  z e  s t r o n y  s k r a jn e j  l e w i c y  i s o c y a l is t ó w  
z p o w o d u  p r z e w l e k a n i a  r o z p r a w  n a d  r e fo rm ą  
w y b o r c z ą  w  k o m is y i .  O b e c n a  u s t a w a  w y b o r ­
c za  w e  W ł o s z e c h  b y ła  w ie le  r a z y  p o p r a w i a n ą  
i p a r ę  r a z y  ro z s z e rz a n ą .

P ie r w o t n ie  b y ło  c z y n n e  p r a w o  w y b o r c z e  
w e  W ł o s z e c l i  b a rd z o  o g r a n i c z o n e .  N ie z n a n e  
w p r a w d z i e  k u r y i  w y b o r c z y c h ,  ale  c z y n n e  p r a w o  
w y b o r c z e  o p ie r a ło  się n a  b a rd zo  w y s o k i m  
cenzusie majątkou'!/m. P i e r w o t n i e  p r a w o  w y ­
b o rcz e  c z y n n e  d o  p a r la m e n tu  p r z y z n a n e  b y ło  
m ę ż c z y z n o m  w  w ie k u  lat  2 1 ,  o p ła c a ją c y m  40 
l i r ó w  p o d a tk u  b e z p o ś r e d n ie g o .  L i c z b a  w y b o r ­
c ó w  w y n o s i ł a  z a le d w ie  600,000, a w ię c  o w i e ­
le  m niej  niż  w  G a l ic y i ,  o ty le  r a z y  m n iejsze j  
od  W ł o c h .  D o p ie r o  w  r o k u  1882 z n iż o n o  c e n ­
z u s  w y b o r c z y  na 19  l i r ó w  80 ct. a le  o g r a n i ­
c z o n o  je  t y lk o  d la  ilftcilfdbetóti', w y k l u c z o n o  w ię c  
w s z y s t k ic h  o p ła c a j ą c y c h  tert p o d a te k ,  n ieum ie ją-  
c y c h  c z y t a ć  i p isać . M im o  to  l ic z b a  w y b o r c ó w  
p o w i ę k s z y ł a  się z p o w o d u  o b n iż e n ia  ce n zu su  
m a j ą t k o w e g o  o 2 , 1 1 2 , 5 6 3  a p ó źn ie j  w z r o s ła  
d o  3 m ń io n ó w .  Z a w s z e  j e d n a k  p rz e s z ło  6 
m il io n ó w  ludzi  pici m ęsk ie j  2 1  le tn ich  je s t  p o z ­
b a w i o n y c h  w s p ó łu d z ia łu  w  p r a w a c h  w y b o r c z y c h .  
W o b e c  t e g o  r e f o r m a  w y b o r c z a  w e  W ło s z e c l i  
s t a n ę ła  n a  p r o g r a m ie  w s z y s t k i c h  s t r o n n ic t w  l i ­
b e ra ln y c h ,  a  ju ż  sta ła  s ię  p r z e w o d n ią  m y ś lą  
s t r o n n ic t w  radykalnym i1 i  s o c y a l ia ty c z n y c h .  K i e ­
d y  w  r.  19 0 9  G io li t t i  r o z w i ą z a ł  p a r la m e n t ,  h a ­
s ło  r e f o r m y  w y b o r c z e j  ró z le g to  się  w  ca łym  
k r a ju  i n o w y  g a b in e t  L u z z a tt i  e g o  m usia ł  j e  
przyjąć* d o  s w e g o  p r o g r a m u .  K o m i s y a  w y b o r ­
cz a  z a b r a ła  się  d o  p r a c y .  A l e  nie ś p ie s z y ło  
się z tern an i  p r a w i c y ,  an i  G io lit t iem u , f a k t y ­
c zn e m u  p r z e w ó d c y  w ięk sz o śc i .  M usia ł  p rz eto  z a ­
s t o s o w a ć  się  d o  t y c h  ż y c z e ń  w ię k s z o ś c i  g a b i n e t  
L u z z a t t i ’ e g o ,  k t ó r y  od p ie r w s z e j  ch w il i  o b ję c ia  
w  r o k u  z e s z ły m  n a  w io s n ę  r z ą d ó w  n ie  b y l  ni- 
czetn in n e m  j a k  ty lk o  w y k o n a w c ą  w o l i  w s z e c h ­
p o t ę ż n e g o  p r z e w ó J c y  G io lit t i  e g o .  T a k i  b o w ie m  
j e s t  s y s te m  r z ą d ó w  G io li t t i  e g o ,  że lubi s ię  za- 
s t ę p y w a ć  o d d a n y m i  s o b ie  i p o w o l n y m i  n a r z ę ­
d ziam i. G io li t t i  p o  r a z  p i e r w s z y  o b ją ł  r z ą d y  
w  r. 1 8 9 2 — 3 i od  t e g o  czasu  z m a łym i zm ia n a m i 
d e c y d u j ą c o  z a w s z e  w p ł y w a ł  n a  b i e g  w y p a d k ó w  
w e  W ł o s z e c h .

‘ d r o k u  19 0 1  m o ż n a  w ł a ś c i w i e  m ó w ić  
ty lk o  o rz ą d a c h  G io l i t t i ’e g o  pod ro z m a ity m i  fir­
m am i. R z ą d z i ł  o n  p o d  f irm ą Z a n a r d e l h ’e g o ,  
F o rt is a ,  S o n n i n a ,  a  tera z  L u z z a tt i  'e g o ,  a le  p rz e z  
ca lc  to  70-lecie  n i e p r z e r w a n ie  rzą d ził  scuil lub 
p o d  o b c ą  f irm ą G io lit t i .  B ę d z ie  o n  w  p r z y s z ł o ­
ści p o d o b n ie  j a k  C r is p i  p o n o s i ł  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  z a  w s z y s t k o ,  co  s ;ę w  ty m  cz a s ie  w e  W ł o ­
s ze ch  s ta ło .  K i e d y  w ię c  je s z c z e  w  g r u d n iu  u- 
b i e g l e g o  r o k u  L u z z a t t i  ch c ia ł  p r z y ś p ie s z y ć  r e ­
fo rm ę  w y b o r c z ą ,  s p r z e c iw i ł  s i ę 1 tem u d y k t a t o r  
i z b y  i je j  w ię k s z o ś c i  G io li t t i  i k a z a ł  s p r a w ę  j e ­
s zc ze  n a  j a k i ś  c z a s  o d w le c .

O b e c n ie  tej sa m e j  t rz y m a ł  się  ta k ty k i .  
A d j u t a n t  j e g o  B erto lin i  n a  s o b o tn ie m  p o s ie d z e ­
n iu  i z b y  w y r a ź n i e  p o w ie d z ia ł ,  że  p rz e d ło ż e n ie  
w  tej c h w il i  r e f o r m y  w y b o r c z e j  b y ł o b y  n ie w sk a -  
z a n e m , g d y ż  o d e b r a ło b y  izb ie  w s z e lk ą  p o w a g ę  
i a u t o r y t e t  i to w ła ś n ie  w  ro k u  ju b i le u s z o w y m . 
N ic  n a le ż y  się p rz e to  z b y t  ś p i e s z y ć — non tcin-

to so llecitam ente  —  n ie  tak n a g le ,  p r z e s t r z e g a !  
p o s e ł  B e rto l in i .

W t e d y  l e w i c a  tem się  z a n ie p o k o i ła  i p r z y ­
s t ą p i ła  d o  a ta ku .  K i e d y  p r e z e s  k o m is y i  d la  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j  p. L a cu v a  p r z e d ło ż y ł  tę u- 
c h w a l ę  iz b ie  i z a p e w n i ł ,  ż e  k o m is y a  d a le j  p r a ­
c o w a ć  b ę d z ie  i w  term in ie  j e s i e n n y m  ca !ą  r e ­
fo rm ę  p r z e d ło ż y ,  cz ło n e k  s t r o n n ic t w a  G io l i t t i ’e g o  
p o se ł  ] >o ssi  p o s t a w i ł  w n i o s e k ,  a b y  to  s p r a w o ­
z d a n ie  k o m i s y i  p r z y j ą ć  d o  w ia d o m o ś c i .  W t e d y  
ze  s t r o n y  s k r a jn e j  l e w i c y  p o d n ió s ł  s ię  g l o s  s t a ­
n o w c z e g o  p ro te s tu .  P o s e ł  B is s o la t i  z a ż ą d a ł ,  a b y  
k o m i s y a  d o  d w u  m ie s ię c y  p r z y s z ła  d o  p lenum  
ze s w e m  s p r a w o z d a n ie m .

Z a r a z  r o z p o c z ę ł a  się n a m ię t n a  r o z p r a w a .  
C h a r a k t e r y s t y c z n y m  b y l  g ł o s  p o s ła  r a d y k a l n e g o  
B a rzila i , k t ó r y  z a r z u c i ł  r z ą d o w i ,  że  z um y słu  
p r z e w l e k a  c a łą  re fo rm ę , n a  k t ó r ą  k ra j  c z e k a  od 
la t  d w u d z ie s tu .  —  „ P a r l a m e n t  je s t  z g n i łe m  b a ­
g n e m ,  w  k t ó r e m  p o l i t y c z n e  ż y c ie  n a r o d u  d u s i  się 
i z a n ik a .  K r a j  p o tr z e b u je  w  r z ą d z ie  ludzi s a ­
m oistnie  m y ś l ą c y c h  i d z ia ł a j ą c y c h .  T y m c z a s e m  
L u z z a t t i ,  j a k  w ie lu  j e g o  p o p r z e d n ik ó w ,  je s t  t y l ­
ko  p a r a w a n e m ,  je s t  m a l o w a n ą  f ig u r ą  z łask i 
G io l i t t i 'e g o .  C z a s  je s t ,  a b y  te n ie z n o ś n e  i z a ­
w s t y d z a j ą c e  dla W ł o c h  s to s u n k i  r a z  się  o d m ie ­
niły .  D l a t e g o  w o ła m : o c z c i g o d n y  „ O n o r e v o l c “ 
G io litt i ,  z a p r z e s ta ń  s w e j  g r y !  J e s te ś  w  ty m  
w y p a d k u  „ d e s p o t ą  n a  u r lo p ie * .  L u z z a t t i  je s t  
w a s z y m  p o s łu s z n y m  p a ch o łk ie m , a  B e rto l in i  j e ­
g o  n a s tę p c ą .  O b e jm u j  p a n  r z ą d y ,  p a n ie  G i o ­
litti, i z  tem  o d p o w i e d z ia l n o ś ć — a lb o  w y je ż d ż a j  
p a n  z a g r a n ic ę .

—  P r z e c ie ż  od  r o k u  u s u n ą łe m  się  i jes tem  
zdała  od  s p r a w ! — w oła  G io litt i .

—  J e s z c z e  p a n  j e s t e ś  z a  blisko! J e d ź  p an  
d o  A z y i  i z o s t a w  b ie d n y c h  ludzi w  sp o k o ju !  
„ O n o r c v o l e ! “

W t e d y  p o w s t a ł  G io li t t i  i p o  g w a ł t o w n y c h  
s c e n a c h ,  k t ó r e  w z b u r z y ł y  ca łą  izb ę, w ś r ó d  xia- 
p iętej  u w a g i  w y p o w ie d z i a ł  m o w ę ,  g o d n ą  m ę ż a  
stan u, ale z a r a z e m  o bali ł  s w e g o  c z ł o w i e k a  —  
L u z z a tt i  e g o .  „J e ste m  z m u s z o n y  —  m ó w ił  ten  
n ie z w y k ł y  i g w a ł t o w n y  c z ło w ie k ,  p r z y p o m i n a ­
j ą c y  lu d z i  re n e s a n s u  —  d o  z ło ż e n ia  p ub liczn ie  
o ś w ia d c z e n i a — i p o czą ł  z w i e l k ą  e n e r g ią  i z w y ­
k łą  s o b ie  w y m o w ą  s k a n d o w a ć  w y r a z y : — M n i e ­
m am , że  r o z s z e r z e n ie  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  od 
d w u d z ie s t u  lat b e z  z m ia n y  is t n ie ją c e g o ,  je s t  
r z e c z ą  n ie o d z o w n ą  i n ie  m o ż e  b y ć  d łu żej  o d ­
w le k a n e .  N a r ó d  w lo s k t  z r o b i ł  w  o s ta tn ic h  l a ­
t a c h  o lb r z y m i  p o stęp. D o k o n a ł y  się  p r z e m ia n y  
g łę b o k ie  —  g o s p o d a r c z e ,  p o li t y c z n e  i k u ltu ra ln e .  
N a r ó d  n a s z  p rzez  s w o j ą  d z ie ln o ś ć  z d o b y ł  s o b ie  
p r a w o  d o  s z e r s z e g o  w s p ó łu d z ia łu  w  rz ą d a c h  
k raju . N ie  i7xożna mu t e g o  p r a w a  dłużej  o d ­
m a w ia ć .  M y ś lę  b o w ie m , że n ie k tó r e  z a g a d n i e ­
nia, ra z  p o s t a w io n e  n a  p o r z ą d k u  dzienn3’ m, m u­
szą  b y ć  s t a n o w c z o  z a ła tw io n e .  J es tem  z a  tem  
i za p rz e d ło ż e n ie m  r e f o r m y  w y b o r c z e j  i z a  ja k  
n a jr y c h le js z e m  iej u c h w a le n ie m . M y ś lę  je d n a k ,  
że  n ie  n a l e ż y  k r ę p o w a ć  s w o b o d y  k o m i s y i  w y ­
b o rcze j  p rz e z  n a r z u c a n ie  je j  t e r m in ó w .  K t o  
ch c e  r e f o r m y ,  n iech  g lo s u je  za p rz y ję c ie m  s p r a ­
w o z d a n ia  k o m i s y j n e g o  d o  w i a d o m o ś c i " .

T e  s ło w a  b y ł e g o  p r e z y d e n t a  g a b in e t u  i 
o b e c n e g o  p r z y w ó d e j ’ w ię k s z o ś c i  p a r la m e n t a ” nej 
z r o b i ły  g łę b o k ie  w r a ż e n i e  w  ca łej  izbie ,  a 
z w ł a s z c z a  w ś r ó d  m in istró w .

G o d z in a  g a b in e t u  L u z z a t t i ’c g o  w y b i ła .

D w a j  m in is t r o w ie  r a d y k a ln i  S a c h i  i C r e d e r o  z a ­
r a z  p o d a li  się d o  d y m is y i ,  w  p a r e  c h w il  c a ły  
g a b in e t  p r z e d ło ż y ł  s w o j ą  d y m is y ę .  D a l s z y  r o z ­
w ó j  w y p a d k ó w  n ie  d a  się  d ziś  p rz e w id z ie ć .  
A l b o  G io li t t i  z a r a z  o b e jm ie  s ter  n o w e g o  g a b i ­
netu, a lb o  k r ó l  z e  v ’z g lę d u  n a  u r o c z y s t o ś c i  j u ­
b i le u s z o w e  zechce  p r o w i z o r y c z n i e  z a t r z y m a ć  j e ­
szc ze  g a b i n e t  L u z z a t t i  e g o  aż  d o  d a lsz e j  e w o -  
lu c y i .  W  k a ż d y m  ra z ie  p rz e s i le n ie  g a b i n e t o w e  
w  tej c h w il i  i w  tak ich  o k o l ic z n o ś c ia c h  je s t  
w a ż n y m  w y p a d k ie m  politycznym i i n ie  p o z o s t a ­
n ie  bez  s k u t k ó w  ta k że  i w  polityrce z a g r a n i c z n e j  
W ł o c h  i t r ó jp rz y m ie rz a .

W- L.

cia, a  j a k  
boira!

m ó w i  p. M i e n s z y k o w  —  qiti a  bu,

Przyczyny przesilenia.
„R iecz"  pisze, że s p ra w a  z iem stw  b y ła  tylko 

p ow odem  przesilenia gabinetow ego, p rz y c zy n y  n a ­
tomiast kryją  się głębiej!

Podobno chodzi tu o jakieś  historye, o p o w ie -1 
dziane o p rem ierze  w  tendencyjnem o-wietleniu, 
które s p o w o d o w a ły  oziębienie  w zg lę d e m  niego da 
w nych  sympatyi.  Między innemi zarzucają podąb- 
no S lo łypin ow i, że zrobił z R a d y  Państw a środek 
agitacyjny w  kampanii p rzedw ybo rczej .

Korespondent „Gońca W ile ń sk ie g o "  te le g r a ­
fuje, że o rz y czy n ą  dymisyi ij tołypina jest, w e d łu g  
pogłosek, n iezadow olenie  sfer w y ż s zy c h  z polityki 
w zg lę d e m  Chin, z w rzen ia  w  uniwersytetach i z ja w  
nego protegow ania  p rzez  preim era krew n ych .

C o  do następcy —  to K o k o w c e w  p r a w d o p o ­
dobnie będzie  tylko czaso w o  prezesem  ministrów. 
Dalszy p rzebieg  kryzysu  jest n iew iado m y i stanowi 
narazie zagadkę.

il

Nekrologi>
K i e d y  ze  s c e n y  s c h o d z i  w y b i t n y  a kto r, 

r o z l e g a  s ię  n a  w id o w n i  c h a r a k t e r y s t y c z n y  
szm er.

T o  w i d z o w ie  fo rm u łu ją  prim o im petu  
s w o j e  z d a n ia  o tem, j a k  g^ał s c h o d z ą c y . . .

W  t y c h  s ą d a c h  n ie m a  n a jc z ę ś c ie j  tr_z£r. ^ - t y c z n e  n ie c o  g o  k r ę p u ją
ź w o ś c i  s p o k o jn e g o  k r y t y k a ,  k t ó r y ,  o c h ł o n ą w s z y  * N;
d o p ie ro  p o  b e z p o ś r e d n ic h  w r a ż e n ia c h ,  p isz e  n a ­
z a ju trz  o c e n ę  w i d o w i s k a .  S ą  co o d r u c h y  b e z ­
p o ś r e d n io  ś w i e ż o  o d e b r a n y c h  w r a ż e ń  —  tem 
z n a c z n ie js z e ,  im w i ę k s z y  a k to r  i w ię k s z a  j e g o  
rola .

K i e d y  n a p r z y k la d  w  ja s e ik a c h  śm ierć  H e ­
r o d o w i  g ł o w ę  u c in a ,  n a  w i d o w n i  r o z l e g a  się 
p r z e c ią g łe — A a a ! — i w r a ż e n ie  s ię g a  zen itu . . .  B o  
ten  a k to r  z e s ze d ł  zupełnie ze s c e n y — w y k o n a ł  
s w o j ą  ro lę  d o  k o r c a .

N a  s c e n ie  p o li ty c z n e j ,  n a w e t  w  ch w il i  
ś c in a n ia  H e r o d ó w ,  n ikt n ie  je s t  w  s ta n ie  p r z e ­
w id z ie ć ,  a za l i  ś c ię t y  nie  o d ż y je  w  n a s t ę p n y m  
akcie .  I ch o ć  w r a ż e n i a  to  n ie  z m n ie js z a ,  atoli  
n a  s ą d y  w i d z ó w  p o s ia d a  w p ł y w  z n a m ie n n y —  
n ie  m o g ą  o n i  s t o r m u ło w a ć  o s ta t e c z n e g o  sądu 
o z d o ln o ś c ia c h  a k to ra ,  są  p o w ś c ią g l iw s i . . .  W 
p isan iu  n e k r o l o g ó w ,  k tó ż  b o w ie m  m o c e n  p r z e ­
w idzieć, co p rz y n ie s ie  akt n a s t ę p n y .

M o w a  p rz e c ie ż  o z d o ln y c h  jeszcze  d o  ż y -

O k o l o  k r y z y s u  g a b i n e t o w e g o  w  P e t e r s ­
bu rgu  s k u p i -  s ię  o b e cn ie  ca lu  u w a g a  p r a s y  r o ­
s y js k ie j .

N a w e t  zatai-g z C h in a m i  p o sz ed ł  g d z ie ś  
n a  p la n  d r u g i ,  w o b e c  ta k  w a ż n e j  k w e s t y i ,  j a k  
u s tą p ie n ie  „ m in is t r a  u s p o k o j e n i a " ,  i e w e n t u a 1- 
n y c h  z m ia n  w  ca łyin  g a b in e c ie .

T a k i e g o  s z m e ru  n ie  b y ł o  o d d a w n a  n a  
w i d o w n i  r o s y js k ie j  —  bo też  i a k t o r  był tej,  
„ n a j w y ż s z e j "  m a rk i,  a  i p o tk n ą ł  s ię  n a  je d n e j  
z n a jp ię k n ie js z y c h  s w y c h  d e k o r a c y i ,  o w e j  g r u ­
pie  s y m b o lic z n e j ,  w y o b r a ż a j ą c e j  w a ’ k ę  p r a w d z i ­
w ie  r o s y j s k i e g o  b o h a t e r a  z e  s t u g ł o w ą  h y d r ą  
o b co p le m ie n n a ,  k t ó r ą  to  g r u p ę  u s t ę p u ją c y  m i­
nister r a d  b y l  n a  n a jp o c z e ś n ie js z e m  m ie jscu  
s w o je j  s c e n y  s ta w ił ,  c z y  to ch o d z i ło  o  o d e g r a ­
n ie  aktu  z t r a g e d y i  r o s y j s k o - f in l a n c z k ie j ,  cz y  
p o ls k o - r o s y js k ie j ,  c z y  ja k ie j  in n e j .

N ic  też  d z i w n e g o ,  że p o m im o  u p r z e jm y c h  
u k ło n ó w  p. S u w o r i n a ,  k t ó r y  m ó w i:  „ n ie  żc-  .
g n a j ,  a le, d o w id z e n ia ! " ,  co  z e  w z g l ę d u  n a  m ło ­
d o ś ć  p. S t o ł y p i n a  m o ż e  b y ć  d la  n ie g o  p o ż e g n a ­
n iem  is to tn ie  n a jtra fn ie js z e m , p o s y p a ł y  się...  
n e k r o lo g i ,  i to  d o s y ć  s zc ze re .

„ T o  nic to, c z e g o  b y ło  t r z e b a "  —  m ó w i 
M ie n s z y k o w

M i e n s z y L o w o w i  t rz e b a  b y ło  f a n a ty k a ,  c z ło ­
w i e k a  b e z w z g l ę d n e g o ,  a  p rz y te m  g e n iu s z a .  
„ T r u d n o  p o w ie d z ie ć — p isz e — a ż e b y  S t o ł y p in  b y ł  
n ie p o p u la r n y .  P r z e c iw n ie ,  k o r z y s t a  o n  z  p o ­
w s z e c h n e g o  s za cu n k u , ale  w  t y m  s za cu n k u  o d ­
c z u w a m y  j a k g d y b y  n u tk ę  r o z c z a r o w a n i a .  P r e ­
m ier w  ty m  w z g lę d z ie  p odzie li ł  lo s  w ie lu  ludzi 
z d o ln y c h ,  a le  t y l k o — z d o ln y c h " .

S t o ły p in ,  z d a n ie m  M ie n s z y k o w a ,  by ł  za  
m ało  v ła d n y .  N ie  d o  n ie g o  się p r z y s t o s o w y w a  
n o, a le  o n  się  p r z y s t o s o w y w a ł .  „ S t o t y p i n a  o- 
s k a r ż a ją  z l e w i c y  o n a c y o n a l iz m , p a t r y o t y z m  
i in n e  o k r o p n e  rz e c z y ,  a  o n  j a k  g d y b y  s ię  c z a ­
sem  k o n f u n d o w a ł  temi o s k a rż e n ia m i.  J e s t  o n  
n a tu r a ln ie  w y ż s z y  n a d  to, a ż e b y  s ię  u s p r a w i e ­
d l iw ia ć ,  a le  z a r z u t y  z  l e w i c y  p o w s t r z y m u j ą  g o  
od  g ło s z e n i a  p r a w d z iw e j  j e g o  w i a r y .  W  p o l i t y ­
ce  S t o ł y p i n a  n ie m a  j a s n o  w y r a ż o n e g o  stylu . 
O n  w ie r n ie  s łu ż y  o jc z y ź n ie ,  ale  i p a r t y e  p on-

N ie  n a  terr. p o le g a  k r y z y s ,  że  R a d a  P a ń ­
s t w a  b y ła  o d m ie n n e g o  od  S t o ł y p i n a  z u a n ia ,  ale 
n a  tem , że  ten o s ta tn i  n ie  m o że  z a p a n o w a ć  nad 
s y t u a c y ą * . . .

M ie n s z y k o w  tw ie rd z i ,  że S t o ł y p i n  p r z e g a ­
pi! m o m e n t  p s y c h o l o g ic z n y ,  w k t ó r y m  m ó g ł  u- 
t rw a l ić  s w ą  w ła d z ę  n a  d łu g o .  „ T r z e b a  b y ło  d o ­
k o n a ć  c z e g o ś  s t a n o w c z e g o  i s i ln e g o  jeszcze  
w  ro k u  u b ie g ły m , a ż e b y  u tr w a l ić  s w ó j  a u t o r y ­
tet w  s p o łe c z e ń s t w ie " . . .

M ie n s z y k o w  ma n atu ra ln ie  r a c y ę  i p o ­
t w ie r d z a  z n a n e  w szystK im  r z e c z y .  G d y b y  m ę ż o ­
w i e  s tan u  o r y e n t o w a l i  się w  każ.d^m m o m e n ­
cie p s y c h o lo g ic z n y m  —  n ic  b y ł o b y  u p a d k ó w  
i przes i leń  m in is t e r y a ln y c h .

I w  tem M ie n s z y k o w  m a  r a c y ę ,  że trzeba 
b y ło  d o k o n a ć  ja k i e j ś ć  s t a n o w c z e j  i w ie lk ie j  r z e ­
c z y ,  a ż e b y  s y t u a c y ę  s w o j a  u r a t o w a ć .

A l e  ten  s t a n o w c z y  c z y n  w  p o ję c iu  M ie n ­
s z y k o w a  p o w in ie n  bjd p o le g a ć  n ie  n a  ja k ic h ś  
r a d y k a l n y c h  r e fo rm a c h ,  jak p o w i e d z ia ł b y  m oże
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„ n i e s f o r n y "  o p o z y c j o n i s t a ,  c h c ą c  w n i o s k o w a ^  

z m o m e n t ó w  p s y c h o l o g ic z n y c h  s p o łe c z e ń s tw a ,  
a le  n a  czem ś, co  w y p ły w a ło b y -  k o n s e k w e n t n ie  
z  g ł o s z o n e g o  p rz e z  m in istr a  n a c y o n a l i s t y c z n e g o  
p ro g r a m u .

N ie  n a le ż a ło  np. c o la ć  się  z d r o g i ,  na 
k t ó r ą  s ią  w k r o c z y ł o  w  p o l i t y c e  f in la n d zk ie j ,  nie 
n a le ż a ło  r o b ić  s o b ie  ce r e m o n i i  z  o p o z y c y ą ,  nie 
n a le ż a ło  p o p r z e s t a w a ć  n a  w y o d r ę b n ie n iu  ty lk o  
C h e ł m s z c z y z n y ,  k ie d y  m o ż n a  b y ło  z a a n e k t o w a ć  
j e s z c z e  p a rę  „ r d z e n n ie  r o s y j s k i c h "  gu b e r n i i  
i t. d.

J ed n em  s ł o w e m  b ra k  s t a n o w c z o ś c i  i k o n ­
s e k w e n c j i  w .. .  p o ż e ra n iu  in o r o d c ó w — o t o  z a ­
rz u t  n a jc ię ż s z y ,  w y t o c z o n y  p rz e z  M ie n s z y k o w a  
S t o ł y p in o w i .

T e g o  się  c h y b a  n ie  s p o d z ie w a ł  o n, k t ó r e ­
mu r e d a k t o r  t e g o ż  „ N o w e g o  W r e i n . " ,  w  k tó re m  
i M ie n s z y k o w  p isze ,  m ó w i  tera z  n a  o d ch o d n e m :

—  P o w i n i e n e ś  p a n  o d c z u w a ć  w ie lk ie  z a ­
d o w o l e n ie  m o r a ln e  z t e g o  p o w o d u ,  że u s tę p u ­
je s z  w  a u re o li  o f ia r y  z a  r o s y j s k ą  ideę n a r o d o w a .

St. J.

Mowa posła A. Meysztowicza
wypow iedziana w  Radzie Państwa dnia 4  marca.

W y b o r c y  w  z ie m s t w a c b ,  nie  w ło ś c ia n ie  
w  m y ś l  p r a w a  z  r o k u  t 3 9 q , d z ie lą  s ię  n a  d w ie  
g r u p y :  d o  p i e r w s z e j  z a l ic z a  s ię  s z la ch ta ,  a  d o  
d r u g ie j  w s z y s c y  p o z o s ta l i  w y b o r c y .  W  ziem - 
s t w a c h  z  r.  18 6 4  b y ł a  in n a  k l a s y f i k a c j a :  d o
g r u p y  p ie r w s z e j  z a l ic z a l i  s ię  w ła ś c ic ie le '  m a ją t ­
k ó w  z ie m s k ich ,  do  d r u g ie j  z a ś  w yborcy- m ie j ­
s c y .  P r z e d ł o ż o n y  n am  p r o je k t  r z ą d o w y  —  w y ­
b o r c ó w  n ie  w ło ś c ia n ,  an i  p o d łu g  s t a n ó w ,  ani 
te ż  p o d łu g  m ie js ca  z a m ie s z k a n ia  n ie  d z ie l i  i 
u z n a je  k l a s y f i k a c y e  t y lk o  p o d ł u g  n a r o d o w o ś c i .  
T o  w ła ś n ie  s t a n o w i  s p e c y a ln o ś ć  n o w e g o  p ro  
je k tu .  S p e c y a l n o ś ć ,  o k tó re j  p r a g n ę  s l o w  k i lk a  
w y p o w i e d z i e ć .

R o z p o c z n ę  od  p o r ó w n a n i a  z ie m s t w  p r o ­
p o n o w a n y c h ,  z  z ie m s t w a m i  z r. i 8 y o - g o ,  t. j. 
z  z ie m s t w a m i  s ta n o w e in i .

Z n a c z e n i e  s ł o w a  „ b e z s t a n o w o ś ć "  rozu­
miem w  z u p e łn o ś c i ,  r o z u m ie m  w ię c ,  że  w y c h o ­
d z ą c  z  z a s a d y  „ b e z s t a n o w o ś ć : "  t w o r z ą  się s y ­
s t e m y  h a rm o n ijn e .  N ie  m o ż n a  p r z e c z y ć ,  że  
i  u s tro je  fe o d a ln e  t w o r z y ł y  c a ło ś ć  logi* izną. 
L e c z  c z y ż  m o ż n a  h a r m o n i jn ą  n a z w a ć  s y t u a c j ę ,  
w o b e c  k tó re j  s t a n y  s ię  z a c h o w u j ą ,  a le  je d e n  
z  n ic h  i to n a jk u ltu r a ln ie js z y ,  z o s ta je  od  w s z y s t ­
k i e g o  o d s u n ię ty .

T y m c z a s e m  ta k a  je s t  s y t u a c y a  w  k r a ju  
z a c h o d n im , g d z  e w ło ś c i a n ie  i m i e s z c z a ń s tw o  
k o r z y s t a  w  p e w n e j  m ie rze  z  p r a w  r e p r e z e n t a -  
c y i  w y b o r c z e j ,  n ie m a  z a ś  w y b o r ó w  s z la c h e c ­
kich . N ie m a  ich ,  n i e  b a c z ą c  n a  to, ż e  4.7 lat, 
tem u, w y b o r y  te z a w i i s z o n e  b y ł y  t y lk o  CZu SI­
WO i n ie  b a c z ą c  n a  to , że U k a z e m  N a j  w y ż - ;  
s z y m  z d. 1 m a ja  1 9 0 5  ro k u ,  z o s t a ły  m e  
p r z y w r ó c o n e  i  z g o d n ie  z  ty m  U k a z e m  m ia ły  
b y ć  w p ro w -a d z o n e  w  n a jb l iż s z y m  term in ie .  N i e - 1 
m a  ich , a  b e z  n ich  s y t u a c y a  k r a ju  b e z w a r u n ­
k o w o  j e s t  a n o r m a ln a .

P r z e k o n a n y  je s t e m , że a n o r m a ln e m i o k a ­
ż ą  s ię  i p r o p o n o w a n e  z i e m s t w a .  Z i e m s t w a  :e 
m in is t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n a z y w a  bez- 
s t a n o w ę m i ,  lec z ,  j a k  to jUż z a z n a c z a l i ś m y , ,  będą  
o n e  m e z u p t ł m e  stanowe, b o  s z la c h t y  w g r u p y  
o d d z ie ln e  nie  w y ł ą c z a j ą  i  j e d n o c z e ś n ie  ńie  bPz- 
stanowe, bo w y ł ą c z a j ą  n ie  ty lk o  w ło ś c ia n ,  lecz 
i d u c h o w ie ń s t w o .  D a l e k o  w ł a ś c i w ie j  b y ł o o y  
z ie m s t w a  te n a z w a ć  niesz'acheckietni. A l e  
w s z a k  w i a d o m o  p a n o m , ż e  z i e m s t w a  w  gu b. 
z a c h o d n ic h  w p r o w a d z o n e  z o s t a ł y  w  19 0 3  ro k u , 
z  ce le m  w p r o w a d z e n i a  ta k ie b ż e  w  ca łe j  R o s y i .  
P r e c e d e n s o m  w i ę c  d la  ca łe j  R o s y i  m o g ą  się  
s ta ć  i ziemstw-a nicszla^heckie, co  p o d k r e ś la m

<J i le b y  b e z s t a n o w o ś ć  b y ł a  s t o s o w a n a  
u n a s  n ie t y lk o  w z g lę d e m  s ta n u  s z la c h e c k ie g o ,  
a  s a m a  p r z e z  się , j a k o  o d r ę b n y  s y s te m , to 
z  p u n k tu  w id z e n ia  s z l a c h t y  k r a ju  m o je g o ,  g o ­
t ó w  b y ł b y m  z tem s ię  z g o d z ić .  I to  n ie  d la t e ­
g o  w c a le ,  a b y m  u w a ż a ł ,  że r o l a  s z l c c h t y  ju ż  
s ię  s k o ń c z y ia ,  lec z  d la t e g o ,  że  w  c ią g u  o s t a t ­
n i c h  la t  50, p o z b a w i o n a  p r a w  s w o ic h ,  s 'a c h t a  
k r a ju  z a c h o d n i e g o ,  z d o ła ła  w  p e w n e j  m ie rze  
p rz e k s z t a łc ić  s , ; i d z iś  j e s t  o n a  m e ty le  s ta n em  
ile  k o r p o r a c j ą  r o ln ic z ą ,  k tó ra  z a c h o w a  p w n e  
s t a n o w i s k o ,  n ie  b o c z ą c  n a  w s z e la k i e  e w o l u c j e  
s p o łe c z n e .  I o to  d l a c z e g o  w  p r o p o n o w a n e j  
n a m  zi< m s t w ie  z a s t a n a w i a  i n n e  n ie t y le  r z e k o ­
ma w  n icm  b e z s t a n o w o ś ć ,  i le  k o n g l o m e i a t  p o ­
s i a d a c z y  r o l n y c h  z  w y b o r c a m i  mb-jskietni, t. j. 
o d s tą p ie n ie  o d  z a s a d y  s t o s o w a n e j  w  ziem - 
s t w a c h  z  1 8 6 4  r.

W s k a z y w a ł e m  j u ż  n a  w y n i k i  t e g o .  P r z e ­
j a w i a j ą  s ię  o n e  w  tem , że  w  n i e k t ó r y c h  m ie j­
s c o w o ś c i a c h  w y b r a n i  z o s t a n ą  n i  r a d n y c h  w y ­
łą c z n ie  p o s i a d a c z e  ro ln i ,  w  in n y c h  z a ś  k a n d y ­
d a c i  m ie js c y ,  p r z y c z e m  w  ku ry  i r o s y j s k ie j  p r z e ­
w a g a  w  w ie lu  w y p a d k a c h  m o ż e  p o z o s t a ć  p r z y  
m ia sta ch .  A  p o n i e w a ż  h a n d e l  i p r z e m y s ł  r o s y j ­
s k i  w  k r a ju  n a s z y m  n ie  j e s t  r o z w i n i ę t y ,  to 
p r z e w a g a  s ta n ie  s ię  u d z ia łe m  n ie  lu d z i  m ie j ­
s c o w y c h ,  lec z  ż y w i o ł ó w  n ie o r i a J ly c h ,  p o s i a d a ­
j ą c y c h  z d o b y t y  ad hoc k o n i e c z n y  c e n z u s  w y ­
b o r c z y

I d z i w i ę  s ię ,  i e  m e m o r y a l  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  tak  w a ż n ą  s p r a w ę  p o m i­
nął. A l e  m in iste rs tw o ,  j a k  w i d a ć ,  in te r e s u ją  
t y l k o  s p r a w y  p o l i t y c z n e .

N ie m a  ta k ic h  d z ie d z in  ż y c ia ,  d o  k t ó r y c h  
n ie  m o ż n a b y  w p r o w a d z i ć  p o li ty k i .  P o l i t y k a  j e d ­
n a k że  je s t  m ie cze m  o b o s ie c z n y m .

K u r y e  n a r o d o w o ś c i o w e ,  pc w ie d z m y  w y ­
r a ź n ie ,  w p r o w a d z o n e  b y ć  m a ją  d o  z ie m  w  n ie  
w  c e la c h  e k o n o m ic z n y c h ,  le c z  p o l i t y c z n y c h .

I j a k i e ż  s ą  te cele?
M in is t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p r o p o ­

n u ją c  k u r y e ,  w s k a z u j e  o w a  m o t y w y  s w e j  p ro -
p o z y c y i :

M o t y w  p e r w s z y  —  ż e  n a l e ż y  z a b e z p i e ­
c z y ć  i l o ś c io w o  r o s y j s k ą  r e p r e z e n t a c j ę  w  z iem - 
s tw ie .  J e d n a k ż e ,  a b y  to  u c z y n i ć ,  z b y te czn *  są  
k u r y e ,  w y s t a r c z a ł o b y  ustal ić  l iczb ę  r a d n y c h  ro -  
s y a n

M o t y w  dru gi  —  że  p r z y  w y b o r a c h  w s p ó l ­
n y c h ,  w y b r a n y m i  b ę d ą  ci t y lk o  r o s y a n i e ,  k t ó ­
r z y  b ę d ą  p o la k o m  p o tr z e b n i,  p r z y c z e m  u w a g ę  
z w r ó c i ć  n a le ż y  n a  a b s e n te iz m  r o s y js k i ,  a le  
i tem u  m o ż n a  z a r a d z k  p r z e z  u s t a n o w ie n ie  g ł o ­
s o w a n i a  per procura.

J a k  w id z i m y  i d r u g i  m o t y w  m in iste rs tw a  
n ie  je s t  p r z e k o n y w a ją c y '  i p o z o s t a je  t y lk o  t r z e ­
ci n i e d o p o w ie d z i a n y  —  a m ia n o w ic ie :  c h ę ć  i z o ­
l a c j i  p o la k ó w ,  o d g r o d z e n ia  ich  m u rem  ch iń ­
sk im  o d  r e s z t y  lu d n o ś c i  i z e r w a n i a ,  o  ile m oż- 
n a ,  w s z e lk ic h  s t o s u n k ó w  ich  z in n y m i,  n a w e t  
w  d z ia ła ln o ś c i  g o s p o d a r c z e j .  L e c z  c z y  m o ż l iw a  
j e s t  ta k a  iz o l a c y a ?  P o l a c y  w  k r a ju  z a c h o d n im  
s ą  lu d źm i c ‘a d iym i,  z w i ą z a n y m i  z  r e s z t ą  lu d n o  
śc i  m il io n a m i p o tr z e b  c o d z ie n n y c h  i o d s e p a r o ­
w a n ie  k-ii j.--,t i--p<•dobirńrtwcni.
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A  teraz  p r z y p a t r z m y  się, ja k ie  będą n a ­
s t ę p s t w a  t u r y  i n a r o d o w o ś c i o w y c h  w  z n a c z e n iu  
p o l i f y c z n e m  i ( k o n o n i e z r e m .

Z  p un ktu  w i d z e n ia  p o l i t y c z n e g o  śm iem  
tw ie rd z ić ,  że  j iro jekt  r z ą d o w y  p r z e c i w s t a w ia  się 
ca łe j ,  d o tąd  u n as  p r o w a d z o n e j  p o li ty c e  rzą d u . 
W  mc-moryale m in istra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
m a  str. 10) czytam y', że d ą że n ie m  tej p o lity k i  
hylo: „ z n i w e c z y ć  k o r p o r a c y j n e  w y o d r ę b n i a n i e
się  ż y w io łu  p o ls k ie g o " .  T y m c z a s e m  o b e c n ie  
t w o r z o n a  jest  d la  p o la k ó w  k u ry a ,  c z y l i  o d ­
dz ie ln a, z a m k n ię ta  o rgan izacym , p r z y c z e m  usu­
n ię t y  z o s ta je  w sz e lk i  w p ł y w  r o s y a n  n a  w y b ó r  
p o la k ó w  i p rz e c iw n ie .

Z e  s t a n o w is k a  n a c v o n a l iz m u  p o ls k ie g o  
i z o l a c y a  t a k a  z es p o li  p o la k ó w  i ż a d n e j  nie 
p r z y c z y n i  im s z k o d y .  T o  też  p iz e e iw  k u ry o m  
w y s t ę p u ję  n ie  j a k o  p o lak , lecz  j a k u  o b y w a t e l  
m e g o  k r a ju .  B o  n ie  ch o d z i  tu o in t e r e s y  p o l ­
skie ,  le c z  o to , by  z ie m s t w a  m o g ł y  je d n o c z y ć  
w s z y s t k i c h  n a  g r u n c ie  w s p ó ln e j  p r a c y .  K u r y e  
z a ś — to sy m b o l  w y o s o b n i e n ia  i u t r w a le n ie  p o ­
dzia łu .  I k o g ó ż  p o d zia ł  ten  d o t y k a ?  C i a ś n i  
n a c y o n a l i ś c i  z  o b u  s tro n  i tak  się s e p a ru ją .  R e -  
w o l u c y o n i ś c i  z a w s z e  zejcią s ię  z  r e w o l u c j o n i ­
stam i. N a to m ia s t  o d s u w a n e  b ę d ą  od s iebie  
e le m e n t y  s p o k o jn e ,  z a c h o w a w c z e .

J eż e l i  w  k o n s e k w e n c y i  u z n a  się  k u r y e ,  ia- 
k o  z a s a d ę ,  k tó rą  s t o s o w a ć  n a le ż y  n ie t y lk o  d o  
p o la k ó w ,  lecz  d o  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i ,  to 
z ie m s t w a  k raju  Z a c h o d n i e g o  s t a n o w i ć  b ę d ą  ten 
w ła ś n ie  p re c e d e n s ,  n a  który' w  k w e s t y i  K a r s u  
w s k a z y 'w a l  n a m ie s tn ik  K a u k a z u .

[ p ro s zę  w a s ,  p a n o w ie ,  w y o b r a z i ć  sobie,  
d la  p rz y k ła d u ,  c h o ć b y  m o ją  g u b e r n i ę  k o w i e ń ­
ską , z o d rę b n e m i k u r y a m i  w y b o r c z e in i  d la  ro-  
s y a n ,  p o la k ó w ,  n ie m c ó w ,  l i t w i n ó w ,  l o t y s z ó w  i 
ż y d ó w .  I p ro s z ę  w y s t a w i ć  soDie, z a m ia s t  j e ­
d n e g o  z g ro m a d z e n ia  w y b o r c z e g o ,  s z e ś ć  k u ry : ,  
z  k t ó r y c h  k a ż d a  n a k r e ś la  s o b ie  w ła s n e  ce le ,  a 
e k s l u z y w n y c b ,  j a k  k a b a ł y  ż y d o w s k ie ,  ł .a d n a  
b ę d z ie  gu b ern ia !

Z  p un ktu  w id z e n ia  e k o n o m i c z n e g o  k u r y e  
d a ć  m o g ą  jen o  o p ła k a n e  re z u lta ty .

N ie  t rz e b a  z a p o m in a ć ,  że  w  z ie m s t w a c h  
p o r u s z a n e  b y w a j ą  n i e je d n o k r o tn ie  t. z w .  k w e -  
s t y e  k i e s z e n i o w e  i ż e  w  n o r m a l n y c h  o k o l i c z n o ­
ś c ia c h  ludzie  n ie w ą t p l iw i e  d z :e li l ib y  s ię  w  n ich  
n a  d w i e  g r u p y ,  m ia n o w ic ie  n a  j e d n ą  —  d ą ż ą c ą  
d o  in o w a c y i ,  bez  w z g lę d u  n a  s i lę  p o d a t k o w ą  
lu d n o ś c i ,  i d r u g ą — b a rd z ie j  o g l ę d n ą .  O t ó ż  j e ­
s tem  p r z e k o n a n y ,  iż  w  w a r u n k a c h  z w y k f y c h  
z iem ia n ie  ro s y js cy '  p r a w i c  z a w s z e  z g a d z a l ib y  się 
z p o lsk im i, p r z e p r o w a d z a j ą c  w s p ó l n ie  r o z u m n e  
z a s a d y  g o s p o d a r k i  z iem skie j .  G d z ie  j e d n a k  u- 
s t a n a w i a  s ię  k u r y e ,  a  z a te m  i w y ł ą c z n e ,  p o ­
s z c z e g ó l n e  ich  i n te r e s y — tam  u c h w a ł y  z g r o m a ­
dzeń z ie m s k ic h  o k a z a ć  się  m o g ą  ca łk iem  n ieo -:  
b h c z a ln e m i.

O ł  a w ia m  się  n e w e t ,  ż e  w p r o w a d z a j ą c  p o ­
l i t y k ę  d o  s p r a w  e k o n o m i c z n y c h ,  rzą d  daje  l u ­
d n o ś c i  z g u b i i y  p r z y k ła d  I je ż e l i  o n a  w z o r o w a ć  
się  n a  nim będzie ,  to k a ż d a  g r u p a  w y b i e r a ć  będzie.' 
n a  r p d n y c h  n ie  p io n ie r ó w  k u ltu ry ,  r.ie ludzi, 
z d o ln y c h  k r a j  p o d n o s ić ,  le c z  p o l i t y k o m a n ó w  
prz< ć r w n y c h  o b o z ó w ,  p r z e d s ta w ic ie l i  c ia s n y c h  
interesów ' n a c y o n a T s t y c z n y c h ,  ludzi,  w n o s z ą ­
c y c h  p o l i t y k ę  d o  s p r a w  z ie m s k ich  i k r o c z ą c y c h  
w  r o z s y p c e .

N a l e ż y  p r z y te m  z a z n a c z y ć ,  że  n ie  m o ż n a  
p o r ó w n y w a ć  k u r y i  n a r o d o w o ś c i o w y c h  z k u r y a ­
mi sfcanowemi, w p r o w a d z u r ie m i  p rz e z  u s t a w ę  z  
r. l ig o .  Etfctó co  bądź, ku rye  -s tan o w e  meje-*. 
d n e k r o t n i e  z g a d z a j ą  się  z  n a t u r a ln y m  p o d z ia ­
łem  lu d n o ś c i  n a  m ie sz cz an  i z iem ia n . K u r y e  ż a ś  
n a r o d o w o ś c i o w e  w ła ś c iw ie j  d a d z ą  s ię  p o r ó w n a ć  
z s y tu a c y ą ,  g d y  w  z i e .n s t w ie  p o w s t a j ą  s t r o n n i­
c t w a  p o li t y c z n e ,  w n o s z ą c e  z a m ie s z a n ie  do  d z ia ­
ła ln o ś c i  e k o n o m ic z n e j  s t a r a ją c e  się  w y z y s k i ­
w a ć  j a  w  w i d o k a c h  w rdk p a r t y j n y c h .

W r e s z c i e  p o z w o l ę  s o b ie  w s p o m n ie ć ,  że 
w s z e lk ie  o g r a n i c z e n i a  w  n a s z y m  p ro je k c ie  w y ­
m ie rz o n e  s ą  n ie t y lk o  p r z e c iw  p o la k o m , k t ó r y c h  
d z i a la ln o ś ć ^ g o s p o d a r c z ą  u z n a n o  z a  b e z s p rz e c z n ie  
p o ż y t e c z n ą . . . ,  le c z  p o c z ę ś c i  r ó w n ie ż  p r z e c i w  r o ­
s y  a n o m . R z ą d  w y r a ż a  o b a w ę ,  ż e  p r z y  w y b o ­
r a c h  o g ó l n y c h  ci t y lk o  z  p o ś r ó d  r o s y a n  o t r z y ­
m a ją  m a n d a t y ,  k t ó r z y  b ę d ą  d la  p o l a k ó w  p o ż ą ­
d ani.  N a t o m i a s t  s p o d z i e w a  s ię ,  że, w o b e c  k u ­
ryi,  r o s y a n i e  t a c y  n a  r a d n y c h  się  nie  d o s ta n a .  
A l e  j a c y ż  to  r o s y a n ie ?  C z y ż  n ie  ci,  c o  zży l i  
s ię  z  k r a je m  i d ą ż ą  d o  z g o d n e g o  w  n im  sp ół-  
ż y c i a  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i?  C z y ż  n ic  ci, co 
m a ją  n a j w i ę k s z e  s z a n s e  u t r z y m a n ia  s ię  tu d łu ­
żej,  n iż  n a  p r z e n o ś n e j  p l a c ó w c e  r z ą d o w e j ?  C z y ż  
n ie  Są  to  ci,  z a  k t ó r y m i  p r z e m a w ia j ą  w s z e lk ie  
z n a m i o n a  o s ia d ło ś c i ,  a  w i ę c  i z n a j o m o ś ć  lo ka l-  
n y c n  in t e r e s ó w  k ra ju ?

O t o ,  co  d a ją  n am  k u r y e .  D l a  u z u p e łn ie ­
nia t n t g o  r e fe r a tu ,  p o z w ó l c ie  mi, p a n o w ie ,  z a ­
z n a c z y ć ,  że  j a  i t o w a r z y s z e  m o i u s i ło w a l iś m y  
w  p r o je k c ie  n in ie js z y m  z a s t ą p ić  k u r y e  n a r o d o ­
w o ś c i o w e  p rz e z  w y b o r j '  p r o p o r c y o n a ln e .  D o ­
s k o n a ł o ś ć  s y s t e m u  p r o p o r c y o n a l n e g o  u z n a ła  n a u ­
k a .  J e g o  z w o l e n n ik i e m  b y ł  K ó r k u n o w ,  k t ó r y  
ńu p o ś w ię c i ł  n a d e r  c i e k a w ą  p r a c ę .  P . m in i ­

ster s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z a r z u c a ł ,  że  s y s t e m  
ten  z b y t  je s t  s k o m p l ik o w a n j ' .  A l e  H e r m a n  
D r u m o n t  p o w ia d a ,  ż a  s k o m p l i k o w a n y  o n  jest  
t y l k o  na p a p ie r ze .  S p o t y k a m y  te ż  b a r d z o  n i e ­
s k o m p l ik o w a n e  s y s t e m y  p r o p o r c y o n a l n e ,  n p .  w  
F i a l a n d y i  J a  i t o w a r z y s z e  m o i z a t r z y m a li ś m y  
s ię  n a  o r g a n i z a c j i  w y b o r ó w  V g r u p o w y c h  t y lk o  
d l a t e g o ,  ż e  w  r.  19 0 6  p. m in is te r  s p r a w  w e  
w n ę t r z n y c h  u w a ż a ł  j e  z a  z u p e łp ie  m o ż l iw e  do 
p r z y ję c ia .

S y s t e m - g ł o s o w a n i a  p r o p o r c y o n a l n e g o  w y ­
p r ó b o w a n o  j u ż  p r a k t y c z n i e  p r z y  w y b o r a c h  pań  
s t w o w y c h  w  S e r b i i ,  S z w a j c a r i i ,  B e lg i i ,  a  p rz y  

'w y b o r a c h  g m in n y c h  w  B a w a r i i ,  W ir t e m b e r g i i ,  
• S z w a jc a r i i  i B u łg a r i i .  A  p rz e c ie ż  S e r b i i  i B u ł-  
g a r y i  n ic  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  k r a j e  b a rd z ie j  k u l ­
t u r a l n e ,  n iż  z a c h o d n ie  g u b e r n ie .

S y s t e m  ten , b r o n ią c y  m n ie js zo ś c i ,  z d o ła ł ­
b y  te m b a rd zie j  z a b e z p i e c z y ć  r o s y j s k ą  w i ę k s z o ś ć  
w  k r a ju  Z a c h o d n i m .  S y m p a t y c y  p o la k ó w  
b y l ib y  o b ie r a n i  t y lk o  w  l icz b ie ,  o d p o w i a ­
d a ją c e j  ich  Ilości,? l u b ^ t e ż j w  z a s t ę o s t w ie  p o la ­
k ó w .  A  n a d t o  u s u n ię te  z o s t a ły b } '  w a d y  o b e ­
c n e g o  p r o je k tu ,  a lb o w ie m  p r z y  s y s t e m ie  pro -  
p o p o r c y o n a ln y m :  i )  z  z ie m s tw  w y ł ą c z a  s ię  po- 
Mtykę: 2) n ie  w p r o w a d z a  s ię  p o d zia łu  n a  n a ­
r o d o w o ś c i  i n .e  u t w i e r d z a  się  o d n o ś n y c h  r o z ­
g r a n ic z e ń ;  3) n ie m a  p o t r z e b y  o k r e ś la n ia  p r z y ­
n a le ż n o ś c i  n a r o d o w e j^ k a ż d e g o  w y b o r c y ;  4) u s u ­
w a  się  m o ż l iw o ś ć  m a j o r y z a c y i  m ie s z c z a n  p rzez  
z ie m ia n  i n a o d w r ó t .

L e c z  p o p r a w k a ,  p rzez  n a s  p r o p o n o w a n a ,  
nie  d o z n a ł a  ż y c z l i w e g o  p r z y ję c ia  n ie t y lk o  w  sft-> 
r a c h  r z ą d o w y c h ,  ale  też  n a  '  z e b r a n ia c h  i? g r u p  
p r a w i c y  i ce n tru m . 1 d la t e g o ,  u w a ż a ją c  s p r a w ę  
z a  p r z e s ą d z o n ą  i n ie  c h c ą c  d a r e m n ie  tru dzić  
n ią  w y s o k i e  z g r o m a d z e n ie ,  z r z e k l iś m y  się  n a ­
s ze j  p o p r a w k i .  T e m  ła tw ie j  z a ś  n a m  to jirzy- 
szło , że  p ro  p o n o w a 1 iśm y o w ą  z m ia n ę  w  celu  
p o g o d z e n i a  r ó ż n y c h  z a p a t r y w a ń ,  z a ś  oscbiśćifc. 
z g o d z i . i b y ś m y  s ię  n a  w p r o w a d z e n i e  z ie m s tw  

! y. c z y  '£ 9 0  1. b e Z zm ia n  ż a d n y c h .

N a  z a k o ń c z e n ie  p o z w ó lc ie  n r ,  p a n o w ie ,  
o ś w ia d c z y ć ,  że m y , ludzie,  b ę d ą c y  s o lą  n a s z e j  
z iem i, s zc ze rz e  ją  m iłu ją c y  i z w i ą z a n i  z nią od- 
w ie c z n e m i  t r a o y c y a m i,  w y c z e k i w a l i ś m y  z i e m s t w  
z n ie c ie rp l iw o ś c ią  i w  m o c n e j  n ad zie i ,  że z e ­
s p olą  o n e  c a łą  lu d n o ś ć  k ra ju  n a s z e g o  p o d  s z t a n ­
d a re m  p ostępu k u ltu ra ln e g o ,  r o z w o j u  e k o n o m i ­
c z n e g o ,  i że w r e s z c ie  s tan ą^ u  n a s ,  r a m ię  p r z y  
ra m ie n iu ,  w s z y s c y ,  u w a ż a ją c y  s ię  z a  o s ia d ły c h  
k raju  t e g o  o b y w a t e l i .  S y s t e m  k u r y a l n y  r o z c z a ­
r o w a ł  n as . N ie  s p o d z i e w a m y  się  o d e ń  an i  p o ­
p r a w y  s t o s u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h ,  a n i  j e d n o ś c i  
o b y w a t e ls k ie j .  B ę d z ie m y  też  g l o s o w a l i  z a  u s u ­
nięciem  z p ro jek tu  a r ty k u łu  6 - g o .

Coby to było?
„N ow oje  W r e m ia "  zastanaw ia  się nad tem, 

c o b y  to jednak było, g d y b y  p o la c y  dostali takie 
z iemstwa, jak ich  dla L itw y  i R usi pragną.

„Bo p osłu chajm y t y lk o — pisze „N ow o je  W r e ­
m ia " - -p o la c y  stanowią w  R a d zie  P a ń s tw a  mniej niż 
10 pr. tych  sza n ow n ych  d o ś w ia d cz o n y ch  w  d łu g o ­
letniej działa lności  p ań stw o w ej  i w y k s zta łc o n y c h  
m ężów , a jedn ak ca la  ta fatalna s p r a w a  z iem stw  
litew sko-ruskich poszła  w  takim kierunku, jaki jej 
nadali polacy. M ów ią  naw et o form alnym  b lo ku  
części  p ra w ic y  R a d y  P ań stw a z poiakam i w  tej 
sprawie.

„Pytanie, czeg o  można b y ło b y  się s p o d z ie w a ć  
gfdyby krajo w i Zachodn iem u dano z iem stw o  takie, 
jak ieg o  chcą polacy, to zn a czy  z w y b o r a m i w s p ó l ­
nymi dla rosyan i p o lakó w ? P o la c y  na tych w y ­
borach b y l ib y  mniej w ięce j  takimi sam ym ., ja k  ci, 
którzy reprezentują  rosyjskie  g ubernie  kraju Z a c h o d ­
niego w  R adzie  Państwa, a1 rosyanie  naw et nie m o ­
g lib y  być porów n yw an i pod w z g lę d e m  bagażu inte 
lektualnego z tymi posłami do R a d y  Państwa, któ­
rzy  byli wr b loku z p c lak am i" .

M ilczy  tylko dyskretnie  „N ow o je  W r e m ia "  o 
tem, co b y  to było, g d y b y  z iem stw a oddano c a łk o ­
w icie  w  posiadanie rosyanora z takim w łaśn ie  s k ą ­
pym "b agażem  intelektualnym".

O p ro c e s  Iw o w s k L

P o se ł  O kun iew ski  w niósł  na posiedzeń.u izby 
poselskiej w  W ie d n iu  interp e lacyę  w  sp ra w ie  po­
stępowania  w ła d z  w  procesie  p r z e c iw  studentom 
ruskim w e  L w o w ie .  O kun iew ski zapew nia, że lu d ­
ność ruska jest w ie lc e  zaniepokojona pro cesem  
p rz ec iw  studentom ruskim, jak ró w n ie ż  sposobem  
p row adzen ia  tej ro zp aw y . Potępia  postępow anie 
p rz ew o d n ic zą ceg o  r o z p r a w y j i jo p o w ia d a ,  ze potra­
fiono w y w r z e ć  taki w p ł y w  ha prasę, że z w ła sz cz a  
do W ie d n ia  nie dostaje się o przebiegu  p_oeesu ani 
s łó w k o  i W ie d e ń  nie  w ie, co się dzieje. W  tej 
sp ra w ie  m ó w ca  w n ió s ł  in terp e la cyę  do ministra 
s p ra w ie d liw o ści  i zapytuje  prezesa, c z y  zech ce  in­
terpe lacyę  p rz ed ło ż y ć  szybko ministrowi s p ra w ie ­
d liw ości  tak, aby nrn ister  b y ł  w  możności n a t y c h ­
miast zdać s p ra w ę  o skand alicznych  zajściach w  tym 
procesie. P rezes  o dp ow iada, że, jak  regulam in 
przepisuje, in terp e lacyę  tę natychmiast p rzek aże  ni. 
nistrofvi sp raw iedliw ości.

P o se ł  T r y l o w s k i  w  zapytaniu do p rezesa  p o d ­
nosi, że jak o  jeden  z o b ro ń có w  w  p ro e e s it  p r z e c iw  
studentom ruskim, od pięciu tygodni uczestniczy 
w  w alce ,  którą toczy  s p ra w ie d l iw o ś ć  w sz e ch p o ls k a  
p rz ec iw  i o i  studentom ruskim. P r z e w o d n ic z ą c y  
p ro w adzi  ro z p ra w ę  z pom inięciem  p rz ep is ó w  p ro ­
cedury karnej. K ryty ku je  p ostępow an ie  p rz e w o d ­
n iczącego w o b e c  studentów i ich obroń ców .

P r z e w o d n icz ą c y  kilkakrotnie  upomina m ów cę, 
aby się ogran iczył  ty lko  do zapytania.

T ry lo w s k i inform uje, że trybun ał lw o w s k i 
p raw d o p o d o bn io  Dędzie w  m ożności (n ałożyć mu 
karę za to zap ytan ie  do p rezesa. R usinom  nie p o ­
zostaje nic innego, jak  ty iko  zw ró cen ie  się w  tej 
SDrawie do rządu. M ów ca popiera  ^ zapytan ie  
p. O kunii w sk ieg o  i zap ytu je  p rezesa, cz y  go tó w  jest 
u żyć sw e g o  ca łeg o  w p ły w u , a b y  p o ło ży  ć ik r e s  na­
dużyciom  p rzy  tym  p ro cesie . P reze s  p o w o łu je  stę 
na o d p o w ied ź, daną p. O ku n iew skiem u .

K R O N I K A .
K. i  l 1 1.  d 1 r 1 y  l .

Dziś 11 (241 Konstantego Vv.
Jutro 12 125) G rz e g o rz a  W ie lk ie g o .

W  schód s ło ń ca  o g o d z  5 rc 57.
Zachód słońca o goćz. 6 ra. 16
D łu go ść  dnia godz. 12 m. 19

K a lw d a p ry k  H is to ry c z n y .
•I (2 4 ) M a rc a .

R o k u  1794 . T a d e u s z  K o ś c i u s z k o  s k ł a d a  
n a  r y n k u  K r a k o w s k i m  p r z y s i ę g ę ,  iż  „ p o w i e r z o ­
n ej m u w ł a d z y  n a  n ie ż y j  p r y w a t n y  u c is k  nie  
u ż y je ,  le c z  j e d y n i e  j e j  d l a  o b r o n y  c a ło ś c i  g r a ­
nic, o d z y s k a n i a  s a u i o w ł a d n o ś c i  n a r o d u  i u g r u n ­
t o w a n i a  p o w s z e c h n e j  w o l n o ś c i  u ż y w a ć  b ę d z i e " .

— Z kłj- rz.-kat. Tow. dobroczynności.
N a  z w ię k s z e n ie  fu n d u s zu  w y d z ia łu  le tn is k  p r z y  
kij. r t . - k a t .  T o w .  d o b r o c z y n n o ś c i  z ło ż y l i  pp. 
M a r y a n o s t w o  M o r g u l c o w i e  s to  ru b li  z a  p o ś r e ­
d n i c t w e m  p. J. A n d r z e j o w s k i e g o  d o  k a s y  T c w .  
d o b r o c z y n n o ś c i .

— Ze związku równouprawnienia. Dziś 
w  lo k a lu  Z w i ą z k u  r ó w n o u p r a w n i e n i a  o d b ę d zie  
się o d c z y t  p. S i k o r s k i e g o .  P o c z ą t e k  o d c z y t u  o 
g .  8 W ieczorem .

J u tro  (w  so b o tę )  w  lo k a lu  Z w i ą z k u  o  g .  
8  w ie c z .  o d b ę d ą  e się  t y g o d n i o w e  z e b r a n ie  
c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  w  ce iu  z a p o z n a n ia  się  z  n a j- '  
n o w s z e m i  p r z e j a w a m i  r u c h u  k o b lc n ę g o .

P o ju t r z e  (w  n iedz ie lę)  o  g  6 p o  p o łu d n iu  
w  t y m ż e  l o k a l u  p. S t a n i s ł a w a  C z a r n e c k a  b ę d z ie  
miała o d c z y t  p o p u la r n y  o O l iz ie  O r z e n ż k o w t j .

-i- jiowe towarzystwa. '  W c z o r a j  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  w i c e g u b e m a t o r a  k i j o w s k i e g o  
K a s z L w i e w a  o d b y ło  się  p o s ie d z e n ie  k o m i s j i  
g u b e r n ia ln e j  d o  s p r a w  z w i ą z k ó w  i s t o r a t r z v  
szeń, n a  k t ó r e m  z a t w ie r d z o n o  u s t a w y  n a s t ę p u ­
j ą c y c h  t o w a r z y s t w :  k a s y  p o g r z e b o w e j  k i j o w ­
s k i e g o  t o w a r z y s t w a  w z a j e m n e j  p o m o c y  u r z ę d ­
n ik ó w  t o w a r z y s t w  u b e z p i e c z e n io w y c h ,  rz e m ie-  
ś ln icz c i  k a s y  p o ż y c z k o w o - o s z c z ę d n o ś c i o w e j  w  
H u m an iu ,  towfarżystW a d z ie s ię t n ik ó w  d r o g o ­
w y c h  i b u d o w l a n y c h ,  t o w a r z y s t w a  p o ż y c z k o w o -  
o s z c z ę d n o ś c i o w e g o  w  Z l ó t o p o l u  (zm ian a  usta- 
w y j ,  b o g u  s ł a w s k i e g o  ż y d o w s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
d o b r o c z y n n o ś c i ,  k i j o w s k i e g o  k lu b u  'ż e ń s k i e g o  
( z a ło ż y c ie lk i  hr. A  P la t e r  i S .  R u t k o w s k a ) ,  
k lu b u  kIjov.sV.iegc t o w a r z y s t w a  d r a m a t y c z n e g o ,  
t o w a r z y s t w a  n ie s ie n ia  p o m o c y  b ie d n y m  m a ­
tko m  w  m ie śc ie  L ip o w c u  i t o w a r z y s t w a  u r z ą ­
d z e n ia  m. Z io tO p o lą .

O d m ó w i o n o  z a t w ie r d z e n i a  u s t a w y :  T b w a -  
r / y s t w a  bibliotek i i '-/yteprii w 111. L u k a s z ó w c c ,
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k a s y  o s z c z ę d n o ś c io w e j  p r a c o w n i k ó w  k i j o w s k i e ­
g o  t o w a r z y s t w a  a k c y j n e g o  k a b l ó w  p o d z ie m ­
n y c h ,  r e s u r s y  k u p ie c k ie j  w  111. L i p o w c u ,  k i ­
j o w s k i e g o  k ó ł k a  s z tu k  p ię k n y c h .

—  Koleje podjażftowe. W o b e c  p o s t a ­
w io n e j  n a  p o rz ą d k u  d z icm iy rn  k w e s t y i  b u d o w y  
p rz e z  k o l e je  r z ą d o w e  p o d j a z d o w y c h  k o le je k ,  
p r z y c z e m ,  w e d ł u g  in s t r u k d y i  m in is t e r s t w a ,  m ają  
b y ć  z u ż y t k o w a n e  w y b r a k o w a n e  s z y n y ,  p o d k ła ­
d y  i t. jż. m a t e r y a i y ,  z a r z ą d  k o le i  P o ł u d n i o w o -  
Z a c h o d n i c h  z a p r o j e k t o w a ł  b u d o w ę  n a s t ę p u ją ­
c y c h  linii  p o d ja z d o w y c h :  R o k i ń i o — R ż y s z c z e w ;  
F u n d u k le j ó w k a — C z e h r y ń ;  Z  win o g r ó d k  a - s t a c y a —  
Z w m o g r ó d k a - m i a s t o ;  W i a a i c a - L i t y n ;  W a ł  T r a -  
j a n a — Izmaił; W a p n ia r k a .— Jain pol;  D i z a w e t -  
g r a d — B o b r y n s k a ja ;  A k e r t n a n — L e j p c i g s k a j a  L e -  
o w o ;  I r s z a — R a d o m y ś l  i M a r k u ł e s z t y - — S o r o k i .

— Reorganizacya wydziału handlowego
W  n a jb l iż s z e j  p r z y s z ł o ś ć - ina n a s t ą p ić  k o m p l e t ­
n a  r e u r g a n i z a c y a  w y d z . a h i  h a n d l o w e g o  n a  k o ­
le ja c h .  P r o j e k t  r e f o r m j  o p r a c o w u j e  s p e c j a l n a  
k o m i s y a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  i n s p e k t o r a  m in i­
s t e r s t w a  k o m u h ik a c y i  ks .  A .  G o r c z a k o w a .  C e ­
le m  re fo rm y  je s t  p o d p o r z ą d k o w a n i e  i  d o s to s u n -  
k o w a n i e  lu n k c y i  k o le i  r z ą d o w y c h  d o  w y m a g a ń  
i p o tr z e b  m i e js c o w e g o  h a n d lu ,  p r z e m y s łu  i r o l ­
n ic tw a .

—  Posiedzenie rady miejskiej. W e  w t o ­
r e k  d. 1 5  fcć m. r o z p o c z n ie  się  z w y c z a j n a  s e s y a  
r a d y  m i e j s k i e j . 1 N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  u m ie s z ­
c z o n o  46 s p r a w .  M ię d z y  im ie m i k w e s t y a  b u d o ­
w y  g m a c h ó w  s z k o ln y c h  w  z w ią z k u  z  w p r o w a ­
d zen iem  n a u c z a n ia  p o w s z e c h n e g o ,  w y b o r y  cz ło n ­
k a  z a r z ą d u  m ie js k ie g o ,  ora:-: w y b o r y  c z ł o n k ó w  
ko m is y i :  z a r z ą d z a ją c e j  g r u n t a m i  m iejsk iem !, 
ta r g a m i,  w y b r z e ż e m  D n i e s r u  i j i rz y sta n ią ,  do  
s p r a w  o ś w ie t le n i a  m ia sta ,  k a i ia l iz a e y jn e j  i k o n ­
t ro lu ją c e j  r o b o t y  k a n a l i z a c y j n e ,  w r e s z c i e  koini- 
s y i  d o  o p r a c o w a n i a  k w e s t y i  u m ia s t o w ie n ia  han 
d lu  p ro d u k ta m i w ie js k im i.

—  "Wyjaśnienie zasadnicze. W y d z i a ł  p r a ­
w n y  z a r z ą d u  m i e js k ie g o  o t r z y m a ł  u c h w a l ę  S e ­
natu r z ą d z ą c e g o  w  k w e s t y i  z a j m o w a n i a  g r u n ­
tó w  m ie js k ic h  (p la c ó w ,  ulic) p rz e z  z a b u d o w a n i a  
p r y w a t n e .  S e n a t  p r z y z n a ł  w  ta k ich  r a z a c h  m ia ­
stom p r a w o  p o s t ę p o w a n i a  a d m in is t r a c y jn e g o ,  
c z y l i  z w r o t u  z a b r a n e g o  g r u n t u  b e z  w y r o k ó w  
s ą d o w y c h .

— 7mszczenie bulwaru Bibikowskiego.
Z a r z ą d  m ie jsk i  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  c ią g le  u s y ­
ch a n ie  d r z e w  n a  B ib i k o w s k i m  B u l w a r z e  o ra z  
n ieD rzy j  ni o w a  ni e s ię  z a s a d z o n y c h  n a  n o w o .  Z a ­
rz ą d z o n o  s p e e y a lr .e  b a d a n ia ,  k t ó r e  w y k a z a ł y  
w y c z e r p a n i e  g l e b y  p o d  d r z e w a m i  d o  t e g o  s t o ­
p n ia ,  iż  k o r z e n ie  to po li ,  w  p o s z u k i w a n i u  s o k ó w  
o d ż y w c z y c h ,  p o d  b ru kiem  c i ą g n ę ły  się  a ż  d o  
o g r o d u  B o t a n i c z n e g o .  R z e c z o z n a w c y  o rzek li ,  iż 
d la  u r a t o w a n i a  w s p a n i a ł y c h  to p o l i  b u lw a r u  t r z e ­
ba o d n o w i ć  w  nim  g le b ę ,  o r a z  n a  m ie isce  u- 
s c h n ię t y c h  d r z e w ,  p o  o d p o w ie d n ie m  u ż y źn ie n iu ,  
z a s a d z ić  n o w e .

—  P a r k  P u s z k i . i s k i  W y d - i a ł  o g r o d n i c z y  
z a r z ą d u  miejskmg-o p r z y s t ą p i ł  d o  s a d z e n i a  n o ­
w y c h  d r z e w .  - S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w r ó c o n o  n a  
p a r k  P u s z k iń s k i ,  w  k t ó r y m  o b e c n ie  z n a jd u ie  się  
300 t y s .  z a s a d z o n y c h  d r z e w  r o z m a i t e g o  g a t u n ­
k u  h a  p r z e s t r z e n i  2 5  d z ics .  S t a n  p a r k u  p o z w a ­
la  z a  j a k i e  d w a  la ta  o t w o r z y ć  g o  d i ą  użytku 
o g o łu .  W  ty ch  d n ia c h  z a ł o ż o n o  tam  m ie js k ą  
s z k ó łk ę  d r z e w .

1— Brak wody G u b e r n a t o r  k i j o w s k i  z a ­
w ia d o m ił  p r e z y d e n t a  m ia sta ,  iż  w e d ł u g  p o s ia d a ­
n y c h  p rz e z  n i e g o  w ia d o m o ś c i ,  d z ie ln ic a  S o ło -  
m e n k a  p o z b a w i o n a  j e s t  w o d y .  U r z ą d z o n o J;t a i ń  
w o d o c ią g i ,  łą c z ą c e  się  z  k o l e jo w y m ,  le c z  d o ­
t y c h c z a s  o n e  n ‘ e f u n k e y o n u ją .  S y t u a c y a  p o g o r ­
s z y ł a  się  sk u tk iem  t e g o ,  iż  w  c z a s ie  c h o le r y  
s k a s o w a n o  tam  s z e r e g  studni. G u b e r n a t o r  ż ąd a ,  
a b y  m ia sto  d o s t a r c z y ł o  d z ie ln ic y  tej w o d y -  P r e ­
z y d e n t  n r a s t a  z a w ia d o m i ł  g u b e r n a t o r a ,  iż k w e -  
s t y ę  tę  o d d r n o  d o  r o z p a t r z e n ia  k o m is y i ,  z a r z ą ­
d z a ją c e j  S o ł o m e n k ą .

—  O d m o w a  Z a p o m o g i-  M in is te rs tw o  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  z a w J a d o m ;'o  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a  
k i j o w s k ie g o ,  iż  p o  p o ro zu m ie n iu  się  z  m in is t e r - 1 
s t w e m  s k a r b u  s t a r a n i a  k i j o w s k ie g o  z a r zą d u  
m ie js k ie g o  o d a ls z e  w y d a w a n i e  m iastu  K i j o w o ­
w i  z a p o m o g i  n a  u t r z y m a n ie  p o l i c y i  z o s t a ł y  o d ­
r z u c o n e .  P o w u d e m  o d m o w y  b y ło  p r z e k o n a n ie  
o b u  m in iste rs tw ,  iż  m ia s t o  K i j ó w  z n a j d u j e  s ię  
w  d a le k o  l e p s z y c h  w a r u n k a c h  f in a n s o w y c h  od  
w ie lu  m iast  C e s a r s t w a ,  z n a c z n ie  w ię c e j  p o tr z e ­
b u ją c y c h  z a p o m o g i .

—  Sprawa E p s z t a j n a .  W c z o r a j  V I I  w y ­
dz ia ł  k i j o w s k i e g o  s ą d u  o k r ę g o w e g o  r o z p a t r y w a ł  
s p r a w ę  E p s z t e jn a ,  k t ó r y  p ro s u  o w y z n a c z e n ie  
n o w e g o  z a r z ą d u  j e g o  m a s y  u p a d ło ś c i ,  g d y ż  d o ­
t y c h c z a s o w i  c z ł o n k o w i e  z a r z ą d u  a d w .  p rz y s .  
F i n n  i K a r n a u c b o w ,  o r a z  o b r .  p r y  w .  G e l d  p o ­
c ią g n ię c i  z o s t a i i  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  s ą d o w e j .

S ą d  p o z o s t a w i ł  s t a r a n ia  p. E p s z t e jn a  bez  
sku tk u . .

—  Skarga na wybory. G r u p a  w y b o r c ó w
z c y r k u łu  ł y b e d z k i e g o  z ło ż y ła  s k a r g ę  d o  s e n a tu  
n a  u c h w a l ę  g u b e r n i a l n e g o  z a r z ą d u  do  
s p r a w  m ie jsk ich , n a  in o c y  k t ó r e g o  z o s t a ł y  z a ­
tw ie r d z o n e  w y b o r y  r a d n y c h  m ie js k ic h  n a  czte -  
r o le c ie  1 9 1 0 — 1 9 1 4  z t e g o ż  c y rk u łu .  W  s k a r ­
d z e  p o d a n o  n a s t ę p u ją c e  m o t y w y ,  n a  m o c y  któ- 
- y c h  w y b o r y  te  p o w i n n y b y  b y ć  u n i e w a ż n i o ­
ne: o k o ło  20 w y b o r c ó w  z  cy rk u łu  ł y b e d z k i e g o  
bez p o d s t a v 'y  z o s t a ło  usuni ę ty c h  o d  w y b o r ó w ,  
p r z e w a ż n a  c z ę ś ć  z e b r a ń  p r z e d w y b o r c z y c h  z o s t a ­
ła  z a k a z a n a  p rz e z  p o l ic y ą ,  z  p o w o d u  n i e u w a g i  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  n a  z e b r a i  iu w y b o r c z e m  o b e ­
c n e  b y ł y  o s o b y  o b c e ,  1 5  w y b o r c ó w  d z i a ­
ła ją c y c h  n a  m o c y  p le n ip o t e n c y i  p r z e d s t a w i ło  
• n iedo stateczn e  i n ie fo r m a ln e  u p o w a ż n i e n ia  
sw ych m o c o d a w c ó w ;  p ro f .  C z e r n o w  z o s t a ł  n i e ­
p r a w i d ł o w o  w y b r a n y  n a  r a d n e g o ,  g d y ż  p o s i a ­
d a ł  011 p l e n i p o t e n c y ę  od za~ządi. u n iw e r s y t e t u ,  
n ie  z a ś ,  j a k  to  je s t  p r z e w id z i a n e ,  od  ra d y  u n i ­
w e r s y t e c k i e j .

— G z a s  2 4 - g o d z i n n y . ,  W  n a jb liższ e j  przy-- 
szłości. n a  k o le ja c h  r z ą d o w y c h  m a b y ć  w p r o  
w a d z o n o  o b l ic z a n ie  c z a s u  w e d ł u g  s y s t e m u  24 
g o d z in n e g o .  J a k  w ia d o m o ,  w  R o s y i  p i e r w ­
s z y m  p r o p a g a t o r e m  p o w y ż s z e g o  s y ste m u  o b l i ­
c z a n ia  c z a s u  b y ł  g e n e r a ł  M. D r a g c m i r o w ,  k t ó ­
r y  p i e r w s z y  n a p is a ł  i w y d a ł  b r o s z u r ę  w  tytn 
p r z e d m io c ie .  S y s t e m  ten  p o  r a z  p i e r w s z y  z o ­
stał z a s t o s o w a n y  w  r. 19 0 0  w  s łu ż b ie  ru ch u  
k o le i  P o ł u d n i o w o  Z a c h o d n i c h .  W  r. 1 9 0 3  z o ­
s ta ł  o n  w p r o w a d z o n y  d o  w y d z i a ł u  t e c h n ic z n e ­
g o  i te le g r a fu .  W  r o k u  1 9 0 7 ,  n a  s k u te k  z a ­
r z ą d z e n i a  g ł ó w n e g o  z a r z ą d u  k o l e j o w e g o  p o ­
w r ó c o n o  d o  d a w n e g o  1 2 - g o d z i n u e g o  s y ste m u  
O b e c n i e  p r z e k o n a n o  s ię ,  iż  s y s te m  2 4 - g o d z i n ­
n y  p o d  w s z y s t k im i  w z g lę d a m i  j e s t  p r a k t y c z n i e j ­
s z y  i p o s t a n o w i o n o  w p r o w a d z i ć  g o  n a  w'szy- 
s tk ich  k o le ja c h  p a ń s tw a .

—  Z  politechniki, z  p o w o d u  ch e m iczn e j  
o b s t r u k c j i ,  k t ó r a  m ia ta  m ie jsce  w  t y c h  d n  ach, 
d o  p o li te ch n ik '  z n ó w  w p r o w a d z o n o  p o l i c y ę  
i L c z n y  o d d z ia ł  s t r a ż n ik ó w ;  s t r a ż n ic y  z  k a r a b i ­
n a m i  w  r ę k u  s to ją  tia k o r y t a r z a c h  i z a p e łn ia ją  
p rz e d s io n e k  g ł ó w n e g o  g m a c h u .

Siuden.ci n a  w y k ł a d y  u c z ę s z c z a ją  b a r d z o  
nieliczni' .;  ty lk ó  c z w a i l y  l u ts  in ż y u ie r y i  uczę-
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sz c z a  n a  p r a k t y c z n e  z a ję c ia ,  p o za te m  k r c ś la r . i ic  
i l a b o r a t o r y c  ś w ie c ą  p u stka m i.

D ziś  o d b y ło  się p o s ie d z e n ie  p r o f e s o r ó w  
p o li te c h n ik i  k i jo w s k ie j .  D y r e k t o r  p o li te ch n ik i ,  
p ro fe s o r  D i e m i e n l j c w ,  k t ó r y  w  t y c h  d n ia c h  
p o w r ó c i ł  z  P e t e r s b u r g a ,  o ś w i a d c z y !  n a  p o s i e ­
d z en iu ,  iż m in iste r  p r z e m y s łu  i h an dlu  p o m ię d z y  
i mierni z a w ia d o m i!  g o ,  że d z ie k a n i  u w o ln ie n i  
z p o li te c h n ik i  w  ż a d n y m  ra z ie  nie  j io w r ó c ą  n ie  
t y lk o  n a  z a j m o w a n e  p rzed te m  s t a n o w .s k a ,  ale  
n a w e t  n ie  b ę d ą  p r y w a t n y m i  n a u c z y c ie la m i  w 
p o lite ch n ice .

P r o f e s o r o w i e  A r t e in j e w ,  W a g n e r ,  I w a n o w ,  
K i u e z a r e w ,  P is a r ż e w s k i j ,  R u z s k i j  i T i c h w i ń s k i i  
p o d a l i  się d o  d y m i s j i .

— Przewożenie więźniów. W c z o r a j  o d ­
b y ła  się  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  g u b e r n a t o r a  
i p r z y  u d z ia le  p r z e d s t a w ic ie l i  m ia sta  i T - w a  
t r a m w a j o w e g o  n a g a d a  w  s p r a w ie  p rz e  w  ożeni a 
w i ę ź n i ó w  t r a m w a ja m i .  U c h w a l o n o  u r zą d z ić  k o ­
m u n i k a c j ę  t r a m w a j o w ą  m ię d z y  n a s t ę p u ją c y m i  
p u n ktam i:  w ię z ie n ie m  ł u k ja n o w ie c k ic m  a  g m a ­
ch e m  sąd u , w ię z ie n ie m  lu k ja n o w i e c k i e m  a  d w o r ­
ce m  k o le '  o ra z  w ię z ie n ie m  e t a p o w e m  a d w o r ­
cem . T - w o  t r a m w a j o w e  z g o d z i ł o  się  n a  p o ł ą ­
cz e n ie  is t n ie ją c y c h  linii  z  g m a c h a m i  w ię z ie ń  
s p e c y a ln y m i  o d n o g a m i  o r a z  z o b o w i ą z a ł o  się  d o  
z a o p a t r z e n i a  s p e c y a ln c g o  e le k t r o w o z u  w  p r z y ­
r z ą d y  p r z e s z k a d z a j ą c e  u c ie cz ce  p r z e w o ż o n y c h .  
N a to m ia s t  z a r z ą d  w ię z ie n ia  m a p ła c ić  T - w u  10 
rb. d z ien n ie .

— Aleja historyczna, w  t y c h  d n ia c h
o d b y ło  się  p o s ie d z e n ie  k o m is y i  d o  u r z ą d z e n ia  
a lei  h i s t o r y c z n e j  w  K i j o w i e .  P r z e w o d n i c y  i p r e ­
z y d e n t  m ia sta .  C z ł o n e k  T - w a  w o j e n n o - h i s t o -  
r y c z n e g o  p. G a w r i ł o w  z a z n a jo m i!  o b e c n y c h  
z  h is t o r y ą  p o w s t a n i a  p ro je k tu  o ra z  j e g o  tre ś c ią  
a ta k ż e  z c  s zk ice m  p o m n ik a  w .  ks. O l g i .  N a ­
s tę p n ie  p r z y s t ą p io n o  5o o m ó w i e n ia  m ie js c a  a lei.  
K o m is y a  u w a ż a ła ,  ż a  a le ja  p o w i n n a  s ię  z n a j d o ­
w a ć  w  o b rę b ie  s t a r o ż y t n e j  t w i e r d z y  k i j o w s k ie j ,  
c z y l i  n a  p r z e s t r z e n i  m ię d z y  s o b o r a m i  S o f i j o w -  
skim  i M ic h a ło w s k im . A l e j ę  u c h w a l o n o  r o z p o ­
c z ą ć  o d  b u d o w y  p o m n ik a  ś w .  O l g i ,  p r z e z n a c z y ć  
d la ń  m ie js ce  w  o g r ó d k u  p rz e d  s zk o lą  r e a ln ą .
P. B u r c z a k  z a p r o p o n o w a ł  z a p r o s i ć  d o  u d z ia łu  
w  p r a c y  u r z ą d z e n ia  a le i  s i ły  n a u k o w e  z m n y r h  
m ia st  o r a z  z b ió r  s k ła d e k  "w c a le m  D ań stw ie .
W  k o ń c u  u c h w a l o n o  p r o s ić  o p r z e la n ie  f u n d u ­
szu p r z e z n a c z o n e g o  n a  b u d o w ę  p o m n ik a  ś w .
O l g i  w  P s k o w i e  d o  k i j o w s k ie j  k a s y  m ie js k ie j ,  
p o n i e w a ż  w e d ł u g  p o s i a d a n y c h  w i a d o m o ś c i  b u ­
d o w a  p o m n ik a  w  P s k o w e  n ic  d o jd z ie  d o  
sku tk u .

—  O z a p o m o g ę .  N a c z e ln ik  s z ta b u  k i j o w ­
s k i e g o  o k r ę g u  w o j e n n e g o  w y s t o s o w a ł  d o  p r e ­
z y d e n t a  m ia sta  p r o ś b ę  o w z ię c ie  u dzia łu  w  k o ­
szta ch  p r z e p r o w a d z e n i a  w o d o c i ą g u  d o  o b o z u  
le t n ie g o .  O b e c n i e  i s tn ie ją c e  w o d o c i ą g i  d o s t a r ­
c z a ją  z a le d v . ie  2 5  ty s .  w i a d e r  w o d y  d z ie n n ie ,  
z a m ia s t  p o t r z e b n y c h  50 ty s .

—  L p id p m ie .  w  c ią g u  u b i e g ł e g o  t y g o ­
d n i a  z a n o t o w a n o  w  K i j o w i e  4 w y p a d k i  ty fu su  
b r z u s z n e g o ,  8 p la m i s t e g o ,  1 1  p o w r o t n e g o .  D y ­
f te r y t  s p a d ł  d o  1 6  w y p a d k ó w ,  s z k a r l a t y n a  
do 23.

N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K .  Onegduj 
na ul. Goncza^ncj niejaka P. W asiJcow a p o ś l iz g n ą ­
w s z y  się upadła  i z łam ała  le w ą  nogę.,, P o g o to w ie"  
o d w ioz ło  ją  do szjiitala.

—  S A M O Z W A N I E C .  Onegdaj do piwiarni 
K a cza n o w sk ie go  (G tuboczyca  31) p rzy szed ł  jakiś 
n ieznajomy i j io daw szy  się  za ko n tro lera  b r o w a r u  
Riche»-tą. d°kaąaL,rs.wizyi  w  .pbyijir.uj, P ó ź n e j  do . , ,, , . 
piero w yjaśniło  su;, że był to sam ozw an iec, który 
m iał  w idoczn ie  zam iar o k ra ś ć  piwiarnię, co  mu się 
jednak nie uoało .

— A R E S Z T O W A N I E  B E Z P R A W N Y C H .  
W c z o ra j  w  n ocy w  rejonie cy rk u łu  p łosk iego  za 
trzymano 7 żyd ów , nie m a ją cy ch  p r a w a  za m ie s zk i­
w an ia  w  K ijow ie.

F O Ż A R .  Onegdaj z p o w o d u  w a d l iw e g o  u- 
rządzenia ko m in ó w  w s z c z ą ł  s 'ę  ogień  w  p o -esy i  

39 p rz y  ul. M .-Błagow ieszczeńskiej. L ybedzki  
oddział straży  ogniowej stłumił pożar S traty  w y ­
noszą 300 rb.

—  UJĘCI Z L O D Z I E I E .  P o l ic y a  ś ledcza  z a ­
trzym ała  z łodzie jkę  zaw o d o w ę , słtiżącę Iw a n o w ę, 
która o kradła  p. Gutowskiej z łoty  medalion, a p. 
M ajewskiej bieliznę w artości  75 rb. A re sz to w a n o  
pozatem złodzie ja  R iedkin a  z zegarkiem , skradzio­
nym p ew n e m u  panu w  hotelu na ul. B e za k o w sk ie j  
i A .  Jefrem ow a, p o szuk iw a n ego  przez  sędz ió w  p o ­
koju.*

—  G R A B I E Ż .  W c z o ra j  H p ó łn o cy  na zjeździe 
W ozniesienskim  3 ba n d ytó w  dokonało  napadu na 
Jakimenkę i z ra b o w a ło  mu ubranie i 14 rb

—  T R U P .  W c z o r a j  zrana w  p o d w ó rzu  domu 
Ni: 6 p rzy  ul. Spaskiej  znaleziono zw ło k i  M. P ł y w u - 
sna. T r u p a  odw ieziono do prosektoryum .

—  S Y S T E M A T Y C Z N A  K R A D Z I E Ż .  W  s k ła ­
dzie aptecznym  „Jurotat" przy ul. W .- W a s y lk o w s k ie j  
w y k ry to  w  tych dniach system atyczną kradzież  t o ­
w a ró w . jak się okazało, s p ra w cą ” krad zie ży  by ł  r o ­
botnik Budn ików , k ió ry  kradzione rz e czy  s p r z e ­
dawał k u p co w i  W a liń sk iem u  p rz y  ul. W . W a s y l  

kow skiej  N° n o .
—  K R A D Z T E Ż E .  W  domu Ns 41 p rz y  M .W ł o ­

dzim ierskiej skradziono z  m ieszkania E. B ie lań skiej  
rozmaite p rzedm ioty  w artości  100 rb. P r z y  ul. Z ło -  
toustowskiej Nb *9 okradziono stry ch  p rz y  m ie s z k a ­
niu C zerniaw sk ieg o. W  don.i'i Nb 44 p r z y  ul. W o ­
łoskiej okradziono Prussa.

Do m ieszkania  stud. Fursa  (M. B ła g o w ie s z-  
czeńska 82) p rzyszed ł  jakiś  n ieznajom y \. cz a p ce  
studenckiej i skradł kam izelkę  i niecc pieniędzy.

—  D R A M A T .  W c z o r a j  w  n ocy na ul. Z ło tcu -  
stowskiej str 5i  nocn y za u w a ży ł  leżącą  na ziemi 16 ie- 
tnię D. G o lu b ko w ą. D ziew czy n ę  odw ieziono na sta- 
c y ę  „Pogotow ia" , gd zie  udzielon o jej D om ocy l e ­
karskiej.

W e d ł u g  s łó w  G., została ona otruta przez  
sw o je  przyjaciółki, które  p o pch nęła  do tego kroku 
zazdrość  o je d n t g o  m łodzieńca. N a zw isk  przyja 
ció łek o w y c h  G. nie chce  w ym ienić.

—  O G L Ę D Z I N Y  S A N I T A R N E .  D. 9 m a rca  w  
r :.,onie cy rk u łu  p o dolsk iego  dokonano o ględzin  s a ­
nitarnych w  5 posesyach, 4 restauracyach, 3 z a ­
kładach  fry zye rsk ich  i herbaciarniach. Skonstanto- 
w an o  antysanitarny stan p o se sy .  S e m e n o w a  (Spa- 
ska  3), zakładu fry z ye rs k łeg o  A b r a m o w ic z a  (Spa- 
ska 3) i popularnej na „to łku czce"  jadłodajni Mi- 
rżanowa.

TEATK I MUZYKA.

T“.alr Soluwcowa.

(Gościnne w y s t ę p y  Petersburskie j  O perety).

G o sz cz ą cy  w  teatrze S o ł o w c o w a  o p e r e to w y  
zespół p etersburskiego  teatru „Pasaż"  należy  do 
lep s z ych  tego rodzaju  z e s p o łó w  rosyjskich.

Na cz e le  zesp ołu  m a m y  tam d w ie  p o w a żn e  
s iły  śp iew acze:  p. P ią tko w sk ą  i p. Bragiha, d o b ry ch  
k u p le c is tó w  p p. T u m a s z e w a  i Fokino, l iczne i d o ­
brze z eś p iew a n e  chóry, ca łkiem  ładny  ba lccik , n ie ­
źle zaopatrzoną kostyumernię, s ło w e m  zupełnie  przv- 
z.woitą c i ł o s c .

Defektem  operety  jest da leka  od kom pletu 
i 11'Czbyt Karna orkiestra.

W y s ta w io n a  po raz p ie r w s z y  w  K i jo w ie  opc- 
reta L ega ra  odznacza  się b o g a c tw e m  m e lod yi  i mi­
lc z y  do p o w a żn ie jszych  i bardziej w a r t o ś c i o w y c h  
u tw o ró w  lżejszej mLzyki.

W y k o n a n ie  ((Księcia G or" b y ło  ze w s z e c h  
mi&r zada w a la ją ce .  '  x.

Teatr Bergonirr. Antrepryza R rn csy n in a .

„Śn ieg"  P r z yb y s z ew sk ieg o .

Grono artystów  ze scen y  S o ło w c e w a  zaa n g a ­
ż ow a n e  ha sezon postny przez  pana K ruczyn m a,
• lato już sze reg  or«e<l-;i:iwi> n dużej w arto  ■'.ci artys- 
stycznej.
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W  repertuarze  twórczo.-/- polska g r a ła  p o w a ­
żny role. D aw ano „ Ś n ie g"  iTz.yby.szewskiego 1 
,,Szaloną laik'.;" -(..W' sieci") K is ielew skiego.

Przy  by-'/ewskiego rosyjska  publiczność lubi, 
a ar ty -ci grajn go  7. -pietyzmem, a nadew szystko  
g r a ć  go  umieją. W  „.‘śniegu" świetną by ła  p. Jurc- 
niewa, jako  Bronka, doskonakt p. Bolotina, jako  le­
wa, odtworzeni'- przez p. R ersen iew a  roli Kazimie­
rza było  tlzirlt-m sztuki, nie ustępował mu p. M ar­
ski, jako  Tac.lc.ti-.-sz. B. dobrą Mokryną by ła  p. B o ­
ris owska..

A l e  n ajlepsz-m  w  Janym w iecz o rz e  była  d o ­
skonała całość. te a  ton. p e B n  prostoty i nastroju 
zarazem, t. j. to, eo n a z y w a m y  sryftm  wodernc, sty­
lem P rz yb y sz ew sk ieg o .  " T. M. S.

P opis.

Popis m uzyczny  uczenie  i uczni znanej pia- 
nistki-nauczycieiki  p. G nusow ej, jaki ntiał miejsce 
dnia 6-go marca w  jej mieszkaniu, (W . P o dw ali ła  
K° 33), bai 11?Fi korzystnie  się zaznaczył.

G rono zap roszon ych  go ści  rniaio sposobność 
z p ra w d z iw e in  zado w o len iem  w y s łu c h a ć  w y b o r o ­
w ej  p rodukcyi m uzycznej uczn iów  i uczem c, ś w ia d ­
czącej  uj-etylko o zdolnościach, w yrobieniu  i postę­
pach  tychże, ale też o traktowaniu rw ggn zadania 
nauczycielki, z jakiem pani Ckiusdwa poirKli w p o ić  
w  młodą drużyn ę zam iłow anie  do muzyki i o s ią g ­
nąć tak dodatnie rezultaty, Zwłaszcza jeżeli  je  p o ­
ró w n a m y  z zeszłoroczn ym  popisem.

Na w yp e łn ie n ie  dw ugouzjnnegu program u 
popisu z ło ż y iv  się produkeye  dziel p ie r w s z o r z ę d ­
n ych  m istrzó w  k la s y k ó w  i w sp ó łcz esn ych  k o m p o ­
zytorów , w ię c  Bethovena, Mozarta, C h op in ’a, G rie ­
ga, C zajk o w sk ie go ,  M yszkowskiego, Rachm aninow a, 
Cham m ade-Sindiga, S tojow skiego, M ac-D ow ella  etc. 
etc. w szystko  w  interpretacyi o d p o w ie d n ie j1 do ch a ­
rakteru Flancy o utworu. Panicu S. S., II. P., 1 S., 
I. !., p a n ó w  II. 1. i 11. I\

Na szczególnie jsze  ( jednał w yróżnienie  z a s łu ­
guje odegran a  F a n ta z ja  k>. moll Mozarta przez  pan ­
nę .3 . S., jak rów nież  BnllaTla G moll Chop:n’a, w y ­
konana przez  pana II. 1. J A.

PRZYJECHALI DO KIJOWA.
H otel Continental'. Pp. Zaleski,  adw. prz. z 

Żytom.; Ignacy  Sobański z Jałtuszkowa; Burd, inż.
; Odesy; GarLIin; 7  yszczyńska; Ebel, woj. z Rygi; 
I.enc Rygi; Izsztejn z Romien; S w ie r b ie je w  z O- 
des\, MieHsora-to z Odesy; H e id ćn w u rce l  z W arsz.;  
W i ld e  z Lodzi; Smiein z W arsz .;  P ie tro w  z Mos­
kw y; Dingmąi: z Moskwy.

H aiel H m dyniuka:  Pp. Moisiejew, dyr. c. Ka- 
harlyk; W e lf l in  z zagr.; Grlmati z Mosk.; Antoniuk; 
Mienajłowskij;  Szyszkin  z W o ro neża;  W ie l iczk o w -  
ski; Fr. E d w a rd s  z Petersb.

G rand H ó tcl: Pp. Jul. Milsahm z faropow icc; 
BUebe z zagr  ; Cilidze; Steinfeld; W r ó b le w s k i ,  ob.; 
S o k o ło w sk i,  ob.; R zeczycki,  ob.

H ofel P r m itą g c: P p  O sk ar B erens z Odesy; 
A n d r z e j  Kotlarew ski,  s. śled., z M o s k w y ;  Mirosła w  
S a w ick i  z ł lu m , .iia; Elżbieta Górska ze Starej S i e ­
niaw y; T e o d o r  P o ro sz e n k o  z Głuchowu.

Hotel Franęois:  Pp. Sienicki; Szatochin; Hit­
ler; Michajłow; Sztpjger; Bogucki;  B lum berg;  L e s z ­
ków ; ICern.

H otel F rancuski:  Pp. S tanis ław  Schmidt, z
Rygi;  W o jd c s la w e r ,  inz. z Sum; Skór z eyv.sk i z g. 
pod.; G oriaczko z Konot.; Jakób Potiomkin z 
Moskwv.

H otel Unirersal: Pp. Szymański z Humania; 
Iw anow ski z B rai lo w a; T uw in, kup. z W a rsz .

WYJECHALI Z KIJOWA.
H otel C ontin en tal: Pp. Jędrzejew ski;  G isscn  

adw. prz., do Mińska; W id o r o w ic z  do Mińska; B a l ­
sam do W arsz .;  L uft  do W arsz.;  S zu r  do L iba w y; 
W a g n e r  do W a r s z a w y ;  G e y e r  do W a rsz ,;  Mftnch do 
CharKOwa.

G rand Hótcl: Pp. Heirnan; Mikloucha-Maklaj;
IHasko; R u aie l;  Krupenski.

H otel H ladyninka: Pp. t on o m a rew  do Szpo- 
łv; -Hitkowski do Żytomierza; K a b y s z e w  dyr. c.; N i - ! 
kolski dyr. c  ; P y z d y r e w ;  1 »anilezuk, ger. , do R u d ­
ni R ado w elsk ie j ;  Joriin do Kórsunia; ks. Dadiani do 
1 lotnia.

I lo t d  Erm itagc:  Pp. Jan Ee\itoux, dyr. c.;
1 leniłyk Martin, ob. do W erch n ia czki;  Modest Su- 
chin do g. joolf; Gaston R a b m ć  do M oskw ę; K o n ­
stanty G ołow in Jo M oskw y; Stefan Ostćojvski, inż.- 
techn., do p. l ipow .

H ołet F rancois:  Pp. Żó łk iew sk i;  Cichocki, 
ob.; B rzostow ski;  Kawiński;  Prądryń ski;  K u p czyń- 
ski; bar. Korf;  Św iątecki;  P o k o rski-Ż o raw ski;  Zujdl; 
R u szczycki .

H otel F rancuski:  Pp. C zerw iń ski do g. pod.; 
Izidoridi do Odesy.

H otel Rosya: Pp. G ru z in cew  do Moskwy; 
B a s i łe w ic z  do g czerń

KRONIKA POLSKA.
—  K a s a t a  k o ś c i o ł ó w .  G a r ś ć  n a p o z ó r  

s u c h y c h ,  -lecz w  r z e c z y w i s t o ś c i  w ie lc e  w y m o w ­
n y c h  c y f r  z n a j d u j e m y  w  „ D z i e n n i k u  P e t e r s b u r ­
s k im " .  D o t y c z ą  o n e  k a s a t y  k o ś c i o ł ó w  i k a p l ic  
k a to lic k ic h  na. L i t w i e - p o  p o w s t a n iu  s t y c z n io w e m  
1 8 6 3  ro k u .  O t o  j e s t  t a  -smutna s t a t y s t y k a ;  k o ­
ś c i o ł ó w  p a r a f ia l n y c h  s k a s o w a n o  w  c ią g u  lat  
k i lk u  1 1 9 ,  k o ś c i o ł ó w  f i l ia ln y c h  53, k a p l ic  818 . 
N a jw i ę c e j  k o ś c i o ł ó w  p a r a f i a l n y c h  z n ie s io n o  w  
z iem i G r o d z i e ń s k i e j  147), w  M iń sk ie j  i w  W i ­
le ń s k ie j  p o  26. K a p l i c  s k a s o w a n o  n a j w i ę c e j  w  
z ie m i  M - t e b s k ie j  176) 1 w  W i l e ń s k ie j  (65). P o ­
n i e w a ż  c e r k w i  b y ło  ju ż  a ż  z a  d u ż o ,  s k a s o w a ­
n y c h  k o ś c i o ł ó w  n ie  p r z e r a b ia n o  ju ż  p o  r.  18 6 3  
n a  c e r k w i e ,  j a k  to  c z y n i o n o  p rz e d te m , lecz  po- 
p r o s t u  z a m y k a n o ,  a lb o  też  p rz e r a b ia  n o , 'n a  k o ­
s z a r y  d la  w o j s k a ,  a r c h iw a  r z ą d o w e  lub n a w e t  
s ta jn ie .  W  l icz b ie  z n ie s i o n y c h  k o ś c io ł ó w  b y ły  
i  tak ie ,  k t ó r e  is t n ia ły  w  w a r u n k a c h  n a s t ę p u ją ­
cy ch :  g d y  p o  s k a s o w a n i u  un ii  k o ś c ie ln e j  (na 
L i t w i e  i R u s i  w  r.  18 39), z a c z ę t o  p r z e r a b ia ć  
n a  c e r k w ie  k o ś c t d ly  k a to lic k ie ,  w  w ie lu  m ie j ­
s c o w o ś c ia c h  u s p r a w ie d l i w ia n o  te c z y n y  e k s t e r ­
m i n a c y j n e  „ b r a k ie m "  c e r k w i .  W i e ń z ą c  w  to 
ś w ię c i e  i p r a g n ą c  o c h r o n ie  o d  z a g ł a d y  ś w i ą t y ­
n ie  k a t o lic k ie ,  w ie lu  o b y w a t e l i  z o b o w i ą z y w a ł o  
s ię  z b u d o w a ć  w ł a s n y m  k o s z te m  w  te jże  w s i  hub 
m ia s t e c z k u  c e r k i e w  p r a w o s ł a w n ą ,  b y le  t y lk o  n ie  
r u s z a ć  k o ś c io ła .  P r z y r z e k a n o  w ó w c z a s  u r o c z y ­
śc ie  o s z c z ę d z e n ie  n a s z e j  ś w i ą t y n i  i o b y w a t e l  
w ł a s n y m  k o s z te m  w z n o s i ł  c e r k ie w .  A  o to  p o  
p o w a la n iu  1 8 6 3  r. u l e g ł y  z a g ła d z ie  i te k o ś c i o ­
ły ,  k t ó r e  w t e d y  zok t°-w io n o  w zairt ian  z a  z b u d o ­
w a n i e  C e r k w i  Sum ptem  p r y w a t n y m .  N ie  p o m o ­
g ł y  tu ż a d n e  a r g u m e n t y ,  -ani d o w o d y .

— ■ Szkoła a z ł y g i T Ó W .  P o  w z n o w ie n i u  
w y k ł a d ó w  w  > s z k o le  s z t y g a r ó w  w  D ą b r o w i e  G ó r ­
n icze j  p o s t a n o w i o n o  p r z y j m o w a ć  u c z n ió w  w  
m ło d s z y m  w ie k u  n iż  'd ó ly c h ć Z S s  i d y p l o m y  na 
sto p ie ń  -s z ty g a r a  w ydaW ać- d o p ie r o  p o  s k o ń c z e ­
n iu  s z k o ł y ,  o d b y c iu  d w u le t n ie j  p r a k t y k i  w  k o ­
p a ln ia c h  i z d a n i  u e g z a m i n ó w .  O b e c n i e  z w i e r z c h ­
n o ś ć  s z k o l n a  p o s t a n o w i ł a  s y s t e m - t e n  u t r z y m a ć  
n a  s ta le  i w  t y m  d u c h u  z m ie n ić  u s t a w ę  s zk o ły .

— Z T-wa naukowego warszawskiego.
N a  p o s ie d z e n iu  w y d z i a ł u  I - g o  T o w a r z y s t w a  n a ­
u k o w e g o  w a r s z a w s k i e g o ,  o d b y t e m  w  d n iu  1 5  
b. m., p. F r s n c iś z e k  P u ł a s k i  w  k o m u n ik a c ie  
p. t. „ N o w e  s z c z e g ó ł y  o życ iu  i p is m a c h  B i e r ­
n a t a  7- L u b l in a  * p r z e d s t a w i ł  w y n i k i  s w o ic h  p o ­
s z u k iw a l i ,  d o t y c z ą c y c h  B i e r n a t a  z L u b l in a ,  o jcai 
p o ls k ie j  p o c z y i  ś w ie c k ie j .  W y w o d y  te re feren t  
op ar ł:  p o  p ie r w s z e ,  n a  po lc tł f icc ,  p r o w a d z o n e j  
w  r. 1539 m iędzy  J a u c n i  z P i l z n a  a  B ie rn a to m  
z  L u b l in a ,  w  s p r a w ie  k a f y  ś m ie r c i ,  u s t a n o w ić  
n e j  n a  n o w a t o r o w  r e l i g i j n y c h  e d y k t e m  z -roku 
1 5 2 3 ;  p o w t ó r e ,  r,a r ę k o p i ś m i e n n y c h - d o p i s k a c h  
B ie r n a t a ,  o d n a l e z i o n y c h  w  j e d n y m  ż i n k u n a b u ­
ł ó w  bibhotek-i J a g ie l lo ń s k ie j .  K w e s t y ę ,  c z y  B i e r ­
n a t  b y ł  p ro fe s o re m  p r a w a  w  K r a k o w i e ,  r e f e ­
re n t  dla b ra k u  d o w o d ó w  p o z o s t a w i ł  o tw a rtą .

—  Konkurs. W y d z i a ł  k r a j o w y  K r ó l e s t ­
w a ,  G a l i c y i  i I o d o m t r y i  w W i e l k ie  m K s i ę s t w i e  
K r a k ó w  sLium p o d a je  ilo wi;ulf*uit'śu-i, żc  w myśl

p o s t a n o w i e ń  aktu f u n d a c y j n e g o  z a r z ą d z a  r ó w n o ­
cz e ś n ie  p o w t ó r n e  o g ło s z e n ie  k o n k u r s u  na p r e ­
m ie d la  literatów- p o lsk ich  z  fu n d a c y i  F r a n c i s z ­
k a  K o c h m a n a .

D o  k o n k u r s u  d o p u s z c z a n e  są d z ie ła  a u t o ­
r ó w  p o ls k ich  w  j ę e y k u  p o lsk im , z  w y ją tk ie m  
dzieł t re ś c i  re l ig i jn e j ,  o g ł o s z o n e  dru kie m  w  c i ą ­
g u  o s t a t n ie g o  d z ies ięc io le c ia .

N a g r o d y  są  dw-ie: p ie r w s z a  w  k w o c ie  
2000 (d w a  tysiące)  k o r o n  i d r u g a  w  k w o c i e  
1000 1 tysiąc)  k o r o n .

T e r m i n  do  n a d s y ł a n i a  dziel  n a  k o n k u r s  
u p ł y w a  z  d n iem  3 1  g r u d n ia  1 9 1 1  r. O c e n ą  
dzieł  i p r z y z n a n ie m  n a g r ó d  z a jm u je  się  k o m i-  
s y a  k o n k u r s o w a ,  p o w o ł a n a  p rz e z  w y d z i a ł  kraj.

W ł a s n o ś ć  l i te r a c k a  p r e m i o w a n e g o ,  dz ie ła  
s łu ż y  a u t o r o w i  i n ad a l ,  n a d e s ła n e  z a ś  e g z e m ­
p la r z e  z o s t a n ą  n a  k o s z t  w y s y ł a j ą c e g o  z w r ó c o ­
no t y lk o  n a  w y r a ź n e  ż ąd a n ie .

O sta tn ie  w ia d o m o ś c i.
Przeciw polaKOm. K o r e s p o n d e n t  „ K u -  

r y e r a  W a r s z a w s k i e g o 1' d o w ia d u je  się  z p e w -  
n e g o  źró d ła ,  iż n a  p o ufnein  p o s ie d z e n iu  g ł ó w ­
n e g o  w y d z ia łu  f ra k c y i  n a r o d o w o - l ib e r a ln e j  w  
hotelu  „ A d i o n “ z a p a d ła  u c h w a ła ,  n a  p o d s t a ­
w ie  k tó re j  m a ją  n a r o d o w o - l i b e r a in i  d ą ż y ć  cło 
ś c is łe g o  p o r o z u m ie n ia  z  in n e m i p a r t y a m i  nie- 
m ieckif  mi n a  k r e s a ch  w s c h o d n ic h ,  c e le m  u t w o ­
r z e n ia  p r z e e iw p o ls k ie g o  b lo k u  w y b o r c z e g o .

Aresztowanie szpiegów angielskich.
W i e l k ą  s e n s a c y ę  b u d zi  w  H a m b u r g u  a r e s z t o ­
w a n ie  kilku a n g ie ls k ic h  s z p ie g ó w .  W ł a d z e  d o ­
tąd o t a c z a ją  tę s p r a w ę  ta je n in ićą ,  J e s z c z e  d. 11  
m a rc a  a r e s z t o w a ł a  p o l i c j a  p e w n e g o  a n g l ik a  i 
cz te re c h  r o b o t n i k ó w  o k r ę t o w y c h  w a r s z t a t ó w  
w o j s k o w y c h .  P o l i c y a  o d d a w n a  o b s e r w o w a ł a  
o w e g o  a n g l ik a  o r a z  kilku j e g o  t o w a r z y s z y ,  k tó -  
r źy  w  s p o s ó b  p u d e jr z a n y  z a c h o w y w a l i  s ię  w 
H a m b u r g u .

S p r a w ę  t r z y m a n o  w  t a je m n ic y ,  d o p ó k i  
d z ie n n ik i  o n ie j  n ie  d o n io s ły .  O  p rz e s łu c h a n iu  
a n g l ik a  dotąd  n ic  n ie  w i  ad cyno. P o l i c y a  o d ­
p o w i a d a  n a  w s z e lk ie  z a p y t a n ia ,  że  w k r ó t c e  u- 
dżieli  d z ie n n ik o m  in fo r m a c y i  co  d o  n a z w i s k  a- 
r e s z t o w a n y c h .  Z d a j e  się , że a r e s z t o w a n i  r o b o ­
t n ic y  b y l i  ta k że  a n g l ik a m i.  m

J ed e n  z  d z ie n n i k ó w  d o n o s i ,  że  p r z y  a r e ­
s z t o w a n y c h  z n a le z io n o  d o k ła d n e  r y s u n k i  o krę- .  
t ó w  j u ż  g o t o w y c h  i z n a j d u j ą c y c h  s ię  je s z c z e  w  
b u d o w ie .

Zamach na pałac biskupi w Wersalu
W e  w-torek w  n o c y  ki lk u  ludzi  p o d ło ż y ło  n a b ó j  
d y n a m i t o w y  p o d  p a ła c  b isku p i  w  W e r s a l u .  W  
ch w il i ,  k ie d y  mieli  p o d p a l ić  lo n t ,  s p ło s z y ła  ich 
s traż . S p r a w c y  zb ieg li .

Telegram y.
(Od Jtóreip'>ndeittiJw wtórnych).

Z podolskiego T-wa rolniczego.
W i n n ic a -  —  W s k u t e k  r e z y g n a c y i  w i c e ­

p r e z e s a  p o d o ls k ie g o  T - w a  r o l n i c z e g o ,  p. E d ­
w a r d a  B o n ie c k ie g o ,  r a d a  T - w a  w y b r a ł a  n a  j e ­
g o  m ie js ce  p. A n t o n i e g o  U r b a ń s k ie g o .

Znaczna fundacya-
Warszawa.— w  s o b u tę  w i e c z o r e m  w  p a ­

ła c u  J ó z e fa  P o t o c k i e g o  o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y s t e  
w r ę c z e n i e  W a r s z a w s k i e m u  T o w a r z y s t w u  N a u ­
k o w e m u  z a p o w i e d z i a n e j  p rz e z  hr. P o t o c k i e g o  
fu n d a c y i  In sty tu tu  b i o l o g i c z n e g o .  H o j n y  o f ia ­
r o d a w c a  p r z e z n a c z y ł  n a  ce l  p o w y ż s z y  230,000 
ru b h .  W  p a ła c u  w y g ł o s z o n y c h  b ę d zie  6  m ó w . 
P o n r ę d z y  in n e n ii  z p rz e m ó w ie n ie m  w y s t ą p i  A l e ­
k s a n d e r  J a b ło n o w s k i .  N a s t ę p n ie  o d b ę d z ie  s ię  
ra u t ,  w  k t ó r y m  w e ź m ie  udział  1 5 0  o só b .

Proces Truiinpwskiego.
K r a k Ó W .— P o d c z a s  d a l s z y c h  r o z p r a w  s k ła ­

d a ł  z e z n a n ie  m o c n o  k o m p r o m it u ją c e  R y b a k a  
ś w ia d e k ,  k t ó r y  p r z y b y ł  tutaj  incognito  z  K r ó ­
le s t w a .  Z e z n a w a ł  r ó w n ie ż  in s p e k t o r  p o l i c j i  
K a r c z .

Proces akademikuw ruskich. 1
LWÓW —  Ś w i a d e k  T a d e u s z  M o k ł o w s k i  

z e z n a ł ,  ż e  a k a d e m ic y  r u s c y  s trze la l i  d o  p o la ­
k ó w  i r z u ca l i  w  n ich  p o la n a m i.  S a m  ś w ia d e k  
z r a n i o n y  z o s ta ł  p o la n em .

W przeddzień przesilenia.
Wiedeń. —  O s t a t e c z n a  d e c y z y ę  w sp ra - '  

w ie  d y m i s y i  g a b in e t u  lub r o z w i ą z a n i a  iz b y  o d ­
ło ż o n o  d o  p iątk u .  P o s t ę p o w a n i e  rz ą d u  u w a ­
r u n k o w a n e  z o s t a ł o  z a c h o w a n i e m  s ię  c z e c h ó w  
w  k o m is y i  b u d ż e to w e j .  P r a w d o p o d o b n i e  s e s y a  
p a r !a m e n t a r n a  b ę d zie  o d r o c z o n a ,  g a b i n e t  z a ś  
p o d a  się d o  d y m is y i .

Rząd a parlament
W iedeń— W s k u t e k  p o s t a w y  c z e c h ó w ,  k t ó ­

r z y  nie  c h c ą  u c h w a l ić  r z ą d o w i  p r o w i z o f y u m  
b u d ż e t o w e g o  i z a m ie r z o n e j  p rz e z e ń  p o ż y c z k i ,  
rzą d  p o s t a w i o n y  z o s ta ł  w ię k s z o ś c i  i w  ra z ie  
n i e z a ż e g n a n ia  k r y z y s u ,  z m u s z o n y  ' z o s t a n i e  do  
r o z w ią z a n i a  p a r la m e n tu .  R o z w i ą z a n i e  nastąpić: 
m oże  w  ty m  t y g o d n iu .  C z e s k ie  k lu b y  p a r l a m e n ­
ta r n e  o d b y w a j ą  n a r a d y .

Przeciwko konstytucyi alzacko-lctaryńskiej.
Berlin . - - W  p a r la m e n c ie  r z e s z y  p o m ię d z y  

k a n c le r z e m  a  k o n s e r w a t y s t a m i  p r z y s z ło  d o  n a ­
d e r  o ste j  w y m i a n y  zdań . K o n s e r w a t y ś c i  z a r z u ­
cali r z ą d o w i ,  ć e  w  s w e n t  p r o je k c ie  k o n s t y t u c y i  
Alzacko l o t a r y ń s k ic j  z a p e w n i ł  tym  prow i.ncyoin  
p r z e d s t a w i c i e l s t w o  w  ra d z ie  z w i ą z k o w e j ,  co  
p r z y c z y n i  s ię  d o  o s ła b ie n ia  w p ł y w u  P r u s  w  r a ­
d z ie  p o w y ż s z e j .

Poórodnlctwo Tafl a.
Londyn.—Z  P e k in u  d o n o s z ą ,  że  a m b a s a ­

d o r  a m e r y k a ń s k i ,  n a  sk u te k  p r o ś b y  r z ą d u  ch iń ­
s k ie g o ,  z w r ó c i  s ię  d o  T a f t ’ a  z  p r o p o z y c j ą ’ 
w z ię c ia  n a  s ieb ie  p o ś r e d n ic t w a  w  ce lu  z a ż e g ­
n a n ia  z a t a r g u  r o s y js k o - c h iń s k ie g o .

7giniącie lotnika
Berlin. —  Z g in a ł  b e z  w ie ś c i  lo tnik  w o j ­

s k o w y ,  p o ru c z n ik  F o e r s te r ,  k t ó r y  d o k o n y w a !  
n a  a e r o p la n ie  rc ł  >nensansu w o j s k o w e g o .  P o  
r a z  o sta tn i  a e r o p la n  w id z ia n o  p o n a d  T e g l c s s e .

Traktat rozjemczy
PafyŻ. —  B a w i ą c y  o b e c n ie  w  W a s z y n g ­

to n ie  a m b a s a d o r  a m e r y k a ń s k i  w  P a r y ż u  B a c o n  
•odbył z  T a f l e m  n a r a d ę  w  s p r a w i e  z a w a r c i a  p o ­
m ię d z y  S t a n a m i  Z je c m o e z o n e m i a F r a n c y ą  t r a k ­
tatu r o z je m c z e g o .

W sprawie spisku.
Lizbona- —  P r z y w i e z i o n o  tutaj  a re sz to  

w a u e g o  w U p o i  to p u łk o w n ik a  C a s t r o ,  o r g a m

z a t o i a  s p isk u  m o n a r c h is t y c z n e g o  w  P o r t u g a l i  
p ó łn o c n e j .  O  udział  w  s p is k u  p o d e j r z e w a n e  są 
n iek tó re  o s o b y  z a jm u ją c e  w y b i t n e  s t a n o w i s k a  
w  s p o łe c z e ń s t w ie .  D a l s z e  d o c h o d z e n ie  w y k r y ­
ło r o z g a ł ę z i o n y  s p ise k  p r z e c iw k o  re p u b l ice ,  do 
k t ó r e g o  n a k ż . ń y  o p r ó c z  p u łku  9 -g o ,  pułki trze 
ci i ó sm y .

Z Dalekiego Wschodu.
Charfcin.— N a  w z g ó r z a c h ,  w  p o b liż u  m. 

S a m o c l i w a l o .y a  z g r o m a d z i ło  się k i lk a  d o s k o n a le  
u z b r o j o n y c h  o d d z ia łó w  c h u r .c h u z ó w . S t a c y a  
„ P o g r a n i c z u a j a “ o b s a d z o n a  z o s t a ła  p rz e z  o d ­
dział  w o j s k a  r o s y j s k i e g o .

P o d  w p ł y w e m  r o z r z u c a n y c h  p i e k ł a m  acyl  
s łu ż b a  ch iń sk a ,  z a t r u d n io n a  u e u r o p e j c z y k ó w ,  
o p u s z c z a  p r a c ę .  B e z r o b o t n i  z  m iast  ch iń skich  
dą żą  ty s ią c a m i  do M a n d ż u r y i ,  g d z ie  m a ją  n a ­
dz ie ję  r a b o w a ć  m ia s ta  i w y r z y n a ć  c u d z o z ie m ­
c ó w .

Londyn. — Z  C h a j la r u  d o n o s z ą ,  żc  w  o d ­
le g ło ś c i  s iu  w io r s t  o d  m ia sta  w  k ie ru n k u  p o łu d ­
n i o w y m  fo rm u je  się  p i e r w s z a  a rm ia  ch iń ska.

Londyn.— z  P e k in u  te le g r a fu ją ,  źe a m b a ­
s a d o r  j a p o ń s k i  z a ż ą d a  o d d a n i a  M a n d ż u r y i  P o ł u ­
d n io w e j  i p ó łw y s p u  K w a n t u ń s k i e g o  w  d ł u g o t e r ­
m in o w ą  d z i e r ż a w ę  J a p o n i i .  A m b a s a d o r  n ie m ie c ­
ki p r o w a d z i  z r z ą d e m  ch iń skim  r o k o w a n i a  w  
s p r a w i e  ro z s z e r z e n ie  p r a w ,  p r z y s ł u g u j ą c y c h  
n ie m c o m  w  K i a o - C z a o .  A m b a s a d o r  ż ą d a  m ia ­
n o w ic ie ,  by  C h i n y  u d z ie l i ły  p o z w o l e n i a  n a  t r z y ­
m a n ie  w  K i a  C z a o  s i ln y c h  n ie m ie c k ic h  o d d z ia ­
łó w  w o j e n n y c h  i p r z y z n a ł y  N ie m c o m  a n a l o g i c z ­
n e  z R o s y ą  p r a w a .

Charbin. —  W i c e k r ó l  M a n d ż u r y i  z a b r o n i ł  
p ra s ie  p o d a w a n i a  j a k i c h k o l w ie k  w z m ia n e k  o 
t r a n s l o k a c y i  w o j s k  ch iń skich .

Charbin. —  C h iń c z y c y  n a  d ro d ze  S r e t ie n -  
skie j  r a b u j ą  k u p c ó w  r o s y j s k i c h  i  m o r g o l s k i c h .

Wrzenie w Korei-
Londyn. —  z  S e u l u  d o n o s z ą ,  że w  K o ­

rei z a n o s i  się n a  g r o b i e  w y p a d k i .  L u d n o ś ć  
z b ro i  się. W ł a d z e  j a p o ń s k ie  d o k o n y w u j ą  licz- 
njm h r e w i z y i  i a r e s z t o w a ń .

Powstanie „bokserów11.
Petersburg. —  W  s fe r a c h  d y p l o m a t y c z ­

n y c h  p a n u je  p r z e k o n a n ie ,  że  w  C h i n a c h  la d a  
dzień  w y b u c h n ie  p o w s t a n i e  „ b o k s e r ó w 11.

A m b a s a d o r  r o s y j s k i  w  P e k in ie  K o r o s t o -  
w ie c  z w r ó c i ł  u w a g ę  r z ą d u  c h iń s k ie g o  n a  n ie ­
s ły c h a n ie  w r o g i e  s t a n o w i s k o ,  z a ję te  p r z e z  p r a ­
s ę  ch iń s k ą  w  s to s u n k u  do  R o s y i .  Jeden  z m i­
n i s t r ó w  ch iń sk ich  o d p o w ie d z ia ł  o s tr o  a m b a s a ­
d o r o w i ,  że n ie  m o ż n a  z a b r a n i a ć  p ra s ie  p isa ć  o 
rz e c z a c u ,  p o s i a d a ją c y c h  p i e r w s z o r z ę d n ą  w a g ę .

Stołypin pozostanie-
Petersburg. —  W e d ł u g  n a j n o w s z y c h  p o ­

g ł o s e k  S t o ły p in  p o z o s t a n ie  n a  s w e m  s t a n o w i s ­
ku. P o s t a n o w i o n o  n ie  z m ie n ia ć  k u rsu  p o l i t y c z ­
n e g o  i w  tem  n a l e ż y  u p a t r y w a ć  p r z y c z y n ę  
z w r o t u .  Z m i a n y  w  n a s t r o ja c h '  o s o b is t y c h  nie 
m o g ły  p r z y c z y n i ć  się d o  u p a d k u  p re m ie r a .  N i e ­
k t ó r z y  u tr z y m u ją ,  ż e  g d y  K o k o w c e w o w i  z a p r o ­
p o n o w a n o  o b jęc ie  s t a n o w i s k a  p r e z e s a  r a d y  m i­
n is t r ó w ,  z a ż ą d a ł  o n  d o k o n a n ia  p e w n y c h  z m ia n  
w  sk ła d z ie  o s o b is t y m  g a b in e t u .  Z m i a n y  te j e ­
d n a k ż e  u z n a n e  z o s t a ł y  z a  n ie m o ż l iw e  d o  p r z y ­
ję c ia .

Pogłoski o dymisyi Stołypina.
Petersburg. —  w  o sta tn ie j  c h w il i  z n o w u  

n a s tą p i ł  z a s a d n i c z y  z w r o t ,  k t ó r y  s p o w o d u j e  
p r a w d o p o d o b n i e  u s tą p ie n ie  S t o ł y p i n a .  'F e n  o- 
s ta tn i  p o s t a w i ł  j a k o b y  n i e m o ż l iw e  d o  p r z y ję c i a  
w a r u n k i ,  ż ą d a ją c  u c h w a l e n i a  p rz e z  R a d ę  P a ń ­
s t w a  p ro je k tu  p r a w a  o w p r o w a d z e n i u  z ie m s tw  
w  g u b e r n ia c h  z a c h o d n i c h  z  k u ry a m i n a r o d o w e -  
mi, o r a z  p r z y z n a n ia  m u p r a w a  g ło s u  p r z y  m ia ­
n o w a n i u  n o w y c h  p o s łó w  do  R a d y  P a ń s tw a .  
P r z e s i le n ie  n ie  z o s t a ło  z a ż e g n a n e .  W c z o r a j  
w ie c z o r e m  o d b y ło  się p o s ie d z e n ie  r a d y  m in i­
s t r ó w .

Petersburg.— O d  tr z e c h  dni a u d y e n e y e  u 
m in i s t r ó w  z o s t a ły  z a w ie s z o n e .  W s z ę d z i e  d a je  
się  o d c z u ć  z d e n e r w o w a n i e .  K a ż d a  c h w i la  p r z y ­
n o s i  n o w e ,  c z ę s t o k r o ć  s p rz e c z n e ,  p o g ło s k i .  
W s z y s c y  z  n ie c ie r p l iw o ś c ią  o c z e k u ją  u r z ę d o w e ­
g o  z a p r z e c z e n i a  lu b  p o t w i e r d z e n i a  z m ia n  w  g a ­
b in ecie .

Petersburg. — W c z o r a j  z r a n a  S t o ł y p i n  p o ­
c ią g ie m  m in is te ry a m y ir .  w y j e c h a ł  d o  C a r s k i e g o  
S i o ł a  a  o g o d z i n i e  i - e j  p o w r ó c i ł  d o  P e t c r s ą u r -  
g a .  P o d c z a s  a u d y e n c y i  S t o ł y p i n  m iał j a k o b y  
c o fn ą ć  s w ą  d y m i s y ę .  W e d ł u g  in n e j  z a ś  wer- 
s y i  S t o ł y p i n  j a k n r . jk a t e g o r y c z n ie j  o ś w i a d c z y ł ,  że 
p r a g n i e  o p u ś c ić  s w e  s ta n o w is k o .  W  k o ń c u  
p re m ie r  m iai  o zn a jm ić ,  że p r o w a d z o n a  p r z e c i w ­
k o  n iem u  w  iz b ic  w y ż s z e j  k a m p a n ia  u n i e m o ­
ż l iw i a  p r z e p r o w a d z e n ie  p r o j e k t ó w  p o s i a d a ją ­
c y c h  p i e r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n ie  p a ń s t w o w e .

P e t e r s b u r g . — N a  n a r a d z ie  w  p a ła c u  z i­
m o w y m  brali  p o m ię d z y  in n y m i  u d z ia ł  K o k o w -  
c e w , T a h a n c e w  i S z i r in s k i j - S z a c h m a t o w .  T e n  o s t a ­
tni wr cz a s ie  r o z m o w y  o ś w i a d c z y ł ,  że p o d c z a s  
a u d y e n c y i  w  C a r s k ie m  S io le  o z m ia n a c h  w  r a ­
dzie  m ińlsti ó w  y, c a L  n ie  b y ło  m o w y .

P e t e r s b u r g . — W c z o r a j  w ie c z o r e m  k r ą ż y ł y  
u p o r c z y w e  p o g ł o s k i  o u s tąp ie n iu  S t o ły p i n a .

S f t r y  j e d n a k ż e  nie  ż y c z ą  s o b ie  j e g o  d y -  
,misyi. C z y n i o n e  s ą  s t a r a n ia  w  ce lu  u t r z y m a ­
n ia  g o  n a  Z a j m o w a n y m  s t a n o w is k u .  W i e l e  o- 
s ó b  z a j m u j ą c y c h  n a d e r  w y b i t n e  s t a n o w is k a  z ło ­
ż y ł o  S t o ł y p i n o w i  w i z y t y .  O s o b y  k o m p e te n t n e  
t w ie rd z ą ,  żk S t o ł y p i n  p o z o s t a n ie  p re m ie r e m , że 
p rz e s i le n ie  ju ż  z o s t a ło  z a ż e g n a n e .

Zaprzeczenie.
Petersburg. —  P i s m a  z a p r z e c z a ją  p o g ł o s ­

kom , j a k o b y  T r e p ó w  o t r z y m a ł  p o le c e n ie  k o m u ­
n i k o w a n ia  c z e g o k o lw iu k  p o s ło m  z p r a w i c y  R a ­
d y  P a ń s t w a .  C i  o sta tn i  tw ie rd z a ,  że  T r e p ó w  
n ic  im o a u d y e n c y i  n ie  m ó w :l. W o b e c  t e g o  
o ż a d n e j  p re sy i  n ic  m o że  b y ć  m o w y .

Rezygnacya-
Petersburg. —  E ks-m in ister  D u r n o w o  o- 

p u s z c z a  s t a n o w i s k o  le a d e r a  p o s ł ó w  z p r a w i c y  
R a d y  Państwa.

Uchwała centrum Redy P&ństwa.
Petersburgi —  W c z o r a j  o d b y ło  się  po- 

's ird /en ie  ce n tru m  R a d y  P a ń s t w a .
Z n a c z n ą  w ię k s z o ś c ią  g ł o s ó w  p o s t a n o w i o ­

no  g ł o s o w a ć  pr w c i w k o  p r o je k to w i  p r a w a  o 
W p ro w a d ze n iu  a e m s t w  w  g u b e r n ia c h  z a c h o d ­
nich.

Odrzucenie projektu
Petersburg. —  K ó m i s y a  z ie m s k a  D u m y  

.P a ń s t w o w e j  o d rz u c i ła  w n i e s i o n y  p rz e z  r a d ę  m i ­
n is t r ó w  p r o je k t  p r a w a ,  d o t y c z ą c y  p a r c e l o w a n i a  
w ś r ó d  o s ó b  p o c h o d z e n ia  r o s y j s k i e g o  m a j o r a t ó w  
w  g u b e r n ia c h :  s u w a ls k ie j ,  s ied le ck ie j  i lu b e lsk ie j .  
U c h y l o n o  r ó w n ie ż  z a d a n ie ,  b y  w r e z ie  p a r c e ło -  

- w arsia  m a jo r a t u  p., c z ę ś ć  t e g o  o s ta t n ie g o  p o z o ­
s t a w a ł a  w l ę k a c h  je j  p o p r z e d n ie g o  w ła ś c ic ie la .

Dymisya Pielmy.
Petersburg. —  P o s e ł  d o  R a d y  P a ń s t w a  

P ic h n o  m a  z a m ia r  złożjm  p o d a n ie  o d y m i s j ę .

Aresztowania.
Petersburg. —  D o k o n a n o  w ie lu  r e w i z y i  i 

a r e s z t o w a ń  w ś r ó d  s łu c h a c z ó w  w y ż s z y c h  z a k ł a ­
d ó w  n a u k o w y c h .

Różne-
Petersburg. —  P o s ło w ie  w ło ś c ia n ie  z  gu - 

b rr n ii  z a c h o d n ic h  n a d e r  k r y t y c z n ie  z a p a tr u ją  
się  'na p o s t ę p o w a n i e  p o s łó w  z p r a w i c y  R a d y  
P a ń s t w a ,  k t ó r z y  p r z y c z y n i  i się d o  z a p r z e p a s z ­
c z e n ia  p ro jek tu  p r a w a  o z ic in s t w a c h  w  gu b. 
z a c h o d n ic h .

Petersburg. - - J es io n ią  p r z y b ę d ą  do  P e ­
t e r s b u r g a  p o s ło w ie  t u r e ccy .

( Od A gcncyi Petersburskiej).

P e t e r s b u r g .  —  n .  9 - g o  m a r c a  w ie c z o r e m  
te m p e ra tu ra  c ia ła  min. S a z o n o w a  w y n o s i ł a  39.3. 
C h o r y  sp ęd ził  n oc  s p o k o jn ie .  L). 1 0 -g o  m a rc a  
z r a n a  t e m p e r a tu r a — 37.3; p uls  9 2 — p r a w i d ło w y .  
O d d e c h ó w  20. W  dzień te m p e ra tu ra  38.8; puls  
9 0 — p r a w id ł o w y .  S a m o p o c z u c i e  z a d a w a la ją c e .

Petersburg.— N a s tą p iło  N a jw y ż s z e  p o z w o ­
len ie  na n a b y w a n i e  w y d a n e j  w  19 0 7  r o k u  
k s ią ż k i  K u r o p a t k in a  o w o j n ie  r o s y j s k o - j a p o ń ­
skiej.

Petersburg.— W ic e - m in is t e r  o ś w i a t y  G e o r -  
g ie w s k i j  o ś w ia d c z y ł  n a  p o s ie d z en iu  k o m is y i  b u ­
d ż e t o w e j ,  że m in is te rs tw o  p o s t a n o w i ł o  w y c o f a ć  
z  D u m y  p r o je k t  p r a w a  o re fo rm ie  szk ó ł  ś r e ­
d n ich  w  celu n a d a n ia  im  n o w e j  o r g a n i z a c y i  
i p o n o w n e g o  r o z w a ż e n i a  tej cz ęś c i  p ro jek tu , 
k t ó r a  d o t y c z y  k la s  r ó w n o l e g ł y c h  h a n d l o w y c h  
w  g i m n a z y a c h ,  o r a z  d o k o n a n ia  in n y c h  zm ian .

Charbin.— D . 9 m a r c a  z n a le z io n o  n a  u licy  
z w ło k i  z m a r ł e g o  n a  dżum ę. P r z e z n a c z o n o  do  
s p a le n ia  c a ł y  s z e r e g  fanz; co d z ie n n ie  p a lą  po  
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Petersburg. —  D . 9 m a r c a  p o c h o w a n o  

n a  cm e n ta rz u  w y b o r s k i m  k o m p o z y t o r a  G ł a w a -  
cza. N a  tru m n ę  z ło ż o n o  w ie n ie c  od  N a j j a ś n i e j ­
szej  P a n i  M a r y i  T e o d o r ó w n y .

Petersburg. —  W  k a u k a s k im  o k r ę g u  n a u ­
k o w y m  p r o j e k t o w a n e  je s t  u t w o r z e n ie  9 n o w y c h  
s t a n o w is k  i n s p e k t o r ó w  szk ó l  l u d o w y c h .

Homel-— W  p o bliżu  d o m u  przy ul. Z a m ­
k o w e j  z n a le z io n o  na śm ietn iku  d z ie s ię ć  b o m b  
i szty let .

Ekaterynosław. —  W y d a l o n y  ze  szkoły 
d u c h o w n e j  uczeń  p r z y s z e d ł  d o  s z k o ły  i w y ­
strz a łe m  z r e w o l w e r u  z ra n i ł  n a u c z y c i e la  L e ­
w ita .

Ekaterynburg. —  W  f a b r y c e  N iż n ie -S a ł-  
d y ń sk ie j  z a s t r a j k o w a l o  1 ,500 r o b o t n i k ó w  z p o ­
w o d u  z m n ie js z e n ia  p ł a c y  i z w i ę k s z e n ia  o 2 g o ­
d z in y  d n ia  r o b o c z e g o .

Nowoczerkask. —  S ą d  w o j e n n o - o k r ę g o w y  
po  r o z w a ż e n i u  s p r a w y  o n a p a d  z b r o j n y  n a  
p ła t n ik a  k o p a ln i  A leks ie jc -w skie j  w  p o w ie c ie  
t a g a n r o s k in i ,  s k a z a ł  3 o s k a r ż o n y c h  n a  śm ierć  
i 2 n a  ciężKic r o D o ly  d o ż y w o t n i e .

P e t e r s b u r g .  —  D u m s k a  k o m i s y a  o b r o n y  
D a ń s t w o w e j  z a a p r o b o w a l a  r o z p a t r z o n e  n a  po- 
s ie d z e n :u p r z y  d r z w i a c h  z a m k n ię t y c h  p r o je k ty  
p r a w a  o k r e d y m e  w  1 9 1 1  r. n a  w z m o c n ie n ie  
obron y ' p a ń s t w o w e j  i o k r e d y c ie  n a  z w i ę k s z e ­
n ie  f lo ty  c z a r n o m o r s k ie j .

K o m i s y a  D u m y  P a ń s t w o w e j  u z n a ła  z a  p o ­
ż ą d a n e .  p r z y ję c i e  p r o je k tu  p fą w a .-c  .-zaŁóżcniu, 
w  M o s k w ie  in sty tu tu  p e d a g o g i c z n e g o  S z e la -  
putina .

Londyn.— Izb a  lo r d ó w .  D e b a t y  ro z p o c z ą ł  
C u r z o n ,  k t ó r y  z w r ó c i ł  się  d o  m in istr a  z  p ro ś b ą
0 i n f o r m a c j e ,  d o t y c z ą c e  s ta n u  r z e c z y  w  P e r s y i ,  
ko le :  b a g d a a z k i e j  i u k ła d ó w  w  P o c z d a m ie .  Mor- 
le y ,  o d p o w ia d a j ą c  n a  z a p y ta n ia ,  o ś w i a d c z y ł ,  iż 
n ie  m o ż n a  r o z p a t r y w a ć  u k ła d ó w  m .ę d z y  d w o rn ą  
m o n a r c h a m i  p a ń s t w  n ie p o d l e g ł y c h  p rzed te m , 
zan im  b ę d zie  w ia d o m o ,  że u k ła d y  d o p r o w a ­
d ziły  d o  o k r e ś l o n e g e  re z u lta tu .  C o  się d o t y c z y  
P e r s y i ,  to  rz ą d  p o k ła d a  wic Ikie n a d z ie je  w  n o ­
w y m  re g e n c ie ;  w  s p r a w ie  kolei w  P e r s y i  p o ­
łu d n io w e j ,  M o n e y  p o w ie d z ia ł ,  że rząd  a n g i e l ­
ski  nie  p r z y t r z y m y w a ł b y  się w ą s k i e g o  i w y j ą t ­
k o w e g o  p o g lą d u  p a  s w o j e  p r z y w i le je ,  j e ż e l ib y  
A n g l i a  b ra ła  o d p o w i e d n i  udzia ł  w  b u d o w ie  
t y c h  k o le i  \ Y  s p r a w ie  ko le i  b a g d a d z k ie j  m ó w ­
c a  tw ie rd z i ,  że r z ą d  w  z a s a d z ie  ż y c z l iw ie  z a p a ­
tru je  się n a  tę k w e s t y ę  i u zn a je ,  że je s t  o n a  
b a r d z o  d o n io s łą  d la  n o w e g o  u s tro ju  T u r c y i .  
J eż e l i  A n g l i a  z g o d z i  -się n a  u r e g u l o w a n ie  k w e -  
s ty i  k o l e j o w y c h  w  M e zo p o ta m ii ,  to  zm u si  tem  
szei-ca k o w e i c k i e g o  d o  o f ia r o w a n i a  p r z y s t a ń :  w  
z a t o c e  P e r s k ie j  d la  u t w o r z e n ia  w  tej o s ta tn ie j  
s t a e y i  k o l e jo w e j .  C o  s ię  d o t y c z y  o sta tn ie j  f a z y  
u k ła d ó w  o d y s t a n s ie  B a g d a d  .—  z a t o k a  P e r s k a ,  
to  M o r le y  o ś w i a d c z y ł ,  że  A n g l i a  p r a g n i e  u r e ­
g u l o w a ć  k w e s t y ę ,  co  r o z p r o s z y ł o b y  o b a w y  c o  
d o  h a n d lu  a n g i e ls k i e g o  i  je d n o c z e ś n ie  r o z w i a ­
ł o b y  m g łę  w z a je m n e j  n ie u fn o ś c i  i p o d e jrz e ń .  
M o r le y  z a p a t r u je  s ię  n a  t ra k ta t  o p ty m is t y c z n ie .  
R z ą d  b ę d zie  k i e r o w a ł  się p r a g n ie n ie m  u s u n ię ­
c ia  w s z e lk ic h  m o ż l i w y c h  p r z y c z y n  s ta r ć  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h ,  b r o n ią c  j e d n o c z e ś n i e  i n t e r e s ó w  
A n g l i i

Rzym,— W e d ł u g  i n fo r m a c y i  p o s i a d a n y c h  
p rz e z  g a z e t y ,  L u z z a t t i  p o z o s t a n ie  d o  u r o c z y s t o ś ­
ci j u b i l e u s z o w y c h  d n . 1 4  m a rc a ,  n a s t ę p n ie  G i o - , 
Jitti p r z y s t ą p i  d o  u t w o r z e n ia  n o w e g o  gabin etu .-

L o i i d y n .— w  d o lin ie  C l y d e  u, p o łu d n io w e j  
W a l i i  g ó r n i c y  o b rzu cil i  p o l i c j ę  k a m ie n ia m i i 
po dpali l i  k i lk a  d o m ó w .  P o l i c y a ,  o t r z y m a w s z y  
po si łk i ,  r o z p r o s z y ł a  w i n n y c h .

S p r a je W O .— L u d n o ś ć  B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y ,  
nie l icz ą c  z a ło g i  w y n o s i  1 ,8 9 5 ,6 7 3  o só b .  P r z y ­
r o s t  w  p rz e c ią g u  łat 1 5 — 21^ .

P a ty Ż -  —  R a d a  m in is t r ó w  w y s ł u c h a ł a  r a ­
p o rtu  m a jo r a  M a n g o o e  a  o o s ta tn ic h  o p e r a c y  ach  
w o j s k  su ita ń s k ich ,  k t ó r e m u  on d o w o d z i ł .  M a n - 
g ć n c  m aluje  s t a n  r z e c z y  ba“ dzo  o p ty m is ty c z n ie .

Tokio.— O c z e k i w a n y  je s t  p r z y ja z d  a r y s t o ­
k r a c j i  k o r e a ń s k ie j  w  ce lu  w y r a ż e n i a  m ik a d o w i  
u c z u ć  w ie m o p o d d a i i c z y c l i .  P r z y j a z d  b y ł e g o  c e ­
s a r z a  k o r e a ń s k ie g o  z o s ta ł  odło"żony.

Konstantynopol- M a e h m u d -S z e fk e t -p a s z a
o b i e c - ł  w  iz b ie  u ła tw ić  c h r z e ś c i ja n o m  wrstęp  do  
s zk ó l  w o j s k o w y c h .

Konstantynopol. - W  p re l im in a rz u  b u d ż e ­
t o w y m  p r z e w id z ia n o  z w ię k s z e n ie  p e n s y i  n iż ­
s z y m  o f icero m , w  s z c z e g ó ln o ś c i  zaś  o f icero m  
s t r a ż y  A b d u l -1 łm uM a.

L o n d y n .  - - W y n a l a z c a  M a k s y m  K y r a m
1 a m a t o r z y  W r i g h t  i B le r io t  u t w o r z y l i  spółkę, 
w ce lu  b u d o w y  w u j e n n y c h  a e r o p l a n ó w  d w o j ą - : 
k ie g o  ty p u :  j e d e n  t y p - — m a ły  a p a ra t  o o g r o m ­
nej  s z y b k o ś c i ,  m o g ą c y  b y ć  u ż y t y m  dla, s łu ż b y  
w y w i a d o w c z e j ;  d r u g i— b ip lan ,  k t ó r y  b ę d zie  m ó g ł  
ujnieść .500 f u n tó w  m a t e r y a i ó w  w y b u c h o w y c h .

B u k a r e s z t . — R u m u ń s k i  zarzą d  s a h i ta r n y  
z ń ió s l  k w a r a n t a n n ę  d la  o só b , p r z y je ź d ż a j ą c y c h  
7. O d e s y .  ■

n ym  p o s ta w ił  w n io s e k  o b c ię c ia  budżetu  o 1 
mil. D e p u t a t k a  A n n a  R o g s t a d t  w y g ł o s i ł a  swoje- 
p ie r w s z e  p r z e m ó w ie n ie  i o ś w i a d c z y ł a ,  że je s t  
s t r o n n ic z k ą  p o k o ju  i s ą d ó w  p o lu b o w n y c h  i że 
m a n a d z ie ję ,  że  m il l t ta y zm  zn ik n ie  w  p r z y s z ł o ­
ści, n ie  g ło s u je  je d n a k ż e  p r z e c iw k o  b u d ż e to w i  
w o je n n e m u , p o d s t a w ą  k t ó r e g o  je s t  s a m o o b r o n a ,  
a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  o b r o n a  p r o w i n c y i  p ó ł n o c ­
n y c h .

Sofia. —  P r e z y d e n t  M a l in o w  d o r ę c z y ł  c a ­
r o w i  F e r d y n a n d o w i  p o d a n ie  o d y m is y ę  g a b i ­
netu.

D n .  9 - g o  m a r c a  z y s k a ł a  m o c  o b o w i ą z u j ą ­
cą  t u r e c k o - b u łg a r s k a  k o n w e n e y a  h a n d lo w a .

Bitterfeld.— B a l o n  „ P a r c e y a 1 5 - y “ w z n i ó s ł ­
s z y  się o g .  2-ej  m. 40, p r z y b y ł  do  B e r l in a  o 
g. 6 - ej in. 20.

T e h e r a n .  —  Z  o k a z y i  p e r s k ie g o  n o w e g o  
r o k u  o d b y ło  się p r z y ję c ie  c ia ła  d y p l o m a t y c z n e ­
g o  i r e w i a  w o js k .

6 i c M a  P e t e r s b u r s k a .

E>nia 10 m a rca  1911,

4°/0 Renta  P a ń s tw o w a .......................  . . 94*1 <
i w / , L is ty  zast. K ijow sk. B. Z ie m  . . —

L is ty  zast. P o łta w . B. Ziem . . . .

5°/0 P o ż y czk .  prem . 1864 r .............................. 4Ć'5
5°/o * „ 1866 r .............................. 362

5° 0O bl. p rem . S zlacn . B a n k u ........................ 332'L
A k ć y e  Petersbursk. Międzynar. K o m e r c . . 552

» Petersb. D yskont.-Pożyczk. . . . 550
» Rosy sh dla  H and lu  Z e w .  . . 43®

n T - w a  O d le w n i  stali „ S o rm o w o * 142

» B rańsk. F i b .  S z y n ........................... 194U2

11 P o ł.-W sch . kol. ż e l .............................. 2541/2

• Putlłow sk. ........................................... 144*14

» Bakińsk. T  w a  N a fto w ....................... 273’ lj

» K ijo w s k ie g o  B a n k u  Z ie m s k ie g o  . - -

0 Ros. T o w .  kopalni z łota  . . . . 163

w Kol. fabr. m a s z y n ........................... ~ 242^2

. » M. K. W o r .  k o l ...................................... | 9?

n Mosk. W in d a w .  R y b .  kol. żel. 189

n Mosk. Kazań, k o l e j ........................... —

0 Don. J urjew sk. T o w .  met. . . 324
n „Hartmr.n* . ................................. —

5%  P o ż y c z k a  4905 r .................................104 ;ls- -10 4 ’ /,

5 %> 1906 r ............................................................... 103*4

5° '0 Ś w i a d e c t w a  w ł o ś c i a ń s k i e ...................... 100*1*

5 %  P o ż y c z k a  1908 r ...........................................  —

UsDosobienie  z  w r lo r a m i  p a ń s tw o w ym i spo
kojne, z pupie rami d y w id e n d o w y m i mocne; z pre-  
m ió w kam l słabsze.

G I E Ł D Y  Z A S R M I C Z I E .

D cia  10-ęo m a rca  1911 r.

Berlin, W y p ła t y  na Petersb u rg  sp. 216.15—
ku p. 216.io

K u r s  w e k s l o w y  na Petersb u rg  na 8 dni — .—

4I/s°.'0 p o ży c z k a  1905 r. . . .  100.50

4C''0 renta p ań stw o w a 1804 r. . . 94.25

| * R o syj .  bil. kredyt.  100 rb. . . 216.15

DysKonto p ry w atn e  

Usposobienie  spokojne.

Wiedeń.— 5°/0 p o ży cz k a  ro sy jska  1906 r. . 10355 

P a r y ż .— W y p ł a t y  na Petersburg:

C e n a  najniższa . . .  . 266.375

C e n a  n a j w y ż s z a ......................................... 208375

45/o renta p ań stw o w a  1894 r. . . 94.45

P fA/0 p o ży cz k a  1909 r ..................................... 101.60

5 %  p o ży cz k a  rosy jska  1906 r. 106.10

D yskouto p ry w a tn e  . . . .  2Vi«°'o 

Usposobienie  stale.

Londyn.— 5°-0 p o ż y c z k i  rosy jska  1906 r. . 1053/,

ł^jć/o p o życzka  rosyjska 190C r  bez kup. Q93/i 

U sposobienie  mocne.

Amsterdam,—  5%) p o ż y c z k a  rosyjska 1906 r. —

4>/i: %  p o ży cz k a  rosy jska  1909 r. — .—

G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

(T e le g r a m  sp ecyaln y).

Czystopol. - - Usposobienie  z ow sem  mocne. 
Ż y to  w łośc ia ń sk ie  w  nat. 114/116 zVl. 58 —  59 kop.; 
o w ies  w łościański w  nat. 74 77 zoł. ,17 — 4.8 kop.; 
m ąka żytnia 6 rb. ro kop.

Ryga. —  Pszenica  rosyjska  r rb. 07 kop.,  ż y ­
to 80 —  86 kop o w ies  z w y czajn y  60 —  67 kop. 
siemie lniane 2 rb. 42 kop., m a ku ch y  lniane 1 rb. 
09 —  1 rb. 10 kop.

P ete rsburg .  —  Pszenica  sam arska 92U2 -  95 
k o j j , żyto w  nut. zol. 65 ■ 66 kop , o w ies  nad-
w olżański 62 —  63 kop., w iack i  59 —  00 kop.) za- 
moskiewshi 60 —  70 kop., gro ch  p astew n y 75 —  77 
kop., kasza gry cza n a  1 rb. 09 kop., siemie lniane 
2 rb. 45 kop.

Niżnij-Nowogrod Żyto  kam skie w  w o rk a ch  
72 - 73 kop , mąka żytnia z w y czajn a  78 — 79 kop.,
o w ie s  kam ski 5 6 —58 kop., siemie lniane 2 rb. 20 —  
2 rb 45 kop.

Berlin. —  Usposobienie  z pszenicą i żytem 
spokojne, z o w s e m  -  ospałe. Pszenica  na termin 
bliższy  2013 4 n r . ,  n? dalszy  201 mr.; żyto na 
termin bliższy 155 mr., na dalszy  —  158*14 m ar ; 
o w ies  na termin bliższy i5bll2 mr ; jęczm ień  rosyj- 
sko-dunajski 220 —  235 rur.

Z E  S P G R T t l .

Zakaz jazd;/ samochodowej.
W  kantonie szw ajcarskim  Graubiinden drogą  

p o w sz ech n e go  g lo so w an ia  uch w alono 10,700 g lo s a ­
mi p r z e c iw  3,100 zakazać w sz e lk ieg o  u żyw ania  s a ­
m o ch o dó w  %v obrębie  kantonu. W  kilku innych 

Lamentach istnieją róv.nież ograniczenia, dotyczące  
ruchu sam o c h o d o w e go  ze w zg lę d u  na b ezp ieczeń ­
stwo n . ulicach i na stosunki zdrowotne.

W  N idw aldz ie  np. w oln o  jeźdz ić  jedyn ie  z 
szybkością  10 k i lo m etró w  na godzinę.

Z  o s ta tn ie j ch w ili.
(Od korespondentów własnych).

Sytuacya parlamentarna.
Wteden. — K o l o  P o ls k ie  p o d ję ło  się  p o ś r e ­

d n i c t w a  p o m ię d z y  s t r o n n ic t w a m i  a r z ą d e m . Z a ­
b ie g i  te  m a ją  n a  c-elu u n ik n ię c ie  r o z w i ą z a n i a  
p a r la m e n tu .  U n i a  s lo v  ia n ska  u c h w a l i ła  o b s t r u k ­
c j ę .  P r z y w ó d c y  s t r o n n i c t w  w i ę k s z o ś c i  w s k a z y ­
w a l i  B ie n e r t h o w i  n a  k o n ie c z n o ś ć  d y m i s j i  g a b i ­
n etu  lub  r o z w i ą z a n i a  p a r la m e n t u .  B ie n e r t h  dal 
o a p o w i e d ż  w y m ij a j ą c ą .  P o a o n n o  p o s ia d a  o n  u-
p o w a ż m e r u e  c e s a r s k ie  d o  r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n ­
tu, le c z  n a  ra z ie  z w le k a .  K r ą ż ą  p o g ło s k i ,  że  

C h r y s t y a n i a .  •—  W  Stortfun gu  s o c y a h s t a t  p a r la m e n t  z o s t a n ie  r o z w i ą z a n y  p o  w y j e ź d z i ć  
N i s s t n ,  p o d c z a s  d e b a t ' i w  n a d  b u d ż e le m  w i j e n -  j o  s a r z a  F r a n c is z k a  J ó z e fa  d o  Niem iec,
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Robert Hickens,
n i

posłannictwo
jlltr. Ijreynea.

T a k ą  b y ła  s y t u a c y a  w  ch w il i ,  g d y  inrs. 
G r e y n e  s t r z e p n ę ła  o k r u s z y n y  z c z e k o l a d o w e g o  
ł rok atu s w e j  sukn i i w s t a ła  od stołu, b v  w to 
w a r z y s t w i e  A b d a l ł a h  J ack  a ud a ć  s ię  d o  K a s -  
b a h ’ y  n a  p o s z u k i w a n i e  m a łżo n k a .

s oc  by ła  c u d o w n ą  i g w i a z d y  ś wi cc i ł  ja­
s n o  na p ogo dt tem nildiie, mi g a j ą c  f iglarnie  na  
ma ł e g o  Strzelca,  k t ó r y  ciot;rcl j e s z cz e  nie m ó g  
o p a n o w a ć  n ap ai i u  w es o ło śc i ,  k t ó re mu  uk-gł  na 
w ie ść ,  :ż mrs.  G r e y n e  b y ł a  ż o n ą  mr. Grc v n e  a. 
S p o k o j u '• morze  l a g c d n e m i  la lami  u de r za ło  o 
brz eg ,  a p a l m y  w mi cj i '  mi o g r o d z i e  l eni wi e  
p o r a s t a ł y  liść::.i pod w p ł y w e m  w o n n e g o  k w i a ­
tami  p o w i e w u .  Z a k a p t u  toue p ost ac i e  a r a b ó w  
p r z e s u w a ł y  sit; p o w o i .  ;■« w y b r z e ż u ,  a jasno 
o świ .  '-on ■ r e s t a u r a c j e  p rz e p e ł n i o n e  by ł y t łumem 
rot e.wio tyci: ii a n e u ż ó w ,  podczćai  g d v  w y n ę d z ­
nial i  ż e b r a c y  z z a z d r o ś c i ą  p r z y p a t r y w a l i  się 
prz ez  c k . i a  o s t r y g o m ,  but e l ko m s z a m p a n a  i c u ­
da cki m da ms ki m k a p e i u t e o m .

W y s z e d łs z y  z hotelu w t o w a r z y s t w i e  p a n ­
ny s 'u ż j c e j  i p r z e w o d n ik a ,  m rs. G r e y n c  p r z y ­
s tan ęła  na c h w i lę  i r o z e jr z a ła  się w  o k o ło ,  a 
c z a r o d z ie js k ie  o to cze n ie  w y d a ł o  się j e j  tak dzi- 
w n e n i  i do  s e n n y c h  widzem p o d o b n e m , że aż 
s tra c i ła  na m o m e n t  ś w ia d o m o ś ć  to żs a m o śc i  s we j  
o s o b y .  W id a ć  i na mrs. F o r b e s  a fr y k a ń s k i  
w i e c z ó r  w  p o d o b n y  s p o s ó b  p o d zia ła ł ,  bo p r z y ­
ł o ż y w s z y  n a g le  rę k ę  d o  s e r c a ,  z a c h w ia ł a  się. 
A b d a l ł a h  J a c k  p o d tr z y m a ł  ją.

—  ’ ro sz ę  p a n i— z a w o ł a ł a — mam z a w r ó t  
g ło w y !

I r z e c z y w i ś c ie  m u sia ła  b y ć  ch o r ą ,  bo t w a r z  
je j  p r z y b r a ła  b a r w ę  j a ja  czajki.

—  N ie ch  mi p an i  p o z w o l i  położy się do 
ł ó ż k a — p r o s i ła — m am  z a w r ó t  g ł o w v  i nie m o g ę  
n a  n o g a c h  ustać.

W  z w y k ł y c h  w a r u n k a c h  ż y c ia  mrs. G r e y ­
ne b y ł a b y  je j  p rz e p is a ła  d o z ę  a lg ie r s k ie g o  po 
w ie trz ą ,  dziś  j e d n a k  dziwnych, d o z n a w a ł a  w r a ­
żeń i o d c z u w a ła  p o tr z e b ę  d z iw a c z n o ś c i .  Z r e s z t ą  
w  c ia sn e j  d o ro ż ce ,  mrs. F o r b e s  z z a w r o t e m  
g ł o w y  m o g ła  się s tać  b a rd z o  n ie p o ż ą d a n y m  d o ­
d a tk ie m . P o z w o l i ła  je j  w ię c  u d a ć  się na  s p o ­
cz y n e k ,  a s a m a  w s ia d ła  z A b d a l ł a h  J a c k k e m  
d s  p o w o z u .

—  Z n a s z  p a n  m e g o  męża'.-1— s p y ta ła .  
A b d a l ł a h  J a c k  p o  f ra n c u s k u  o d p o w ie d z ia ł

że c h y b a  g o  z n a  d o s k o n a le .
—  J a k że  o n  w y g l ą d a ?  c ią g n ę ł a  da le j  mrs. 

G r e y n e ,  p ó łg ło s e m  d o d a ją c  tęskn ie :  —  mój bie 
d n y  E u s ta c h y !  mój p e łe n  p o ś w ię c e n i a ,  o d d a n y  
mąż!

M o n s ie u r  G r e y n e  b la d y m  je s t  j a k  ś w ie ż o  
u p r a n a  b ie l izn a ,  w y s y c h a j ą c a  na m u ra c h  K a s -  
b a h y — o d p a r ł  p r z e w o d n ik ,  z a p a la ją c  p a p ie r o s a .  
C h u d y  j e s t  j a k  la n c a  sp a h is a ,  a  n e r w o w y  j a k  
liście  e u k a ly p tu s u ,  g d y  drżą  od p ó łn o c n e g o  
w iatru .

M rs. G r e y n e  g ł ę b o k o  się z m a r t w i ła
C z e m u ż  p rę d ze j  n ie  p r z y je c h a ł a m — s z e p n ę ­

ła, d r ę c z o n a  w y r z u t a m i  s u m ie n ia ’.
—  M o n s ie u r  G r e y n e  je s t  gorszym i od 

w s z y s t k i c h  a n g l ik ó w ,  c ią g n ą ł  d a le j  A b d a l ł a h  
J a c k  p o n u r y m  i g r o ź n y m  to nem . G o r s z y m  011 
je s t  s to  r a z y  od t u r y s t ó w  R o o k ' a ,  k t ó r z y  śm ieją  
się u p r o g u  m e c z e t ó w ,  i w p la t a ją  w e  w ł o s y  
s u s z o n e  ja s z c z u r k i  z S a h a r y .  N a w e t  p r z e w o ­
d n ik  R o o k ’ a nic n ie  chc ia ł  m ieć z nim d o  c z y ­
n ie n ia ,  a j a  mu się  w y n a ją ł e m  d la t e g o  ty lk o ,  
że sam  b a rd z o  z ły m  jes tem .

Mrs. G r e y n e  z a c z y n a ł a  czuć się nie  s w o j ­
s k o  i ż a ło w a ła  j u ż  n ie o b e c n o ś c i  p a n n y  s łużącej  
w r a z  z je j  z a w r o t e m  g ł o w y ,  b o  d o r o ż k a  b y ła  
c ia sn ą ,  a s t e r c z ą c y  w ą s  p r z e w o d n i k a  ba rd z o  
blizkim . T o ,  co  m ó w ił  o je j  m ężu, n ie  n ie p o  
k o i ło  je j  w c a le ,  b o  w ie d z ia ła  że p o ś w i ę c i ł  s w o ­
j ą  re p u t a c y ę ,  b y  się je j  p r z y s łu ż y ć ,  a le  w y z n a ­
li’ a A b d a l ła h  J a c k 'a  co  d o  w ł a s n e g o  s w e g o  
ch a ra k te ru  n ic  b y ł y  b y n a jm n ie j  p o c ie s z a ją c e .

—  P r z y p u s z c z a m  iż, z b y t  s u r o w o  się pan 
o s ą d z a s z — rz e k ła  d iż ą c y m  c o k o l w i e k  g ło s e m .

—  C o  p an i  m ó w i?
— • N ie  w ie r zę ,  a b y ś  pan  był tak z ły m , j a ­

kim się m alu jesz .
W  tej ch w il i  p o w ó z  skręc i ł  z j a s n o  o ś w ie  

tlonej n a d b r z e ż n e j  u l i s y  w c ie m n y  ż y d o w s k i  
zaułek.

—  R ani mnie nie zna .
S łu s z n o ś ć  tej u w a g i  u d e r z y ła  mrs. G r e y n e

w  sam o  s e r ce  j a k  w y o s t r z o n y  szty le t .
—  J es tem  b a rd z o  z ły m  c z ł o w i e k i e m — do 

dał A b d a l ła h  J a c k  z g łę b o k ie m  p r z e k o n a n ie m —
i d la te g o  w zią ł  m n ie  mrs. G r e y n e  za p r z e w o ­
dnika.

P o w i e ś c i o p is a r k a  z a c z ę ła  trząść  się  nie n a  
ż a r ty ,  a  c z e k o l a d o w y  b r o k a t  p o d n o s i ł  s ię  jej 
na p iers ia ch  r y tm ic z n ie .  G / y ż  m ia ła  z a r a z  
p ie r w s z e g o  w i e f z o r *  e d o b y ć  p o r c y ę  w i e d z y  
a fr y k a ń s k ie j  z d ro ż n o ś c i ,  k t ó r a b y  je j  d o  k o ń c a  
ż y c ia  w y s t a r c z y ł a ?  I j a k  d łu g ie m  ,, h y l ę b y  j ę j  
ż y c ie ,  po  tak im  n a b y tk u  o w e j  w ie d z y ?  P o w ó z  
skręcił  t y m c z a s e m  w  j e s z c z e  c ia śn ie js z ą  i j e s z c z e  
c ie m n ie jsz ą  uliczkę.

—  C z y  m y  d o b r z e  je d z i e m y ? — n ie s p o k o j ­
nie z a p y ta m .

—  N ie  p ani,  m y  źle  je d z ie m y .  M y  j e ­
d z ie m y  cło n a jg o r s z e j  cz ęś c i  m iasta .

A l e — a!e— c z y  je s t e ś  p an  p e w n y ,  że z a ­
s t a n ie m y  tam m e g o  m ęża?

A b d a l ła h  ja c k  iro n icz n ie  się  z aśm ia ł .
—  M o n sie u r  G r e y n e  n ig d z ie  in dzie j  nie  

b y w a .  M o n sie u r  G r e y n e  j e s t  z ły m  i z e p s u ty m  
ja k  s z a l o n y  t u a r e g  z p u styn i.

—  Z d a j ę  się, że p a n  n ie  r o z u m ie s z  m e g o  
m ę ż a ,—  z a u w a ż y ł a  m rs. G r e y n e ,  k t ó r a  cz u ła  się  
w  o b o w i ą z k u  s ta n ą ć  w  o b r o n ie  s w e g o  b ie d n e ­
g o ,  o c z e r n i o n e g o  E u s t a c h e g o .  W s z y s t k o  co  o n  
ro b i,  c z y n i  t j  Iko na m o je  ż y c z e n ie  i b y  mi się 
■przysłużyć. ' ”

—  C o  pan i m ó w i?
—  M ó w ię ,  że m ąż mój p o s tę p u je  w^.AJ- 

6 ierze  p o d łu g  m o ic h  ż y c z e ń  i w s k a z ó w e k .
A b d a l ł a h  z o s łu p ien iem  p o p a t r z y ł  s ię  na 

t o w a r z y s z k ę .
—  J ak to ?  P a n i  je s t  j e g o  ż o n ą  i k a za ła  

ii 1 u tu p r z y je c h a ć  i p o s t ę p o w a ć  ta k  j a k  p o ­
stęp u je?

—  T a — a k ,— w y j ą k a ł a  w ie lk a  p o w i e ś c i o ­
p isa rk a ,  p o  raz  p i e r w s z y  w  ż y c iu  c z u ją c  się 
z b r o d n ia r k ą  o d p r o w a d z a n ą  d o  k r y m in a łu  przez  
p u r y t a ń s k ie g o  p o lie y a n ta ,

—  W  tak im  ra z ie  m usi b y ć  p r a w d ą  to 
co  m ó w ią  na w y b r z e ż u  w i e lk ie g o  k a n a łu .

— -  C o  ta k ie g o ?
Ż e  A n g l i a  je s t  k r a je m  żeń sk ich  s z a t a n ó w .
P a n i  E u g e n i i  tchu  z a b r a k ło .  O t w o r z y ł a  

usta, b y  z a p r o t e s t o w a ć  e n e r g ic z n ie — ale w  g ł o ­
w ie  się je j  z a k ręc i ło ,  n ie w ia d o m o  c z y  ze z m ę ­
c z e n ia  c z y  z o b u r z e n ia — i nie m o g ł a  ani s ło w a  
z s ieb ie  w y d o b y ć .  K o n i e  d r a p a ł y  się  cło g ó r y  
ja k  k o t y ,  c ia s n ą  b ru d n ą  u liczką , p o m ię d z y  d w o ­
m a  r z ę d a m i  d o m ó w  p o z b a w i o n y m i  o k ie n  i w śr ó d  
c z a r n y c h ,  n ie p rz e n ik n io n y c h  c ie m n o ś c i .  P o w ó z  
p o d s k a k iw a ł  n a  k a m ie n ia c h ,  z a p a d a ł  w  g łę b o k ie  
dziury', a  A b d a l ł a h  J a c k  p atrzy!  n a  s ie d z ą cą  0- 
b o k  s ieb ie  d a m ę , j a k  ż o n a  a n g ie ls k ie g o  p r o b o s z ­
cza  n a  ry tu a ł  lu d o ż e r c ó w  z  osłu p ia łem  zd u m ie ­
niem  i j a k b y  s p a r a l i ż o w a n ą  c ie k a w o ś c ią .

N a g l e  p o w ó z  się  z a t r z y m a ł  n a  o t w a r t y m  
p la cu  p o k r y t y m  d r o b n y m i  k a m y k a m i  i g ru z e m .

—  D l a c z e g o  się  z a t r z y m u j e m y  —  b led nąc  
s p y t a ła  mrs. G r e y n e .

—  D a łej  jech ać nie  m o żn a .  T r z e b a  iść 
p iech otą .

W ie lk ie j  a u to rce  aż j ę z y k  p rzj  w a r ł  do  
p o d n ie b ie n ia

—  M u s im y  tu w o ź n ic ę  z o s t a w ić ? — s p y t ą  
la ,^ lfź ą c  jak liść osiki.

—  J a k  p an i.  B ę d ę  sam  pan i t o w a r z y ­
szy ł.

—  Gdzież, m y  p ó jd z ie m y ?

mmą

T a m  w  dół,  a le ją  z m a r ły c h  d e r w i ­
szów.

M r s.  G r e y n e  nie m o g ła  p o w s t r z y m a ć  o- 
k r z y k u  p rz e r a ż e n ia .  W y d a w a ł o  się  je j ,  że s a ­
m a  j e s t  z e s z y t e m  s z k o ln y m  p r z e p e łn io n y m  a f r y ­
k a ń s k ą  z ło śc ią ,  i b y ł a b y  d a ła  ty s ią c  funtów’ b y  
m ieć  m rs. F o r b e s  p r z y  so bie .  N ie  b y ło  jed n a k  
r a d y ,  i t r z e b a  b y ło  d o  d n a  w y c h y l i ć  ten  k i e ­
lich g o r y c z y .

A b d a l ł a h  J a c k  w zią ł  ją za  r ę k ę  i p r o w a ­
dził da le j  bez  m iłosierdzia ;  z p o z a  r o z w a l o n y c h  
m u r ó w  K a s b a h  y  w id z ia ła  u s tó p  s w o ic h  m ia ­
sto  i ś w ia t e łk a  w  p o rc ie ,  a  s łu ch a ją c  trąbki 
w o j s k o w e j ,  p r a g n ę ł a  b y ć  fra n c u s k im  ż o łn ie ­
rzem , b e z p ie c z n y m  w ś r ó d  cz te re ch  ścian  k a s a r-  
n i , a lbo  p o rty e r e m  w  hotelu , lub też n a w e t  n ę ­
d z n y m  s trz e lce m , b y łe  nie  b y ć  s o b ą  s a m ą  w  
tej ch w il i  i w  tern m iejscu . Jedn o  ją  t y lk o  
p o c ie s z a ło ,  to  m y ś l  o  ra d o s n e j  e k s ta z ie  m ęża , 
g d y  n a g łe  u k aż e  mu się i z w o ln i  g o  od  s t r a ­
s z l iw e j  prac} ’ . •*

A l e j a  z m a r ły c h  D e r w i s z ó w  d łu g ą  je s t  i 
kręta.; je j  z a ś  w y d a l a  się n ie s k o ń c z o n ą ,  tem - 
ba rd z ic j ,  że ru c h  s ta w a !  się  c o r a z  w ię k s z y m  i 
zaczęl i  j ą  z c ie k a w o ś c ią  o t a c z a ć  n ie u m y c i  a r a ­
b o w ie ,  p o d p ic i  ż o łn ie r ze ,  o b s z a r p a n i  ż y d z i  i 
p o k ry te  ś w ie c id la m i tan ce rk i .  W s z y s c y  p r z y p a ­
t r y w a l i  się je j  ze  z d z iw ie n ie m , p o k a z y w a l i  ją  
p a lca m i i ro b il i  o s o b is te  u w a g i  p o  fra n c u s k u ,  
a r a b s k u  i w  in n y c h  n ie z n a n y c h  j ę z y k a c h .  S z ł a  
w ś r ó d  n i e o k r z e s a n e g o  t łum u, a  z o t w a r t y c h  
d r z w i  d o m o s t w  d o l a t y w a ł a  j ą  d z ik a  m u z y k a  i 
w r z a s k l i w e  ś p ie w y .

—  C z y  n i g d y  n ie  d o jd z ie m y ?  —  w y j ą k a ł a  
n a res z c ie .  J uż  n ó g  nie  czuję.

—  J e s te ś m y  już. n a  m ie js c u ’ O t o  d o m  
O u l e d y !

M ó w ią c  te  s ło w a ,  A b d a l ł a h  J a c k  w y b u ­
ch n ą ł  g o r z k im  śm ieciłem  i w e p c h n ą ł  mr. G r e y ­
ne du m alej  s ie n i  o  ś c ia n a c h  z m i n o w a n e g o  
m a rm u ru  i k o lu m n a c h  p o k r y t y c h  ce ra tą .

P r z e z  o t w a r t e  d r z w i  d o  p o k o ju  n a  p r a ­
w o  s ł y c h a ć  b y ło  śm iec h ,  ś p i e w y  i s t r a s z l iw ą  
m u z y k ę  b ę b n ó w  i p isz cz a łe k .

—  T a m  oni s ą — z a w o ł a ł  A b d a l ł a h  J a ck ,  
k r z y ż u ją c  rę c e  n a  p iersia ch .  Idź p an i  du s w o  
j e g o  m ęża.

Mr. G r e y n e  o b t a r ła  w s p a n ia łe  cz o ło  i za  
to c z y ła  się  n a p rz ó d  d o  p o k o ju .  T u  n a  d r e w n i a ­
nej t s t r a d z ie ,  o to c z o n e j  lustram i i s z tu c zn em i 
ró ż a m i,  u jrza ła  m ę ż a  s w e g o ,  o d z ia n e g o  w  g a r ­
nitur w  w ie lk ie  k r a t y  i w y k o n y w u j ą c e g o  n a j ­
d z iw a c z n ie js z e  e w o łu c y e ;  n a p r z e c iw  n i e g o  zaś  
d a m a  u m a l o w a n a  u t a t u o w a n a  i p o k r y t a  cek i  
n a m i i j a s k r a w y m i  j e d w a b ia m i ,  p rzez  n o s  ś p ie ­
w a ł a  w s c h o d n ią  j a k ą ś  m e lo d y ę  i s k a k a ła  j a k  
n a e l e k t r y z o w a n a  m ałpa.

—  E u s ta c h y !  Z a w o ł a ł a  p a n i  E u g e n ia  —  o- 
p i c r a ją c  się o w i s z ą c y  n a  ś c ia o ie  o le o d r u k .

M r. G r e y n e  się obrócił .
- -  E u s ta c h y !  to ja ,  t w o j a  żon a!
S t a n ą ł ,  jak w  s łup soli  z a m ie n io n y .  O  n a  

z a ś  z b l iż y ła  się  d o  e s t r a d y  i p r z y p a t r z y ł a  się 
O u le d z ie ,  k t ó r a  ta k że  p rz e s ta ła  t a ń c z y ć  i z  d a ­
w a ł a  się b y ć  z d z iw io n ą  z ja w ie n ie m  się  s ła w  n cj  
autorki.

—  M is s  V e r b e u a ! — z a w o ł a ł a  z n ó w  ta  o- 
s tatn ia .  Mi~s \ 'e r b e n a  w  A lg i e r z e !

—  E u g e n io ! — s z e p n ą ł  mr. G r e y n e  —  E u­
g e n io ,  co  ty  m ó w is z ?  T a  pani je s t  O u le d ą .

S a r d o n i c z n y  śm iec h  dał się s ły s z e ć  u 
d r z w i .  T o  A b d a i l a h  J« ck  w  nich  stal z b h ż y ł  
się  te r a z  d o  p u s t y n n e j  tancerki

—  D osyć-— rz e k ł  g n i e w n i e .  D o s y ć  teg o .  
C z y  nie  z a r o b i l i ś m y  d o ś ć  p ie n ię d z y  od  o b c e g o ?  
J u tro  w y jd z ie s z  z a  innie, tak j a k  o b i e c a ł a ś  i 
p o w r ó c i m y  d o  w ła s n e g o  k r a ju ,  d o  k a n a łu ,  n ad  
k tó ry m  o b o je  u r o d z i l iś m y  się. I n i g d y  j u t  nie 
będzie  L e w a n t y n k a  u c z y ła  dzieci  a n g ie ls k ic h  
s z a t a n ó w ,  ty lk o  p i l n o w a ć  b ę d zie  h a re m u  s w e ­
g o  p an a.

—  M a d o m o ise l le  V e r b e n a ! — w y j ą k a ł  mr. 
G r e y n e .  A  g d z ie ż  u m ie r a ją c a  m a tk a  p an i?

—  Ś p i  o n a  w  b ia ły c h  p ia s k a c h  Ismailii,  
p r o s z ę  p a n a .  M a m  j e d n a k  n ad zie ję ,  że pan i 
b ę d zie  m o g ła  te r a z  s k o ń c z y ć  p isan ie  sza n ow  nej

K a t a r z y n y " .
I z i r o n ic z n y m  uk łon e m , z ł o ż o r y i n  w i e l ­

kiej p o w ie ś c io p is a r c e ,  p a n n a  V e r b c n a  p o d ała  
rę k ę  A b d a i la h  Jack"o\vi i z n ik ła  z p o k o ju .

„ S k r u c h a  K a t a i z y n y "  w y s z ła  kilka t y g o ­
dn i tem u w  o lb rz y m ie m  a e le g a n c k i e m  w y d a n iu .  
P o p rz e d z i ła  j ą  s k r u c h a  p a n a  E u s t a c h e g o ,  k t ó r y  
p r z e b y w a  o b e cn ie  w e  w s p a n ia łe j  b ib l io te ce  n o ­
w e g o  n a r o ż n e g o  d o m u , o b o k  pal ic u  k s ię c ia  
E b u z y  n a  P a r k  L a n e ,  i z w z o r o w ą  p i ln o ś c ią  
w k l e j a  u z ie n n ik a r s k ie  n o ta tk i  o  n a jw ię k s z e m  
d z ie le  s w e j  ż o n y  d o  p - z e p y s z n e g o  n o w i u t e ń ­
k ie g o  a lbum u.

A b d alła h  J ac k 'o w ie  pow rócil i  do Suezkie- 
g o  kanału, uw ożąc  z sobą okrąglutką sumkę, 
za  którą mają kupić skład w ę g la  w Port Sald 
i śliczny podróżny neseser z krokodylej  skóry  
i ze złotymi przyboram i, zdobnym i w- m ono­
gram  „EJ G ."
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W  iś.iicein. wyjątk. Kb. 180, w  opr. 2 jo

W SP O i-T iZESPIA  L IT E R A T U R A  P O L S K A
W Feidman. Kb. 320, w  opr. j.

j/ S I Ę G A R N I A
Wydawni ct wo
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Do wią/cia u-c irs sy stk irh  k-sięffarniach. 1 * 3 3

O trz y m a liś m y

Rok Polski
W ŻYCIU  TR A D Y C Y I i PIEŚNI

P r z e d s t a w i ł  i

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e n a  r u b l i  5

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w r a c a ć  się n a le ż y  d o  a d m in is tra c y i  „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o " .

70 D Z I E S I Ę C I N
w p iękn e j  o k o l ic y  z p a ń s k ą  rc zy d t  n c y ą  w  p arku  z m u r o w a n e in i  z a ­
b u d o w a n ia m i ,  o g r ó d  o w o c o w y ,  m ły n  i o le ja r n ia  p o r u s z a n a  g a z o g e -  
n e r a t o r e m .  E le k t r y c z n e  o ś w i c t l u i i e  w e  .w szy stk ich  b u d y n k a m i,  7 w io r s t  
od sta c y k  8— -c)"/0 c z y s t e g o  d o c h o d u ,  z p o w o d u  w y j a z d u  z a r a z  s p r z e ­
dam . O f e r t y  p rz y jm u je  f t iu r t  c ta c h lin k o w e , O d d zia ł  Z i e c e j ,  
K i j ó ł l , K r e s z c z a t y k  42 m. 29, s k r z y n k a  p o ?zt  207. i 5 7 7

Otrzymany nowy transport

n ie z b ę d n e j  w k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

E n M i  M i j  l i i a i i
ZYGMUNTA GLOGERA

jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

N a  w olin ie,  w  4-ch w ie lk ich  
t o m a ch , o z d o b n ie  o p r a w i o n y c h ,  
n a g r o d z o n a  p rzez  K a s ę  M ia n o w -  
s k ie g  , o b e jm u ją c a  kilka t y s ię c y  
a r t y k u ł ó w  z i lu s tra c y a m i i n u t a ­
mi, w z a k re s ie  p o lsk ich  i l i t e w ­
skich  d z ie jó w  ku ltu ry ,  p r a w ,  o b y ­
czaju  n a r o d o w e g o ,  sztuk i nauk, 
uzb ro jeń  i u b io r ó w ,  z a b a w  i g ie r ,  
m uzyk i i p ieś n i ,  n u m iz m a ty k i  i 
e tn o g r a f i i ,  ż y c ia  p u b l ic z n e g o ,  r y ­
c e r s k ie g o ,  r o ln ic z e g o ,  k o ś c ie ln e ­
g o  i ło w ie c k ie g o  z 9-ciu w ie k ó w  
u b ie g ły c h .  P o d r ę c z n ik  w  k a ż d y m  
do m u k o n ie c z n y  b e z w a r u n k o w o .

N ajw iększy  z n a w ca  przeszło­
ści polskiej, profesor A lek san d e r  
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W a r s z a w s k ie j " ) '  o E ncyklope- 
dyi G logera: „ R ó w n ie  p o żytecz­
nego, c iek aw e go  i pouczającego 
w y d a w n ic tw a  nie sposób p o m y ­
śleć! Zn ajdzie  w nient czytelnik 
skarbiec rzeczy  w łasnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły  n o ­
w eg o ,  b arw n ego  życia, i w s k r z e ­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i s łychać  je 
g ło sy" .. .

C e n a  k s ię g a r s k a  r b .  15. 1 2 3 7

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"

W A R S Z A W A ,  O r d y n a c k a  7. T ele f .  28-95.

Pierw sza  w  kraju sp ecyalu a  fa b r y k a  m a ­
s z y n  do  w y ro b ó w  b e to n o w y c h :

i !
Dachówki cementowej

Pustaków betonowych, 
Cegły, ceuibrowinrrur i iu.

Cennik bezpłatnie na żądanie. Podręcznik mż. W  Z a le s k ie g o  po 
otrzymaniu 33 kop. markami.

Dział II: Sikawki i przybory dla Straży Ogniowych.

Drukarnia Polska K r e s z c z a t y k  3 8 .

T E L E F O N  1672.

888888838828888?
Z a o p t t r z o n i  w  n a j­
n o w s z a  o zo lo n k i i o r ­
n a m e n ty  o r a z  s p e - 
e ya ln e  m a s z y n y . "***

88883888888*8388

W SZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRUKAR­
S T W A  WCHODZĄCE PRZYJMUJE =

BEZ PO ŚRED N IKÓ W
C e n y  u m ia r k o w a n e , f  9  I  t

W y d a w n ic tw a  G E B E T H N E R A  i W O LF FA

NOW E POWIEŚCI
S ta n is ła w  P r z y b y s z e w s k i

7 n . ! m i - i A  „Svnó\v Z iem i" część  trzecia  I ostatnia.ZmierZCl. Cena rb. r.8o.

E d w a rd  S ło ń s k i.
n . | , ( l r n  Rom ans rew olu cyjn e.
I d l t y d i  Cena rb. 1.50.

B ohow ityn-
Kobieta z przeszłością. Cena rb. 1.60.

Pu nabycia ur w szystkich !;sicqanuach. 1316

MB

N a j le p s z e  w ś w ię c ie

K O P I A
Aj 8 21.

r3 sierpnia 1910 r.

„U p raszam y o w y s t a ­
ni- na nasz rachunek 
a p. farby . 'Acrcdit" 
marki, „Barow óz"  Wy­
trzym ującej  ten.peratu- 
turę - j -  500° C. takiej 
same; ja k a  była w y ­
stana p r z e d t e m ’ .

Biuro C u krow ni Ni 
zow skiej  S p -ó w  N. A. 
Suchan ow a, Kumy gub. 
charkow skiej.

R O L I T
Patent \vynala7. A. D. Litwinowskiego.

L U S T R Z A N Y  P O Ł Y S K  -----------  1603

N i e w y m a g a j ą  l a k ie r o w a n ia .  Nie p ęk a ją ,  nie  
p rz e p a la ją  sit; i nie śc ie r a ją  się . S z y b k o  schną.. 
O d p o r n e  n a  d z ia ła n ie  k w a s ó w ,  g a z ó w ,  w o ­

d y  i o g n ia .

Niezrów nane
w  z a s t o s o w a n iu  w sz e lk ic h  ro b ó t  p r z y  p o d ł o ­
g a c h ,  d a c h a c h ,  w a g o n a c h ,  p a r o s ta tk a c h ,  r o l ­
n iczy ch  i in n y ch  n a r z ę d z ia c h ,  s z y ld a c h  i t. p.

C e n n ik i b e z p ła tn ie .

T -w o  ł r I‘S „ ,- rb „ W E R O L I T "
Kijów, M. Podwaina 14. Telcf. 22-14.

zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1.

D o b re  z ia r n o  b o g a ty  p lo n !

B ra c ia  C H O M I C Z
Skład nasion now ootw orzony

Polecają  tylko w y b o r o w e  wa- "M" A Ą
rzywne, kw iatow e, pastewne, -Li A u J .  Ż\.
ostatniego zbioru w  odmianach najlepszych. Cenniki 
I lustrow ane bezpłatnie. K ie ro w n icy  firmy: Ja n  C h o -  
n tic z  agronom, J ó z e f  C h o m ić z  kandydat nauk 
przyrodn iczych . 70

w podwórzu
K R A W I E C  n a  h W 0 .

Kreszczatyk
JV° 2 9  m .  7 .

A. Sernec
W  i elki  w y b ó r  inate. ryalów a ng i e l s ki ch  i k r a j o w y c h .  1471

ROLNIK
pozn ań czyk z dwunas*oletnią p ra k ty ­
ką zagranicą, od sześciu lat w  Ro- 
syi, żonaty, z m ałą rodziną lat 43, 
znający  dokładnie u p -a w ę  b u ra k ó w  
c u k ro w y c h , poszukuje p o sa d y  rz ą d ­
c y  gospodarskiego. O ferty:  K. Gór- 
czew ski,  Kabaki, poczta Malecz gub. 
grodzieńskiej. 1442

przyjem ny pokarnt, n a1 o d p o w ie d n ie j­
szy dla dzieci od 6 m ie się cy  do 10 
lar, zw ła szcza  w  czasie  o dłączania  od 
piersi i w  okresie  rośniącia. Utti- 
hciu cftlikauanii' i za p n en iu  p ra n i-  
(U mci/ rozwój kości. S p rz ed a ż  w  

składach apteczn ych i aptekach.

O s t r z e g a m y  p r z e d  n a i la d o w -  
n ic tw a m i. 1047

P r o w iz o r
o jrdnem chorem oku, z Zoną i 2 cm 
dzieci, zbiegiem  w y p a d k ó w , został 
w  p o z y c j i  gw a łto w n ie  potrzebujące­
go p o m o cy  i p ra cy  m ożliw ej. P r a c y  
odpowiedniej z a w o d o w i  z powodu 
złego  w zro k u  pełnić nic m ogę już 
od 3 miesiące, śro d k ów  do życia  nie­
ma żadnych, ’ fanty d o m o w e  zostały 
przeżyte  i obecnie  mieszkanie nie 
opłacone i na codzienne p rzek arm ie ­
nie rodziny iuż nic nie pozostało. 
Serdeczni-- prosi współczując^ 
serc.t, m ożliw e łaskaw e sw e  datki o- 
f iaro w ane  na ko rzyść  naszą adreso 
w ać  do redakcyi  „Dziennika K i jo w ­
skiego". K reszcza tyk  38 dla prowi- 
:ora R. R ó w n ie ż  o so b y  majętne 

pokornie proszę o w sp ó łcz u c ie  dla 
mych svn ó w  o ła sk aw e  z a o p ie k o w a ­
nie się, abv mogli ukończyć cnor-by 
2 k lasow ą ' szkolę  miejską. U p r z e j ­
mie proszę w  itnię m ego n ied o łę s­
twa u ła sk aw e  podanie mi bratni 'ej 
ręki pomocy. 1 r»73

Oa o b a  m ło d a  posiad. św iadectw a 
o ukończeniu VI kl. gimn., po. 

jęz. i kilkolet. prakt. poszuk. posady 
naucz. I.uek, w o ly ń  g. poste-restante 
Jan ina". 1588

Poszukuję T Sr
M.-Włodzim ierska Ai 55 111. 1 1. 1587

Praktyczny podarunek;
O ry gin aln e  butelki

tylko 
ze 

stempl. 
T h e r m o *  P a te n t"

„ T e r m o s "Jp lj

o H B f l  N iezbędny przedmiot w  
S f f i D  podróży, na p o lo w aniu  i 

w  każdym  domu 
konserwuje  bez ognia go rące  24 godz. 

i bez lodu chłodne 2 tygodnie.
C e n a  3  r b .  5 0  k o p .  114

Z a w s z e  w  n ajw iększym  w y b o rze ,  
w  m agazynie  w y r o b ó w  m etalowych.

Kreszczatyk
Nit 44, teł. '414Ed. BRABEC

Poszukuję posady 
zarządzającego

gospodar twer.i rolnym nieduźem lub 
pom ornm a zarządzającego  w  w ię k ­
szym majątku, k a w a le r  lat 27, z gim- 
nazyal. w ykszta łcen iem , 6-eio letnią 
praktyką w  kul-nyeit gospodarst. 
P. 7. 'Kraju. A dres: O iy k a  gub. wo- 
1 yńsk. B. W . S k rz y n k a  pocz. ,NL> 14.

   —
W a r s z a w s k a  p racow n ia  W ik to ry i  
w yk . suk. eleg. po rb. to, bluzki od 
rb. 3, tam sprzed, się form. papier, 
podług miary. Kre. zez. 52 ni. 17. 783

P o s z u k u ję  na czas d h u s z y

dzierżawy 20 dz.
*rcdn. ziemi na Podolu  w! Biclazic- 
rje kijowskiej gub. B r o n is ła w  Rut- 
kowski.______________________ 1549

„Biuro pracy” 'SZ
Żyto m ierska  8, telef. '.788 Refcomend. 
nauczycielki, bony, ofieyal. , rz e m icś ln  
i w sz e lk ą  s łużbę  dom ow ą. P r z y  biurze 
w sp ó łm ies z k a n ir  dla s zu ka ją cy ch  pra 
c y  m ło d y ch  katoliczek  p. n. „ S c h r o ­
nisko św, J adw ig i" .  12774

O  ł y  k a
gub. w o ły ń s k ie j  293

Pren um eratę  i o g łoszen ia  do

„Dzień. Kijowskiego"
p rzyjm u je

p, Dominik Rudkowski,

D r u k a r n i a  P o l s k a  w  K i j o w i e ,  u l ica  K r e s z c z a t y k  N r  38.


